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Stoimy u progu nowego płann pięcłoletnłego. Opra- 
cowanie planu pięcioletniego na lata un-i*K Jest

handlu Mgraniemroi. meto-

S. Majewski. Mlnlater FJnanadw, aajmule saaad- 
Bicaymi kierunkami przebudowy i udoskonalenia zaaad 
finansowania' iaweetycji.

styeyjnego orać działania w procesie inwestycyjnym. .

W produkcji rolnej i przemysłowej.
Dziś punkt ciężkości, wobec roz­

wiązania sżeregu -z tych spraw, 
przesunął się. Gospodarze Woje­
wództwa przykładają większą wagę 
do przeobrażeń jakościowych, ido 
nowoczesnej produkcji,! dp zmian 
strukturalnych, do- uszlachetnienia 
wyrobów finalnych itd. . ' ’ ,

Zanim jednak przejdziemy - do 
tych spraw • przyjrzyjmy • .się iak 
przedstawia się dorobek Wielkopol­
ski za ostatnie lata.

DZIŚ WIELKOPOLSKI -

W ciągu tych czterech łat rozwią­
zano przede wszystkim‘problenńliza- 
trudnienia. Zakładano, że do końca 
bieżącej pięciolatki zatrudnienie ma 
wzrosnąć o ponad 120 tys. osób. 
Tymczasem już w latach 1961 — 
196? pracę podjęło przeszło :113 tys. 
nowo zatrudnionych, co spowodowa­
ło, że dziś zatrudnionych jest w 
Wielkopolsce w gospodarce uspo­
łecznionej prawie 760 tyś, osób. 
Przewiduje się, że. ty.lko w samym 
województwie poznańskim ' zatrud­
nienie w latach 1969—1970 wzroś­
nie dodatkowo o około 28 tys. osób.

W wyniku tegłi procesu sprawa 
zatrudnienia ma już . dzisiaj inny 
wydźwięk. Problem braku' miejsc 
pracy w wojeWódzwie poznańskim 
jest dziś aktualny tylko- w niektó­
rych powiatach, jak np. Turek i 
Słupca i dotyczy przede wszystkim, 
zatrudnienia kobiet, w \wlęk'szośei 
nie posiadających kwalifikacji nie­
zbędnych do podjęcia oferowanych 
prac. W szeregu, zaś powiat^wy- 
stępuje brak wykwalifikowanych 
pracowników i to zarówno męż-

Te przemiany, .są wynikiem wielu 
przeobrażeń,, które Zaszły /w- tym 
czasie w -wielkopolskiej- gospodarce.'

Dominującym czynnikiem był/tu. 
przemysł, którego produkcja global­
na w T968 r. stanowiła 7.2 proc, pro­
dukcji krajowej, choć udział żatrud- 
nienia • wyniósł tylko' 6,9 proc.. Roz-- 
wój wielkopolskiego przemysłu cha­
rakteryzował się w ostatnich .czte­
rech lątach.. dynamicznym tempem 
oraz istotnymi zmianami struktural­
nymi. W lątach 1965—1968 średnio­
roczne tempo wzrostu produkcji glp. 
halnej wynosiło około 9,6 próć. i 
znacznie wyprzedzało tempo włFo- 
stu tej produkcji w kraju (8,4 proc.);

W ostatnich-.latach 'wysoką dyna­
mikę wzrostu osiągnęły takie gałę­
zie wielkopolskiego przemysłu jak: 
przemysł elektromaszynowy (maszy- 
riowy j- konstrukcji' metalowych, -e- 
lektrotechniezny, środków transpor­
tu i metalowy) i chemiczny. Ale ńie 
tylko zmieniała się struktura-w ra­
mach tradycyjnych gałęzi przemy­
słu- Równocześnie bowiem powsta­
wały nowe gałęzie produkcji, jak 
np. hutnictwo metali nieżelaznych.

Dziś Wielkopolską dostarcza"’ 46 
proc, ogólnokrajowej produkcji’ ąlu-/ 
minium. 42 proc, węgla bninątnegó. 
17,2 proc, energii elektrycznej, 52,8 
proc, ilości’ żarówek ■ oŚwietlenlb- 
wych. 65.8 proc, wagonów łosbbóŁ 
wych, 10,7 proc, łożysk tocznych'/10 
proc, obrabiarek do - -metali, 13.6 
proc, nawozów fosforowych; 1119 
proc, kwasu siarkowego. 18,4 proc, 
porcelany stołowej. Zakłady■ H', Ce­
gielskiego ' specjalizują śię< w” pro-" 
dukej i s ilników' okrętowych.' W- elr 
kopólska jest wyłącznym producen­
tem soli kamiennej -w kraju. .S'lna 
jest jej pozycja w przemyśle spo­
żywczym, w zakresie produkcji aku. 
mulatorów elektrycznyćh/pgumleńia

trakcyjnego i wyrobów perfumeryj- 
ao-kosmetycznych.

Charakterystyczną cechą przemy­
słu Wielkopolski jest ponadto sta­
ły roźwój .produkcji eksportowej, 
specjalizacja- w niektórych asorty­
mentach eksportowych. Podstawo­
wymi asortymentami eksportowymi 
są: obrabiarki, silniki .agregatowe, 
wagony, akumulatory i baterie, opo­
ny i dętki, leki i chemikalia, narzę­
dzia chirurgiczne i. liczne produkty 
przemysłu rolno-spożywczego.

Poważne Osiągnięcia posiada w 
swym dorobku rolnictwo tego,re­
gionu. Przoduje ono w kraju już od 
dawna zarówno pod względem po­
ziomu, jak i wzrostu produkcji rol­
nej.

W 1968 r. Wielkopolska miała naj­
większe zbiory czterech zbóż i bu­
raków cukrowych, a w ogólnokrajo­
wej’ produkcji ziemniaków znalazła 
się na drugim miejscu. Plony czte­
rech zbóż z ostatnich zbiorów os ąg- 
nęły 23,2 q/ha i przekroczyły ćrednią 
krajową o 1,8 q/ha, ziemniaków —
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•ktywem pnedąiębiontw, zjednoczeń, zad nazodewych 
i onanów centralnych. Pzohlem zaitosowania nowyeh 

metod planowania, postawiony na ponądka dziennym II 
Plenum KC PZPR, ma doniosłą wadę. Był on tematem 
narady organizowanej przez Dział Ekonomiczny KC PZPR.

W bieżącym numerze zamieszczamy trzy publikacja 
oparte na materiałach z narady.

Józef Pajestka — METODY OPRACOWANIA PLA­
NU 5-LETNIEGO — sta 1
Stanisław Majewski — ZMIANY ZASAD FI­
NANSOWANIA INWESTYCJI_______  — str. 2 1 3
Janusz Anuszewski — POLITYKA INWESTY­
CYJNA - —str. 2 1 3

J. Pajestka, Wiceprzewodniczący KP przy RM, pizze 
o nowej metodologii planowania, kryteriach nowo-

NYLONO WY, ŚWIAT ■tr. 1

Autor przedstawia nasse mlejsee w produkcji two- 
nyw sztucznych dcM i jutro. Jakie wynikają z tego 
konsekwencje dla całej naszej gospodarki?

Kami Szwarc — W CZTERY LATA PÓŹNIEJ —
WIELKOPOLSKI PROGRAM . — str. 1

W tnkeie prae nad przyszłym kształtem wielkopol­
skiej gospodarki, gospodarze tego regionu w co­
raz szerszym stopniu nie tylko uwzględniają spra­
wę selektywności rozwoju poszczególnych gałęzi i se- 
lektvwnoici ’ asortymentowe), ale również starają się 
doprowadzić do realizacji koncepcji zamkniętych cykli 
produkcyjnych.

Cena 2 zł Rok XXIV 

gospodarcze 
TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY

18 MAJA 1969 r. Nr 20<922>

EDUKACJA EKONOMICZNA

Nylonowy

garo DECYDOWANY kurs na głębokie jako- 
f ściowe i strukturalne zmiany w gospo­

dy darce, na oderwanie "się od ciągnących 
się zą nami od lat metod gospodarki 
ekstensywnej, ilościowej — wytyczony 
przez V- Zjazd Partii i ujęty w skonkre­

tyzowany program działania przez II Plenum, 
wyrósł z ogromnego. ożywienia politycznego. To 
ożywienie, będące ważnym etapem edukacji po­
litycznej pracujących, prowadząc do krytyki 
stanu. W gospodarce i metod gospodarowania, 
otworzyło szeroko wrota dla nowoczesności, sta­
nowiło wstępną niezbędną przesłankę zerwania 
ze starymi zaskorupiałymi formami myślenia i 
działania, odrzucając równocześnie wszelkie pró­
by‘negacji naszych podstawowych, socjalistycz- 

Wtrojowyęh.
W gospodarce proces krytyki i przewartościo­

wań — aby nie przekształcił się'w narzekanie 
r malkónttenctwo':— musi być 'organizowany w 
konkretne formy społecznego działania, odpo­
wiadające "programowi intensyfikacji i nowocze­
sności 'i. Wsparty powszechnym -rozumieniem

1 na produkcję środków lecz, prawidłowym sto­
sunkiem tych nakładów do uzyskanych rezulta­
tów produkcyjnych czyli efektywnością tych na­
kładów.

Ogólne warunki dla szerokiego wdrożenia ra­
chunku ekonomicznego w naszej gospodarce 
przygotowuje centralną administracja gospodar­
cza. Jest to niezbędnyjsuń.kt wyjścia. O tym, czy 
w jakiej mierze i z jakimi rezultatami będzie on 
stosowany zadecydują, przedsiębiorstwa. Będą 
one odciążone od wielkiej ilości dyrektyw­
nych wskaźników. Otworzy to pole dla pomy­
słowości, inwencji, inicjatywy. Inicjatywa nie 
oznacza jednak dowolności a 'brak dyrektywy 
woluntaryzm czy możliwość kierowania się par­
tykularnym interesem. Rachunek ekonomiczny 
oznaczą możliwość wyboru według.'.określonych' . 
reguł liczenia, odpowiedź na pytanie nie tylko 
ile. ale zawile .i jak.. Prawo do wyboru sposobu 
dysponowania częścią majątku narodowego o-

świat
• efekty tego wyboru.

. . , -------------- --------------- - Zakrojoną ńa więlką skalę. edukację.ekono-
głęboktfegń rewolucjonizującego sensu, tego pro- miczną społeczeństwa, która musi biec ńym 
gramu/^ icznych i eko- nurtem. z tvdrażąniem;'noyryćh

a 'szeroką skalę -seminarium zorgai 
niu przez dzińł ękó: 
ona punkt wyjścia____ 
aktywu politycznego i 
stanowić ważne, ogniwo w tworzeniu politycznej 
atoiosfery i- kształtowaniu Wiedzy, umożliwiają­
cej pełne przyswojenie i sprawne realizowanie 
problematyki II Plenum KC PZPR. Drukowa-

, . w ekononnezł
nej społeczeństwa. . „

Mówimy w pełni. słusznie b zupełnie nowej 
metodyce planowania, wprowadzanej w . toku 
realizacji'uchwał II ’ Plenum. Tp novum ■ polega 
na tworzeniu planu rozwoju gospodarki narodo­
wej nie w gabinetach Komisji Planowania lecz

JERZY URBAN

Z
A głupie trzy dziesiątki lat, 
u- krańca naszego wieku 
ludzka cywilizacja material­
na ulepiona będzie z two­
rzyw sztucznych. Ludziom 
będącym dziś w średnim 

wieku umierać przyjdzie w ,,nylono­
wym” już świecie.

Słowo „nylonowy” traktować o- 
czywiśćie trzeba umownie. . Jeszcze 
dziesięć lat temu nawet inżyniero­
wie w rozmowie potocznej każde 
tworzywo sztuczne, nie tylko każde 
włókno syntetyczne, nazywali, ni ło­
nem, co zresztą było obrazową mia­
rą naszego zacofania. Dziś już co 
prawda ludzie techniki mają pełne 
gęby, polometakrylanów i polichlor­
ków wynylu. ale dla ludzi niesooli- 
technizowanych każda krowa pozo­
stała krasulą.

Dokładnie oszacowano, że w roku 
2000 trzy czwarte tworzywa ówczes­
nej kultury materialnej będzie to 
tworzywo sztuczne, ćhemiogónne 
(dokładnie 78 proc.) Metale i two­
rzywa naturalne utrzymają mniej 
niż jedną czwartą udziały, a ostaną 
się w zasadzie z przyczyn ekono­
micznych, a nie technicznych. Tra­
wie wszystko-będzie już możną spo­
rządzić z tworzyw sztucznych, tvlko 
nie wszystko jeszcze wytworzyć się 
z nich opłaci. <

W roku dwutysięcznym świat pro-.. 
dukować będzie prawie .pięciokrot­
nie więcej tworzyw sztucznych, niż 
metali (mierżąc objętością, ni.e tona­
żem) podczas, gdy dziś- wytwarza 
siedmiokrotnie więć&j motali, niz 
tworzyw. Zrównanie wytwór^wa 
tworzyw i metali nastąpi za-ras.po 
roku 1980 i odtąd w tempie błyska­
wicznym narastać zacznie dyspro­
porcja na niekorzyść, metali mimo 
że wytwórstwo tych ostatnich wca­
le nie będzie zahamowąne. Rosnąć 
będzie dalej tylko, o wiele mniej 
dynamicznie, niż tworzyw iZtucz- 

■ nych. W roku przyszłym- świat wy­
tworzy 23,5 min metrów sześcien­
nych tworzyw sztucznych a* w . r- 
2000 — 1.458.000 000 m. sześć. Co 
dziesięciolecie ich wytwórczość . bę­
dzie się sczterokrotniać. • • ।

U krańca naszego wieku metal 
ostanie się jako tworzyivo tym, 
gdzie np. zużywa sie duże ilości ma­
teriału. a wymagania /tyczącą* się 
parametrów wytrzymałości śą^wy- 
sokie, więc w niektórycji kępstrpk- 
cjach nośnych. Z metalu wyyąólKne 
też będą te części maszyn —/np. cy­
lindry silników — które sporządżac 
by trzeba z tworzyw tak wysokoga­
tunkowych, .iż nawet w1 Wku 
będą one droższe, ń:J: metale. Fu­
turolodzy nie twierdzą, że w wie” 
ku XXI metal zaniknie, jako two­
rzywo, ale też możliwości tej- nie

wykluczają. Po prostu na dłuższą 
metę nie móżna przewidzieć rozwo­
ju technik komponowania tworzyw 
sztucznych. Przewidywania sięgające 
przełomu wieków oparte są o eks­
trapolację wytwórstwa i zastosowań 
tych rodzin tworzyw sztucznych, 
które już powstały,, choćby w wa­
runkach laboratoryjnych.

Miejsce Polski w tym nylonowym 
świecie jest do- końca naszego wie­
ku tylko z grubsza zdeterminowane. 
Od nas zalęży czy będzie lepsze, czy 
gorsze. Owa alternatywa: bąrdziej 
do przodu, czy bardziej dó tyłu bę­
dzie miała w skutkach zasadn.cze 
znaczenie dla kształtu, życia w Pol­
sce. Od tego, czy w roku 1985 wy­
twarzać będziemy półtora miliona 
ton tworzyw, cży dwa 1pół miliona, 
czy więcej — zawisłe jest nasze pro­
sperity w większym stopniu, niż to 
dziś możemy sobie wyobrazić. Wia­
domo ty.lko tyle, żer nie grozi; nam 
zacofanie, które by sprawiło/ że 
świat bez nas- wkroczy w-epokę .ny­
lonową. Przewiduje się również, że 
Polska nie stanie się nylonowym 
mocarstwem, nie tylko jako produ­
cent ważący zasadniczo pa t świato­
wym rynku, ale tęż pod, względem 
wielkości produkcji przeliczanej na 
jednego mieszkańca. O ile pierwszą 
niemożność determinuje wielKość 
naszego, kraju i kaliber naszej go­
spodarki narodowej, o tyle tę dru­
gą nasze już zaistniałe zacpfanle-w 
stosunku do krajów wysforowanych 
w produkcji tworzyw ’ sztucznych. 
Jest ono pceniane— miarą czasu — 
na około 15 lat. Mimo to; zapóźnienie 
— z minimalizmem naszego progra­
mu, z rezygnacją a priori „z ode­
grania przez Polskę w prądukcji. 
tworzyw roli pod w-Ielsi względami 
istotnej ńą światową skalę’’— trud­
no się pogodzić. .

Piętnaście lat tó w rozwoju go­
spodarczym ' epoka.. Piętnaście la t, tó 
w rozwoju produkcji tworzy^ sztu­
cznych — kilka epok. Ta dziedzina 
wytwórczości rośnie bowiem w. kra­
jach najwyżej rozwiniętych i w o- 
góle w świecie wielokrotnie > szyb­
ciej, niż cała gospodarka. Mniej 

1 więcej czterokrotnie szybcicj. Pro- 
dukcja.podwaja się.bowiem ćo pięć

Przez pierwszą połowę dwudzie­
stego wieku potęgę gospodarczą, 
mierzyło się głównie produkcją sta­
li. Tworzywa sztuczne zastępują stal 
i jako materiał i ’ jako, miernik. Ą 
tu Polska ma 15’ lat, zacofania. f 
wskaźnik wytwórczości na ipowę 
mieszkańca plasujący się w W»/- 
poniżej światowej średniej! Gdyby 
na statystyki spojrzeć ze statystycz-
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—. zgodnie z linią" partii — od dołu od przedsię­
biorstw poczynając, w społecznym procesie umo­
żliwiającym Wciągnięcie do planowania właści­
wie wśztytkićh i to ńie tylko , w sposób bierny, 
w momencie wykonywania zadań lecz już w 
momencie ich formułowania.

Jest to: ogromna" praca, pęnieważ trzeba się 
będzie' równocześnie uczyć samodzielnie plano­
wać i już konkretnie planować. Widzieć własne 
potrzeby i możliwości ple w abstrakcji, lecz na 
tle' potrzeb i możliwóśći całego gospodarstwa 
społecznego. Stósówąć rachunek ekonomiczny, 
którego sens społeczny polega na rozliczeniu się 
danego kolektywu’ przed wszystkimi współoby­
watelami nie ilością wyłożonych na inwestycje

nie materiałów z narady rozpoczynamy w bie­
żącym numerze. ' ' '

Główny nurt edukacji ekonomicznej musi- się - 
jednak rozwijać w przedsiębiorstwie,' tam -gdzie 
bezpośrednio poWstąją. dobra materialne, gdzie 
bezpośrednia robotnicza wiedza o reźerwach i 
hamulcach produkcji poparta, zostać powinna nie 
tylko świadomością ogólnych zamierzeń rozwo­
jowych miejsca Polski w śWięcie, które obecnie 
zajmujemy i które cHcemy zajmować, lecz rowr 
nież a może przede wszystkim źnajemóĄcią po­
zycji własnego zakładu, własnych wyrobów w 
stosunku do przodujących -rezultatów w kraju i 
za. granicą. Niezbędne jest pótrząśnjęeie świado­
mością naszej administracji' przemysłowej,' wy-

prowadzenie jej ze zbyt często jeszcze występu^, 
jącego stanu samoupojenia, samozadowolenia z 
własnej działalności. Trzeba to robić od góry, 
ale nie zrobi się tego tylko odgórnie. Niezbędne 
jest wciągnięcie załóg w ekonomiczne myślenie, 
liczenie i porównywanie, w publicare zestawia­
nie cech jakościowych i parametrów technicz­
nych produkowanych wyrobów z przodującymi 
osiągnięciami światowymi.

Porównania tego typu — mówił na naradzie 
tow. Bolesław Jaszczuk — wskazywać będą ńa 
postępy i ną słabe miejsca. Ważne jest aby te 
słabe miejsca nie były tylko słodką tajemnicą 
dyrekcji i zaplecza technicznego. Wiedzieć o nich- 
powinna cała załoga po to, aby mogła stawiać 

. ol^ześlpne .zadania administracji przedsiębiorstw,, 
kóńśfrtiktorom i technologom. Niedostateczna 
nowoczesność szeregu naszych wyrobów nie 
wynika z faktu, iż mamy gorszych konstrukto­
rów, ąle najczęściej z tego, że stawiane im za- 
dańia,.są iuedokładnie precyzowane.

Opanowanie nowoczesności . w myśleniu ; t 
działaniu, przenoszenie jej" do załóg, to zadanie 
nię tylko dia aparatu pąrtyjnfego. i gospodarczę- 
iń. J?^jąty6wctywodo5.yyćh'ti} wganizacjl 
jnłoditieżoWych które niewątpliwie rozwiną na 
tynę ożywioną działalność, szczególne wy- 
mpgi należałoby postawić -przed ogniwami. Na­
czelnej; Organizacji Technicznej a zwłaszcza 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. Wysi­
łek PTE, zgodnie z tendencją do .decentralizacji 
planowania, powinien się skoncentrować w or­
ganizacjach terenowych zwłaszcza w kolach 
PTĘ przy zakładach pracy. Rzeęz w tym aby or­
ganizacja PTE-owska w tym 'szczególnie waż­
nym dla powodzenia realizacji uchwal II Ple­
num okresie nie zostawiła zakładowych kół sa­
mym 'sobie, aby stała się organizatorem bezpo­
średniego: udziału ekonomistów z uczelni wyź- 
szych/średnićh szkół ekonomicznych, placówek 
naukowo-badawczych w szkoleniu, dyskutowa­
niu projektów planu 5-letniego zakładów pracy, 
w Wyposażaniu ich w niezbędne dodatkowe ana­
lizy. Nie powinno zabraknąć ani jednego eko- 

■ nomisty w uczeniu, w opanowywaniu nowych 
metod planowania, w samouczeniu się uczest­
nictwa w społecznym procesie budowy nowego 
planu 5-letniego.

Metody opracowania planu 5-letniego

O
pracowanie' planu 5- 
letniego na lata 1971—75 
jest jednym z podstawo­
wych zadań, stojących o- 
becnie przed naszym apa­
ratem gospodarczym i ca­

łym aktywem przedsiębiorstw, zje­
dnoczeń, : rad narodowych ’ i organów 
centralnych- Ze względu na znacze­
nie planu 5-letniegO dla rozwoju 
społeczno-ekonomicznego kraju, 
problemy zastosowania prawidło­
wych metod jego opracowania po­
stawione zostały na porządku dzien- 
ńym'' II Plenum Komitetu Central­
nego. W zakresie tym podjęto od­
powiednie uchwały.- UjchWały te 
wprowadzają poważne zmiany w 
orgahizacji i metodach budowy pla­
nu.- ■ Zrozumienie ich założeń 1 in- 
tencji ma bardzo istotne znaczenie 
dla: całego aktywu partyjnego. 
Wzmożona aktywność społeczno-po­
lityczna jgst bowiem szczególnie wa­
żna .przy pracy nad noWym planem 
5-letnim. Bez,tego nie-przezwycię­
ży -się- rutyny, skostniałego trzyma­
nia' się tradycyjnych metod i po­
dejść do budowy planu, które się już 
przeżyły, i nie osiągnie realizacji 
nowych zadań polityki gospodarczej, 
Stawianych przez Partię.. Dlatego też 
równoległość wprowadzania nowych 
metod I nasilenia aktywności społe­
czno-politycznej ma obecnie szcze- 
gólnie doniosłe znaczenie.

Metody-’ planowania, jak? zresztą 
również cały system funkcjonowania 
gospodarki, podlegać powinny cią- 
gtyńiir dópjjonaleniu. Ńlc też' dźiw- 
negb, " że .problem teń staje przed 
nimi cztyto, że podnoszony jest 
d^oBrotyte w; uchwałach, partyj­
nych' i , różnych przedsięwzięciach

JOZEF PAJESTKA

państwpwych. Zmieniając pewne za­
sady i metody opracowywania pla­
nu, mamy przez to na celu osiąg­
nięcie określonych . skutków. Meto­
dy budowy pismu' wpływają bowiem 
natb.ćo się w nim znajdzie — na

czenia planowania i jego manka­
menty, sformułować można nastę­
pujące, podstawowe zasady budowy 
planu 5-letniego: -

1. zwiększenie roli Inicjatywy od- 
treść planu, a'więcna wybór'poli- dolnej w opracowaniu planu,- a
tyki' rozwojowej t różnych konkret- ^’ca? z odpowiedzialności przęd­
nych rozwiązań 'ekonomicznych. siębiorstw, zjednoczył, -rad narodo-

„ wych i ministerstw za plan;
Wprowadzane obecnie zmiany, w

opracowywaniu . planu wiążą , się 
przede wszystkim z zadaniami, ja­
kie stoją przed naszym krajem- w. 
okresie przyszłego, planu 5-letńiegd. 
Gospodarka nasza wchodzi coraz 
wyraźniej w mową fazę rozwojową, 
w związku z czym zmieniają się 
również pewne , założenia naszej 
strategii rozwojowej.. Zmiany te wy­
rażają się przede wszystkim w tym, 
że:

• po pierwsze, coraz większego 
znaczenia dla utrzymania wysokie­
go tempa wzrostu gospodarczego na­
bierają tzw. Intensywne czynniki, 
tj.- większa racjonalność gospodaro­
wania i postęp techniczny, dające 
większy efekt i jednostki majątku 
trwałego i innych nakładów, oraz

• po drugie, w strukturze produk­
cji.przejść trzeba do bardziej selek­
tywnego, skoncentrowanego rozwo­
ju. . ■; ' .. -. ,

- 2. położenie w planowaniu szcze-

lepsze wykorzystanie potencjału 
produkcyjnego oraz uzyskiwanie 
najwyższych efektów . ekonomicz­
nych z dysponowanych zasobów;

3. zapewnienie - bardziej *akón«EU- 
trowanego, selektywnego rozwoju w 
skali krajowej, gałęzi, branż i wy- 
rpbów, opartego na uzasadnieniu e- 
konomiczńym, preferowaniu dzie­
dzin najbardziej nowoczesnych- 1 
założeniu . szerokiego rozwoju mię­
dzynarodowego podziału pracy, w ra­
mach RWPG. . *

4. założenie w planie wdpowied-

Na rozwii strate-
gicźnych polityki gospodarczej mu­
szą się nastawiać metody planowa­
nia, bez tego bówieni plan 5-letnf 
nie. rozwiązałby, podstawowych pro­
blemów ekonomicznych, stojących w 
obecnej fazie rozwoju przed krajem. 
Mając to na uwadze, jak również 
oceniając dotychczasowe doświad-

środków, zwłaszcza inwestycyjnych, 
dla zabezpieczenia gospodarki przed 
naidmiemym' napięciem w przypad­
ku wystąpienia niesprzyjających o 
koliczności oraz pozostawienia pola 
manewru w .zakresie decyzji inwe­
stycyjnych w końcowych latach pla­
nu. . .. .

Na te problemy zwrócono głów­
nie uwagę w uchwałach II.Plenum 
KC, dotyczących metod opracowa­
nia planu . 5-letniego? Wcielenie w 
życie przyjętych w tym zakresie za- 
sad 1 konkretnych rozwiązań ma 
bardżb istotno'znaczenie dlaprawi-

dłowego opracowania planu 5-Iet- 
niego, a przez to dla pomyślnego 
rozwoju naszego kraju w latach 
70-tych.

*

Realizując powyższe ogólne za­
sady przyjęto przede wszystkim, że 
opracowanie planu 5-letniego na­
stąpi w dwóch, podstawowych fa­
zach. W pierwszej fazie różne orga­
nizacje gospodarcze i organy pań­
stwowe opracowują projekty planu, 
w drugiej — na tej podstawie spo­
rządzony będzie plan rozwoju dla 
całej gospodarki.

Mógłby ktoś sądzić, że taka orga­
nizacja prac nad planem nie wnosi 
wiele nowego w stosunku do do­
tychczasowej praktyki, zakłada się 
bowiem również, że projekt/ planu 
opracowywane będą w oparciu o 
założeąia kierunkowe uchwalone 
przez rząd. Założenia kierunkowe 
rozwoju nu.ą jednak charakter bar- 

, dziej orientacyjny i mn;ej szczegó­
łowy, niż ustalane w poprzednich 
okresach wytyczne. Ich głównym 
celem jest stworzenie ram dla pla­
nowania na wszystkich szczeblach, 
w szczególności przez określenie 
wielkości nakładów Inwestycyj­
nych, w ramach których powinny 
się mieścić programy rozwoju po­
szczególnych ministerstw i prezy­
diów wojewódzkich rad narodo­
wych.

Za wypełnienie ogólnych ram o- 
kreślonych w założeniach kierunko­
wych konkretną treścią programo­
wą — uzasadniony:.'.; koncepcjami 
kierunków rozwoju, śroakami i me.
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 PROGU nowej 8-lattd, na 

tle oceny stanu dotychcza­
sowego oraz prtyjętych 
wstępnie założeń rozwoju 
gospodarczego, trzeba, było 
dokonać wyboru takiego 

systemu finansowania inwestycji, 
który by w sposób najbardziej 
sprawny i skuteczny pozwolił reali­
zować na odcinku systemu finanso­
wego ogólne założenia rozwoju , go­
spodarczego, wytyczone przez władze 
centralne, a dotyczące koncentracji 
i specjalizacji produkcji w określo­
nych gałęziach gospodarki narodo­
wej. .

W oparciu o dokonaną ocenę 
funkcjonowania dotychczasowych 
zasad systemu finansowania -inwe­
stycji oraz przyjęte wytyczne kie­
runkowe rozwoju w przyszłej 5-Jat- 
ce — U Plenum Partii uchwaliło 
zasadnicze kierunki przebudowy i 
udoskonalenia zasad finansowania 
inwestycji.

Przechodząc do tej problematyki, 
trzeba na wstępie stwierdzić, że 
prawidłowe i skuteczne działanie 
systemu finansowego, -jako ekono­
micznego instrumentu oddziaływania 
na rzeczowe procesy gospodarcze, 
wymaga zabezpieczenia odpowied­
nich rezerw, pozwalających na 
amortyzowanie błędów 1 niedokład­
ności aparatu planistycznego, które, 
zwłaszcza w stale rozwijającej się 
technicznie i o coraz wyższym stop­
niu skooperowania gospodarce, są 
nieuchronne.

Takim amortyzatorem muszą .być 
odpowiednio założone rezerwy środ­
ków, zarówno finansowych, jak i 
odpowiadających im środków rze­
czowych w postaci rezerwy poten­
cjału wykonawczego budownictwa, 
biur projektowych, producentów 
maszyn itd. Brak takich rezerw, w 
każdym razie dostatecznej ich wiel­
kości, powodował w okresach ubieg­
łych, w przypadkach pilnej koniecz­
ności, dokonywanie niezbędnych 
manewrów środkami, w wyniku np. 
odkrycia nowej efektywnej techno­
logii czy zasobów surowcowych, ko­
nieczność przenoszenia już zaanga­
żowanych środków — ze wszystkimi 
konsekwencjami w postaci dekon­
centracji i zamrażania nakładów.

Konieczność stworzenia rezerw 
rzeczowych w planie inwestycyjnym 
została wysunięta w okresie V Zjaz­
du Partii i szczególnie mocno za­
akcentowana w dokumentach II 
Plenum, KC PZPR. Trzeba stwier­
dzić, że z punktu widzenia systemu 
finansowego, najdogodniejszą formę 
pokrycia finansowego środków re­
zerwowych stanowi właśnie kredyt 
bankowy. Kredyt bankowy jest bo­
wiem z jednej strony bardzo dogod- 

niężnych poszczególnych. : iA^Pflswk 
gospodarnych,, ppgwiiajge4ngw 
styrane ich przemteraraMligk ‘W 
gdzie w danym okresie sgfimg-wBj» 

, budzie} niezbędne, a z drugiej stro- 
ny zapewnia uruchamianie rezerw 

•rzeczowych w planie towesty- 
cyjnym i odpowiadające, im ńlienw- 
dzelohe wielkości nakładów inwe­
stycyjnych zgodnie z podejmowany­
mi u^e właściwym czasie decyzjami 
Wykorzystanie krtedytu ■ bankowego 
jako źródła pokrycia środków rezer­
wowych zapewnia więc nledłędną 
elastyczność i operatywność realiza­
cji planowych założeń inwestycyj­
nych. : . , ■

Kolejną konsekwencją; Jaką wy­
ciągnięto z oceny dotychczasowego 
systemu planowania i-finansowania, 
jest stwierdzenie konieczności ujed­
nolicenia i zasadniczego uproszcze­
nia klasyfikacji inwestycji, a w ślad 
za tym ujednolicehia i skierowania 
w zasadzie do jednej głównej zbior­
nicy ogółu środków przeznaczonych 
na finansowanie inwestycji w po­
szczególnych branżach. Podstawową 
grupą inwestycji, która obejmie za­
równo dotychczasowe inwestycje 
centralne, oraz ich odpowiedniki w 
planie terenowym — inwestycji z 
decyzji rad narodowych, a ponadto 
inwestycje zjednoczeń oraz część 
inwestycji przedsiębiorstw, staną się 
teraz inwestycje branżowe wraz z 
ich • finansowym odpowiednikiem — 
funduszem Inwestycyjnym* branży. 
Środki przeznaczone na finansowa­
nie tych inwestycji pozostawać bę­
dą w gestii zjednoczeń ri rad na­
rodowych.

Inwestycje! własne przedsiębiorstw 
obejmować będą wąski na ogól za­
kres nakładów, kierowanych na 
utrzymanie i modernizację istnieją­
cego parku maszynowego, polegają­
cych przeważnie na zakupach l ew. 
drobny montaż maszyn zastępują­
cych maszyny wyeksploatowane, jak 
i na drobnych robotach adaptacyj­
nych. Powinno to pozwolić na pew­
ne zobiektywizowanie wielkości na­
kładów w tej grupie i precyzyjniej­
sze zapreliminowanie Środków fi­
nansowych na ich pokrycie w odpo­
wiedniej relacji do wartości i stop­
nia zużycia majątku trwałego.

Takie założenia, dotyczące zakresu 
i metod ustalania rozmiarów inwe­
stycji przedsiębiorstw, wynikają ż 
poti-zeby skoncentrowanego i odpo­
wiednio ukierunkowanego inwesto­
wania w ramach poszczególnych ga­
łęzi i branż gospodarczych, co objąć 
musi również większe przedsięwzię­
cia inweśtycyjne, dotyczące moder­
nizacji i rekonstrukcji zakładów. W 
tej sytuacji pewna część dotychcza- 

. mwjchnakładów aa inweatycla 
przedsiębiorstw będzie realizowana w 
ramach inwestycji branżowych. Z 
drugiej'Jednak strohy .zjednoćztnia 
mogą Mł- w pewnych przypadkach 
upoważnić podlegle im gąkiady do 
realizowania Inwestycji zaliczanych 
do inwestycji branżowych;.

Bąz zmian pozostaną zasady 1 kry- 
-teria. kwalifikowania inwestycji w 
jednostkach budżetowych przyzmia- 

. nie'Jednak-metody ich finansowania, 
na niezmienionych warunkach kwa­
lifikowane będą inwestycje mieszka­
niowe rad narodowych i spółdzielcze 
budownictwo mieszkaniowe, przewi­
duje się natomiast, że tzw. budownic- 

■ two mieszkaniowe resortowę wej­
dzie w skład Inwestycji branżowych 
jako ściśle powiązane z produkcją.

Takie uproszczenie klasyfikacji, a 
zwłaszcza ujęcie wszystkich inwes­
tycji rozwojowych, produkcyjnych, 
w jednostkach na rozrachunku go­
spodarczym w jedną grupę inwe­
stycji branżowych, pozwoli też nie­
wątpliwie na wyeliminowanie nie­
korzystnych zjawisk formalnego ma­
newrowania pomiędzy grupami w 
zależności od aktualnego układu sy­
tuacji na odcinku tzw. limitów i 
środków w poszczególnych grupach 
inwestycji.

Zgodnie z Uchwalą II Plenum KC 
w nowym systemie przyjęto za­
sadę powszechnego bieżącego finan­
sowania wszystkich’ inwestycji zwią­
zanych z wykonawstwem inwesty­
cyjnym, kredytem bankowym o cha­
rakterze ekonomicznym. Oznacza to, 
że każda inwestycja, polegająca na 
robotach budowlano-montażowych, 
w trakcie jej realizacji finansowana 
będzie w 100 proc, udzielanym przez 
bańk kredytem. Dotyczy to również 
odpowiednich inwestycji jednostek 
budżetowych. Dopiero po całkowitym 
zakończeniu i rozliczeniu zadania 
kredyt wraz z naliczonymi odsetka­
mi spłacany będzie ze środków sku­
mulowanych na funduszach inwe­
stycyjnych, bądź w odniesieniu do 
jednostek budżetowych z budżetu. 
Zarówno kredyt, jak 1 środki na 
rachunkach, będą podlegać oprocen­
towaniu.

Kolejną istotną anianą, wynikają­
cą z uchwały II Plenum, jest utwo­
rzenie bardziej precyzyjnego mecha­
nizmu zachęt i sankcji w procesie 
inwestycyjnym, nakierowanych na 
takie węzłowe ogniwa procesu, 
jak skrócenie cyklu inwestowa­
nia, obniżanie kosztu inwestycji 
i terminowe dochodzenie do zdol­
ności produkcyjnych. Sankcje i 
zachęty będą skierowane do kon­
kretnych zespołów pracowniczych, 
odpowiedzialnych źa przebieg inwe­
stowania. Sankcje i zachęty w no­

wym systfemie są ściśle związane a 
oprocentowaniem kredytu oraz fun­
duszów inwestycyjnych.

Te zasadnicze wytyczne kierunko­
we stanowią podstawę rozwiązań 
systemowych dla wszystkich rodza­
jów inwestycji. Problemy te wyma­
gają bliższego naświetlenia — 
zwłaszcza w , zakresie Inwestycji 
branżowych oraz inwestycji włas­
nych przedsiębiorstw.

Inwestycje branżowe, dotyąząee 
budownictwa inwestycyjnego oraz 
odpowiednie inwestycje jednostek 
budżetowych, finansowane będą 
kredytem bankowym, udzielanym 
w oparciu o odrębne umowy na 
okres realizacji i na okres eksploa­
tacji inwestycji

Umowa kredytowa na okres reali­
zacji inwestycji określać będzie 
przede wszystkim' wysokość kredytu, 
równą całkowitej wartości kosztory­
sowej zadania inwestycyjnego, ter­
miny uruchamiania transz kredyto­
wych (transze roczne, półroczne czy 
kwartalne) oraz wysokość oprocen­
towania kredytu. Kredyt będzie 
zwracany w momencie faktycznego 
ukończenia i ostatecznego rozlicze­
nia inwestycji. Transze .kredytu na­
tomiast będą stawiane do dyspozycji 
■inwestorów zawsze w terminie pla­
nowanym. W wyniku tego opóźnie­
nia rozpoczęcia inwestycji i przeka­
zania jej do użytku wplyrtie na wy­
dłużenie czasokresu,., w którym kre­
dyt stawiany będzie inwestorom do 
ich dyspozycji, a zatem równocześnie 
na zwiększanie odsetek kredytowych. 
Natomiast w przypadku wcześniej­
szego oddania i rozliczenia inwesty­
cji kredytoblórca-inwestor osiągnie 
dodatkowe korzyści, w formie boni­
fikaty części pobranych odsetek.

Podstawową Stawka oprocentowa­
nia kredytu bankowego wyniesie 
3 proc, rocznie. Przewiduje się też 
oprocentowanie preferencyjne w 
wys. 1,5 proę., które stosowane bę­
dzie np. w odniesieniu do inwestycji 
modernizacyjnych.

Kredyt bankowy na Inwestycje 
branżowe będzie spłacany przede 
wszystkim z funduszu inwestycyjne­
go, który tworzony będzie w po­
szczególnych zjednoczeniach. Srod- 
k‘ tego funduszu pochodzić będą z 
amortyzacji oraz z zysku, odpisywa­
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zasad
nych na ten cel według norm pro­
centowych, które określone będą na 
okresy kilkuletnie.

Przewiduje.się też, że inwestycje 
branżowe, nie związane z budow­
nictwem, a więc tzw. zadania zaku­
powe, będą finansowane bezpośred­
nio w ciężar funduszu inwestycyj­
nego zjednoczenia. Krótkotrwały 
okres realizacji zadań zakupowych, 
a zwłaszcza fakt, iż zostają maszyny 
i urządzenia z reguły zagospodaro­
wane natychmiast po ich zakupie, 
przemawia za tym. aby w tym 
przypadku uprościć tryb finansowa­
nia tych zakupów. Wprowadzenie 
dla finansowania zakupów inwesty­
cyjnych kredytu bankowego nie 
wpłynęłoby bowiem na uefektyw- 
nienie finansowania. Dotyczy to 
zwłaszcza środków transportowych, 
jak samochody, lokomotywy, statki, 
wagony i szeregu innych maszyn 1 
urządzeń, m.in. sprzętu budowlane­
go, urządzeń magazynowych itp.

Obok spłaty kredytu bankowego 
na inwestycje branżowe z funduszu 
inwestycyjnego zjednoczenia, prze­
widuje się też spłatę kredytu w nie­
których przypadkach z przyszłego 
zysku, osiąganego w wyniku odda­
nia inwestycji do użytku, czy też 
zarówno z zysku, jak i z amorty­
zacji zainwestowanych obiektów w 
toku ich eksploatacji. Ma to na ce­
lu powiązanie spłaty kredytu zręa-. 
lizacją efektów inwestycji. Zysk, jak 
wiadomo, jest jednym z głównych 
mierników efektywności gospodaro­
wania. Przewiduje się, że splata 
.kredytu z zysku będzie z re­
guły spłatą częściową (obejmie np. 
25 proc.. kredytu) i ograniczona do 
okresu 5 lat. Jeśli planowany po­
ziom rentowności przedsiębiorstwa, 
które zrealizowało inwestycję, nie 
pozwoli na przeznaczenie części zy- 
sku na spłatę kredytu inwestycyj­
nego — wówczas spłata ta będzie 
dokonywana jedynie z funduszu in­
westycyjnego zjednoczenia. A gdyby 
również środki tego funduszu oka­
zały się niewystarczające, przewidu­
je się możliwość częściowego, czy 
też Wyjątkowo nawet całkowitego, 
umorzenia spłaty kredytu bankowe­
go. W tych przypadkach środki na 
spłatę kredytu zostaną przelane z 
budżetu. Jak z tego widać, kóńkret- 

ne źródła 1 formy spłaty kredytu 
linkowego, które będą określane w 
odrębnej unfowie, którą nazywamy 
umową o kredyt na okres eksploa­
tacji — zależeć będą od sytuacji fi^ 
nansowo-ekonomicznej dartego zjed> 
noczenia oraz stopnia rentowności 
realizowanych inwestycji Ogólnie 
można stwierdzić, że splata z zysku 
znajdzie zastosowanie W branżach i 
w odniesieniu do przedsięwzięć bar­
dziej rentownych oraz w branżacn 
ó silnej dynamice rozwojowej (w 
tym przypadku może to być np. 
spłata ż przyszłego zysku i przyszłej 
amortyzacji). Natomiast w branżach 
ojiiżęzym poziomie rentowności dn- 
minować będzie splata kredytu a 
funduszu inwestycyjnego zjednocze­
nia, przy ewent. udziale umorzę 1 
kredytu— częściowych lub nawet 
całkowitych.

Stosowanie w formie powszechnej 
kredytowania inwestycji branżo, 
wych pozwoli na zwiększenie eto - 
tywnóści finansowania tych inwe­
stycji. Dotyczyć to będzie zwłaszos 
oddziaływania przez bank przy roz­
patrywaniu poszczególnych zam;e. 
rzteń inwestycyjnych na selekcję ;n- 
westycji z punktu widzenia pożą­
danych kierunków' inweśtowan a, 
stopnia efektywności inwestycji ora* 
wyboru przedsięwzięć wlaściw e 
przygotowanych w zakresie doku­
mentacji, jak i posiadających realne 
warunki wykonawstwa i dostaw.

Kredytowanie pozwoli też, jak to 
wspomniano oceniając dotychczaso­
wą rolę kredytu bankowego, na za­
pewnienie elastyczności i ciągłości 
finansowania ’ inwestycji Transze 
kredytu bankowego mogą być łatwo 
dostosowane nawet do zwiększonego 
zapotrzebowania środków z ty tu hi 
ńp. przyspieszenia realizacji rzeczo­
wej inwestycji, co pozwoli na 
wcześniejsze przekazanie inwestycji' 
do użytku. Kredytowanie wpływa 
bodźcowo na terminowość rozliczeń 
zakończonych inwestycji co stano­
wi ważny problem w ząkresie 
umocnienia rozrachunku gospodar­
czego w działalności inwestycyjnej, 
a co — jąk dotychczas — ciągle 
Jeszcze nie stanowi powszechnej 
troski Inwestorów. Kredytowanie in­
westycji pozwala też — poprzez 
oprocentowanie kredytu — na po-
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o krytyczną ocenę dotychczasowej 
działalności inwestycyjnej i wystę­
pujących braków nakreśliło równo­
cześnie konkretny program działa­
nia oraz zadania w dziedzinie ulep­
szenia procesu inwestycyjnego we 
■wszystkich ■ jego fazach i przeja­
wach: w programowaniu, projekto­
waniu, planowaniu i realizacji in­
westycji, .jak również w szybkim 
uruchamianiu produkcji w odda­
wanych do użytku obiektach 1 w 
pełnym osiąganiu projektowych 
zdolności produkcyjnych.

W programowaniu —. szczególny 
nacisk kładzie się na rozwinięcie 
badań i studiów programowyęh w 
oparciu o naukówe podstawy i ana­
lizy ekonomiczne.

W tym celu opracowane już pro­
gramy rozwoju poszczególnych gałę­
zi i branż wymagają dalszego pogłę­
bienia zwłaszcza od strony ekono­
micznej. Chodzi bowiem z jednej 
strony o wyzwolenie wszystkich 
możliwości dla intensyfikacji wyko­
rzystania stworzonej już bazy ma­
terialnej gospodarki narodowej, 
przez wykrycie i usunięcie wszyst­
kich dysproporcji i wąskich przekro­
jów hamujących efektywne wyko­
rzystanie posiadanych zdolności pro­
dukcyjnych. Z drugiej zaś strony 
— chodzi o rozwinięcie studiów l 
badań programowych, umożliwiają­
cych określenie rozwoju poszczegól­
nych gałęzi, branż 1 kierunków 
produkcji w oparciu o prognozy 1 
analizę tendencji rozwoju techniki 
światowej 1 krajowej, przy u- 
względnięniu międzynarodowego 
podziału pracy i specjalizacji posz­
czególnych krajów zwłaszcza w ra­
mach zintegrowanej współpracy 
krajów RWPG.

Metody wariantowego rozwiązy­
wania problemów wyboru kierun­
ków inwestowania powinny opierać 
się również na realnej ocenię ten­
dencją koniunkturalnych w zakre­
sie cen i możliwości zbytu na ryn­
kach zagranicznych. Pogłębione stu­
dia I analizy programowe powinny 
doprowadzić do wybrania tych kie­
runków rozwoju produkcji na ce'e 
rynku krajowego i na eksport, w 
których posiadamy szczególnie ko­
rzystne' ekonomiczne warunki spe­
cjalizacji 1 osiąganie wysokiej efek­
tywności ekonomicznej zarówno nąk 
kładów inwestycyjnych jak t uzys­
ku dewizowego w eksporcie.
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Przeciwstawieniem nadmiernemu 
i żywiołowemu inwestowaniu — po­
winna stać się więc metoda .wyboru 
(selekcji) i, koncentracji środków ńa 
najbardziej efektywnych kierunkach 
inwestowania i inwestycjach 0 naj­
lepszych wskaźnikach efektywnoś­
ciowych. Wybór powinien opierać 
się ha gruntownej porównawczej 
analizie ekonomicznej., poszczegól­
nych wariantów. Dotyczy to zarów­
no gałęzi branż i kierunków pro­
dukcji, na których powinien być 
skoncentrowany wysiłek inwesty­
cyjny, jak również wyboru poszcze­
gólnych inwestycji. W każdym re­
sorcie w oparciu o studia i analizy 
programowe oraz rachunek ekono­
miczny1 powinny być wytypowane 
kierunki bardziej 1 mniej prefero­
wane. z

Dysponowany na najbliższe 5-le- 
cie fundusz inwestycyjny, mimo 
znacznych jego rozmiarów, nie' mo­
że być rozproszony na wszystkie 
działy, gałęzie i branże, lecz wyma­
ga skupienia na branżach i rodza­
jach produkcji najbardziej, efektyw­
nych i opłacalnych, zwlaszczk na 
związanych z aktywizacją eksportu, 
a także rewolucjonizujących rozwój 
l unowocześnienie, całej gospodarki 
narodowej (np. elektronika, automa­
tyka itp.). Koncentracja środków in­
westycyjnych stawia Więc zaostrzo­
ne wymogi w zakresie analizy 1 
studiów programowych.

Badanie i porównywanie różnych 
wariantów kierunków rozwoju pro­
dukcji musi być oparte, na udosko­
nalonych zasadach rachunku eko­
nomicznego. W pracach tych szcze­
gólnego znaczenia nabiera komplek­
sowa analiza ekonomiczna,. ujmują­
ca wszystkie fazy procesu produk­
cyjnego, składającego się ha produkt 
finalny, a więc uwzględniająca nie 
tylko kapltałochłonrtości rozwoju 
produkcji końcowej, ale i również 
kapitałochłonności faz poprzedzają­
cych tj. kapitałochłonności rozwoju 
produkcji surowców i materiałów u 
kooperantów. Tylko kompleksowy 
rachunek ekonomiczny z zastosowa­
niem metody kapitałochłonności 1 
efektywności ciągnionej pozwala na 
obiektywne porówhante różnych 
wariantów rozwoju produkcji, a 
tym samym na wybór kierunki) naj­
bardziej efektywnego i opłacalnego 
społecznie.

Dla trefnego wyboru Inwestycji 
spośród szeregu możl.wych warian­
tów nie wystarczy tylno syntetyczny 
■wskaźnik ekonomicznej Ich efek­
tywności. W tym celu w pracach' 
programowych do projektu pjantj 5- 
letnlego na lata 1971-75 przewidzia­
ne jest zastosowanie nowej zasady 
grupowani^ Inwestycji w przemyśle 
wg szeregu kryteriów efektywnoś­
ciowych, uwzględniających, m. xn. 
efektywność dewizową lub rynkową

produkcji, okres spłaty wydatków 
dewizowych i importochłonność ko­
sztów materiałowych, długość cyklu 
realizacji 1 dochodzenia do projekto­
wej zdolności produkcyjnej, postęp 
techniczno-ekonomiczny, wyrażony 
przede ■ wsżyMklrt’1'^’"‘materiato-' 
<-hlonhOści f“prodtfkCji;'" Wydajności 

, pracy' ikapitalochlonności produkcji 
4 okresu zwrotu nakładów, dalsze 
Zapewnienie pokrycia zapotrzebowa­
nia na silę roboczą 1 wreszcie za­
pewnienie zbytu produkcji w kraju 
lub za granicą.

Tak skonstruowany system oceny 
inwestycji powinien pozwolić na
obiektywizację wyboru inwestycji 
wg stppnią ich efektywności. System 
ten zakłada pierwszeństwo włącze­
nia do planu inwestycji, których 
wskaźniki efektywnościowe I Inne 
wymiecione kryteria będą najko­
rzystniejsze.

Opracowane przez Komisję Pla­
nowania kryteria kwalifikacji inwe­
stycji z punktu widzenia Ich efek­
tywności zostaną w najbliższym 
czasie wydane 1 przekazane do 
wszystkich aktywów gospodarczych, 
wszystkich przedsiębiorstw l zjedno­
czeń. Wymagania efektywnościowe 
powinny wpłynąć na wyczulenie 
uwagi kierownictwa i załóg zakła­
dów, na problem wyszukiwania naj­
oszczędniejszych i najbardziej efek­
tywnych przedsięwzięć inwestycyj­
nych.

Planowanie inwestycji ściśle prze­
plata się z programowaniem Inwe­
stycji. Wybór inwestycji w planie 
powinien być poprzedzony gruntow­
nymi pogłębionymi studiami progra­
mowymi

Nowe zasady sporządzania planu 
5-letniego przewidują dwie fazy je­
go^,opracowania. W I-szej fazie, któ­
rą się teraz rozpoczęła, zostały roz­
dysponowane resortom i Prezydiom 
WRN ogólne nakłady inwestycyjne 
na laik 1971-1975 oraz przekazane 
Wytyczne metodologiczne, na pod­
stawie których mają one opracować 
swoje koncepcje projektu planu 5- 
letniego w oparciu o materiały, zjed­
noczeń i przedsiębiorstw.

Koncepcje resortowe I wojewódz­
kie planu 5-letniego pówlnny posia­
dać charakter ofert planistycznych, 
W których powinny być przedsta­
wione podstawowe kierunki wyko­
rzystania nakładów Inwestycyjnych 
1 ich efekty produkcyjnó-ekono- 
mlczne. Przyjmuje się zasadę, że 
przyznane resortom środki inwesty­
cyjne będą stanowić górną granicę 
dla ustalenia rzeczowego programu 
inwestycji w projekcie planu 5-let­
niego, Dotyczy to wszystkich resor­
tów z wyjątkiem niektórych prze­
mysłów „przetwórczych jak: maszy­
nowy, chemia, lekki, spożywczy.

W przemysłach przetwórczych w 
obecnej fazie prac nad planem 5- 
letnim decyzje o nowych inwesty­
cjach ' będą dotyczyć tylko pierw­
szych 3 lat tego planu. Natomiast 
inwestycje przewidziane do rozpo­
częcia w latach 1974-75 nie będą 
obecnie rozstrzygane, a środki na 
te inwestycje zostaną ulokowane w 
rezerwie.

Utrzymanie rezerwy nlerczdyspo- 
nowanych środków ma na celu — 
zjędnej strony — stworzenie odpo­
wiedniej elastyczności p^nu 5-let­
niego, zwłaszcza dla r0rwi4zywa.ua 
w toku jego realizacji nowych pro­
blemów 1 zaspokajania nowyeh po­
trzeb, które się ujawnią na tle wy­

tuacji międzynarodowej łub w kra­
ju — a z drugiej strony — ma na 
celu zabezpieczenie się przed trud­
nościami jakie mpgą zaistnieć w 
sytuacji gospodarczej w kraju.

W ten sposób rezerwa powinna 
Mać się ważrWI’ instrumentem ma- 
tifewru w polityce gospodarczej i in­
westycyjnej^ .Waniaikiem u pra widło­
wego funkcjonowania tej rezerwy 
powinno być równoległe zabezpie­
czenie odpowiednich rezerw środ­
ków realizacyjnych, a w szczegól­
ności w zaknęsie potencjału budów, 
nictwa i zaopatrzenia materiałowe­
go, nieobsadzonej mocy przemysłu 
maszynowego i rezerw środków 
dewizowych na inwestycje. *

Projekty planów resortów i zjed­
noczeń, a także prezydiów WRN po­
winny być opracowane po przeana- 
lizowaniu i zbadaniu różnych wa­
riantów. Jednakże prezentowana 
projekty planów resortowych po­
winny bazować na wybranym wa­
riancie podstawowym i zamknąć się 
w granicach nakładów ustalonych 
dla resortu jako wielkości nieprze­
kraczalnej. W tbku prac nad pro­
jektami planów resortowych i zjed­
noczeniowych przewiduje się 
aktywny udział również większych 
przedsiębiorstw, które powinni wy- 
chodzić propozycjami planów
alternatywnych, umożliwiając w ten 
sposób zjednoczeniom i resortom 
selektywny wybór najkorzystniej­
szych ekonomicznie rozwiązań.

Nowy tryb prac nad planem 5- 
letnim przewiduje obronę projektów 
planów resortpwych i wojewódz­
kich w Komisji Planowania z. obo­
wiązkiem ekonomicznego uzasadnie­
nia proponowanego programu inwe- 
stycyjpego..

II-ga faza prac nad planem 5-let- 
nim będzie polegać na komplekso­
wym zbilansowaniu propozycji re­
sortowych, analizie i obronie przez 
resorty ich ofert planistycznych, a 
także na konfrontacji propozycji re«> 
soi towych z generalnymi koncepcja­
mi rozwoju gospodarki narodowej i 
rozwoju przestrzennego kraju.

Szczególnie duże znaczenie w pla­
nowaniu inwestycji przywiązuje się 
do wypracowania nowych skutecz­
niejszych metod koncentracji nakła­
dów inwestycyjnych z punktu wi­
dzenia skrócenia przeciętnych cykli 
realizacji inwestycji oraz zwężenia 
i opanowania frontu budownictwa 
inwestycyjnego.

Na tym odcinku proces opano­
wania i skrócenia frontu inwesty­
cyjnego będzie polegał na opraco­
waniu i wprowadzeniu w życie no­
wych normatywnych regulatorów 
koncentracji nakładów inwestycyj­
nych w planowaniu i realizacji.

Przewidziane jest przede wszyst­
kim wprowadzenie dyrektywnych
wskaźników maksymalnego zaan­
gażowania. Wprowadzenie tych 
wskaźników sostanie poprzedzone 
dokonaniem. szczegółowej analizy 
Aktualnego stanu zaangażowania i 
zamrożenia nakładów w Inwesty­
cjach kontynuowanych we wszyst­
kich resortach 1 województwach.

W oparciu ó tę analizę zosta­
nie przygotowany dwuletni program 
przyspieszenia realizacji inwestycji 
kontynuowanych w celu, wcześniej­
szego Oddania ich do użytku i tą 
drogą zmniejszenia udziału inwe­
stycji kontynuowanych, których rea- 

■ llzacja praejdzie na pierwsze lata 
planu 5-tatnlego.

Wskaźniki ^naksymalnego ■ zaan­
gażowania jako instrument plani­
styczny mają na celu — z jednej 
strony — oddziaływać na resorty i 
prezydia WRN w kierunku zwięk- 
szeniajpitoeptracji prądów.., na 
inwęstycjelkcmtynpk^ ‘cltąjgpiy-„ 
spieszonego* Oddania ićb. ao u^tou 
(ponieWafc iwieltozony- udział -nakła­
dów na. Inwestycje kontynuowane 
obniża końcowe zaangażowanie)^ zaś 
ź drugie] strony — wpływać na ta­
ki zakres i dobór inwestycji nowo 
rozpoczynanych w planach, pod 
względem ich wartości kosztoryso­
wej i cyklu, aby nie powodowały 
one wzrostu ' końcowego zaangażo­
wania ponad ustalony dyrektywnie 
wskaźnik.

Chodzi bowiem o to, aby w ciągu 
najbliższych dwóch lat dokonać głę­
bokiego manewru, oczyszczającego 
pole budownictwa inwestycyjnego i 
doprowadzić front inwestycyjny do 
rozmiarów umożliwiających spraw­
ną realizację wszystkich budów w 
skróconych cyklach realizacji. Po­
przez przyspieszenie realizacji in­
westycji kontynuowanych i stopnio­
we zmniejszanie ilości placów bu­
dowy stania Się bowiem możliwa 
wyzwolenie potencjału budownic­
twa do podjęcia nowych 'zadań w 
ramach noWegó planu 5-letniego.

Wprowadzehie na najbliższe lata nowo rozpoczynanych inwestycji .. 
Aby nie następował proces dal-surowego reżimu koncentracji na­

kładów m. in. poprzez wspomniane 
zastosowanie w planowaniu dyrek­
tywnych wskaźników maksymalne­
go zaangażowania powinno się 
przyczynić do wydatnej poprawy 
sytuacji na tym odcinku.

Mechanizm działania jest tu na­
stępujący:

Punktem wyjściowym powinien 
być poziom nakładów Inwestycyj­
nych, który może być maksymalnie 
przyznany danemu resortowi zjed­
noczeniu łub radzie narodowej na 
dany okres, np. na rok 1970. Od u- 
stalohego ogólnego poziomu nakła­
dów odejmuje się nakłady na tzw. 
luźhe zakupy, uzyskując wielkości 
nakładów na budownictwo. Inwe­
stycyjne, obejmujące zarówno na­
kłady na inwestycje kontynuowa­
ne jak i na. nowo rozpoczynane. 
Przyjęty bezwzględny priorytet in­
westycji kontynuowanych * nakazuje 
przeprowadzenie zgodnie z zarzą­
dzeniem Prezesa Rady Ministrów, o 
którym będzie jeszcze mowa, do­
kładnej inwentaryzacji realizowa­
nych inwestycji oraz stwierdzenie 
zaangażowania na koniec br. j wy­
nikającej. z niego wysokości nie­
zbędnych nakładów na inwestycje 
kontynuowane.

Nakłady na Inwestycje nowe roz­
poczynane będą zatem różnicą mię­
dzy ćałośito nakładów na budow­
nictwo Inwestycyjne, a nakładami 
na Inwestycje kontynuowane.

D|a określenia wartości kosztory­
sowej Inwestycji nowo rozpoczyna­
nych konieczna jest znajomość — 
obok .wyaolujści nakładów na te In- 
weetycje. — wielkość wskaźnik* za* 
awansowania, przez który rozumie 
się średnio ważony udział nakła­
dów niaabędnych zgodnie z cykla­
mi w pierwszym roku Realizacji, 

- w wirtości kosptorysąwej nowo mz- 
poczynanych inwestycji. Iloraz na­
kładów na inwestycje nowo roz- 

1 poczynane przez wskaźnik zaawan- 
sowania określa wartość kosztory-

sową inwestycji nowo rozpoczyna* 
nych. j .

Problem nie sprowadza się jednak 
do zwykłego matematycznego dzia­
łania. Wielkość. wskaźnika zaawan- . 
yłwanJa „zależy od długotrwałości 
realizacji, ipwęstyęjj.

Przy danych nakładach na nowo 
-rozpoeśynan» ; -inwestycje istnieje 
Ścisła kierunkowa współzależność 
między okresem budowy, zaawanso­
waniem, wartością kosztorysową in­
westycji .nowo rozpoczynanych i za­
angażowaniem z tytułu tych inwe­
stycji Znając zaangażowania z ty­
tułu inwestycji kontynuowanych na 
koniec danego roku i obliczone za­
angażowanie z tytułu inwestycji 
nowo rozpoczynanych otrzymuje się 
łączne zaangażowanie na koniec 
rozpatrywanego roku.

Formuła dla ustalania zaangażo- 
wania końcowego jest następująca: 
wartość zaangażowania początkowe­
go zmniejsza się o nakłady prze­
znaczone na budownictwo inwesty­
cyjne. a zwiększa się o wartość ko­
sztorysową inwestycji nowo rozpo­
czynanych w danym roku. Zaanga­
żowanie może jednocześnie być koJ 
rygowane występującymi zmianami 
kosztów inwestycji Jeśli jednak 
wystąpi wzrost kosztów inwestycji 
to ograniczana być musi wielkość 
szej dekoncentracji zaangażowania 
na koniec 1970 roku nie powinno 
być wyższe od zaangażowania na 
koniec 1968 r. tub 1969 roku, lecz 
odpowiednio niższe. Zasady tej nie 
można jednak stosować mechanicy 
nie dla wszystkich resortów i zjed­
noczeń. Są dziedziny rozwojowe, 
dla których zgodnie z ustaleniami 
V Zjazdu i II Plenum KC PZPR 
założono dynamiczny rozwój. W tyc h 
dziedzinach wielkość zaangażowan i 
może rosnąć. -Natomiast w dziedzi­
nach. w których przewiduje się 
apadek nakładów, utrzymanie ich na 
niezmienionym poziomie lub nie­
wielki wzrost — wielkość zaanga­
żowania powinna maleć.

Równolegle z omówionymi posu­
nięciami zakończone zostaną prace 
nad znowelizowaniem i skróceniem 
obowiązujących dotychczas norma­
tywnych cykli budowy z uwzględ­
nieniem przodujących doświadczeń 
krajowych 1 zagranicznych. Przewi­
duje się również uruchomienie prac 
w poszczególnych zjednoczeń ia~d 
nad określeniem długości cykli dii 
typowych form Inwestycji przedsię­
biorstw w każdej z bran£ z w łaszcz 
dla modernizacji i inwestycji od- 
tworzeniowych.

Z .nowych form cykli budowy w- 
nikać będą również normy zaawan­
sowania inwestycji w poszczegól­
nych latach realizacji

Nowe łnwestyęje rozpoczynane od 
roku 1970 powinny być planowana 
wyłącznie w oparciu o nowe norma­
tywy cykli budowy i wynikające z 
nich normatywy zaawansowania w 
pierwszym roku realizacji. Również 
dyrektywne terminy oddawania in­
westycji do użytku ustalane w pla­
nach I umowach z generalnymi wy­
konawcami powinny być określane 
zgodnie z nowymi cyklami. Wymóg 
ten dotyczy nie tylko inwestorów, 
ale i wykonawców rąbót.

Z założeniami nowej polityki in­
westycyjnej w dziedzipie koncen­
tracji inwestycji, a zwłaszcza z za*
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fi n ans o w a n i a i n we s t y c ji
wiązanie finansowani* z systemem 
zachęt i sankcji ekonomicznych w 
procesie inwestycyjnym. Sprawie tej 
zostanie poświęcona uwag* w dal­
szej części referatu.

Należy też wspomniećo nałożo­
nym w uchwale II Plenum obo­
wiązku prowadzenia i przestrzegania 
rachunku zaangażowania' "inwa^y. 
cyjnego dla .poszczególnych resor- 
tów i branż. Rachunek ten będzie 

-prowadzony, przez i Komisję Plano­
wania. poszczególne .resorty i zjed­
noczenia, a także przez, bank. Óbej- 
mówać on będzie wartości koszto­
rysowe realizowanych inwestycji, 
wielkość zamrożenia nakładów w 
inwestycjach kontynuowanych; brąz 
wielkości nakładów, jakie muszą 
być zrealizowane w najbliższych-Ja­
tach dla ukończenia inwestycji- kon­
tynuowanych, zgodnie z obowiązu­
jącymi cyklami budowy.

Bank będzie stanowczo odmawiał 
udzielania kredytu na zamierzenia 
inwestycyjne, które t nie będą kię 
mieścić w ustalonych dopuszczal­
nych wskaźnikach zaangażowania 
inwestycyjnego. W ten sposób -po­
przez politykę kredytowania oddzia­
ływać się będzie kon,kretnie na pra- 
widlowe zaangażowanie i prawidło­
wą koncentrację nakładów inwesty­
cyjnych. Na koncentrację nakładów 
na inwestycje kontynuowane i na 
szybkie uzyskiwanie efektów inwe­
stycji oddziaływać będą więc za­
równo instrumenty związane z opro­
centowaniem kredytu, jak i polity­
ka banku w zakresie przyjmowania 
do finansowania inwestycji, nowych 
— w miarę kończenia inwestycji 
kontynuowanych. Nie bez znaczenia 
wydaje się też być funkcja sygnali­
zacyjna kredytu; stopień wykorzy­
stania kredytu bankowego będzie 
sygnalizował przebieg realizacji rze­
czowej i rozliczeń inwestycyjnych i 
pozwoli śledzić faktyczne zaangażo­
wanie inwestycyjne i zamrożenie 
środków.

Istotną cechą wprowadzanego 
powszechnego kredytu bańkpwego 
na inwestycje, branżowe, związane z 
budownictwem, jest oprocentowanie 
tego kredytu oraz wykorzystanie in­
strumentu oprocentowania jako 
głównego rozwiązania w systemie 

zachęt i sankcji stosowanych w od­
niesieniu do inwestorów.

Oprocentowanie kredytu banko­
wego — jak już wspomniano — wy­
niesie 3 proc., przy czym może oho 
być obniżone ó połowę, jeżeli inwe­
stycja mieć będzie charakter rekon­
strukcji lub modernizacji zakładu. 
Jeżeli kredyt bankowy w wyniku 
wcześniejszego zakończenia inwesty­
cji zostanie spłacony przed upływem 
ustalonego w umowie kredytowej 
terminu — bank zwróci inwestoro­
wi część pobranego oprocentowania 
za okres czasu odpowiadający różni­
cy między terminem umownym a 
terminem faktycznej spłaty kredytu. 
Przewiduje się, że kwoty te stano­
wić będą 6 proc, tej części wartości 
kosztorysowej inwestycji, jaka od­
powiada procentowi skrócenia cyklu. 
Jeżeli np. wartość'kosztorysowa in­
westycji wynosi 100 min zł, a cykl 
bydowy zpstal..skrócony.o 10, proc., 
toj inwestor dtrayrha ^ftago . 
ąjyrót odsetek w /wy^fityj 6/procis 
od: JO rnlpł zF = 'gpo K^itai
zwrotu odsetek nie może oczywiście 
przekroczyć kwoty odsetek pobra­
nych od ' danego inwestora.

Jeżeli inwestor zwiększy koszt In­
westycji, to na pokrycie tego zwięk-, 
szenia otrzyma dodatkowy kredyt 
bankowy, który jednaki^ędae Wyżej 
oprocentowany — -w odpowiednim 
stosunku do wysokości przekrocze­
nia pierwotnego kosztu inwestycji. 
Przewiduje się, że przy zwyżce 
kosztów o każde 5 proc., karne opro­
centowanie kredytu wzrastać będzie 
o 1 proc .ponad normalne oprocen­
towanie (3 procd. W sumie jednak 
karne oprocentowanie, nie powinno 
być wyższe niż 9 proc. To karne 
oprocentowanie będzie ,pobierane 
przez bank z góry za -każdy rok ka­
lendarzowy, poczynając od pierw­
szego dnia roku, w którym bank 
udzielił kredytu dodatkowego, aż do 

•końca roku kalendarzowego.. w któ­
rym inwestycja zostanie ostatecznie 
rozliczona.

Oprocentowanie karne kredytu 
bank nalicza również w razie ^rie- 
kroczenia cyklu budowy. Przy prze­
kroczeniu cyklu do 5 proc! dodatko­
we karne oprocentowanie wynósi 0.5 
proc. Przy dalszym wydłużeniu cy­
klu oprocentowanie to ‘ wzrasta o

0,9 proc, m każde dalsze I proc, 
przekroczenia cyklu —' nie wyżej 
jednak niż do * proc, w stosunku 
rocznym.

O równowartość udzielonego kre­
dytu dodatkowego na wzrost kosz­
tów oraz o wysokość oprocentowa­
ni* za przekroczenie cyklu 1. za 
wzrost kasztów bank obciąża ra­
chunek zaangażowania zjednoczenia, 
zmniejszając jednocześnie odpowied­
nio możliwość włączenia nowych 
inwestycji w roku następnym.

Zapłacone odsetki karne, pomniej­
szone o kary umowne i odszkodo­
wania uzyskane przez inwestora od 
kontrahentów z tytułu nietermino­
wego wykonania umów o roboty i 
dostawy, będą rozliczane — rite jak 
dotychczas z wynikiem działalności 
eksploatacyjnej jednostki inwestują­
cej, lecz funduszem Inwestycyjnym 
zjednoczenia.

W ścisłym związku z omówioną 
poprzednio polityką - kredytowania 
inwestycji branżowych, zwłaszcza z 
systemem oprocentowania tych kre­
dytów pózosta ją " zasady " premiowa­
nia pracowników służb inwestycyj­
nych inwestora. W zakresie inwe- 
stycjtbranżowych .tworzy się mia­
nowicie fundusz na’ dodatkowe pre­
nde ^oza premiami stosowanymi 
dotychczas) ze- środków -. pochodzą­
cych ze zwrotów - oprocentowania 
kredytów. Z normalnego oprocento­
wania kredytów na inwestycje bran­
żowe bank zwraca mianowicie in­
westorom kwoty odpowiadające:

— 0,3 proc. za dotrzymanie norma­
tywnego cyklu budowy,

■— 0,3 proc, za nieprzekroczenie u- 
stalonego kosztu inwestycji,

— do 0.4 proc, za skrócenie cyklu 
budowy i obniżenie kosztów; nie 
jest jeszcze definitywnie rozstrzyg­
nięte c?y premia w tej części przy­
sługuje za równoczesne spełnienie 
obydwu tych warunków, czy też za 
każdy z osobna.

W sumie więc inwestor może sko­
rzystać z bonifikaty odsetek w wy­
sokości 1 proc. (0,3 + 0,3 + 0.4. proc.), 
wówczas mianowicie, jeśli zrealizuje 
inwestycję niższym kosztem i w cy­
klu krótszym od normatywnego. 
Środki te zasilą, jak wspomniano, 
jego dodatkowy fundusz, premiowy.

Premie z tego funduszu będą wy­
płacane w dwóch etapach:

— w I etapie — po rozliczeniu 
inwestycji,

— w II etapie — po uzyskaniu 
projektowanej zdolności prpdukcyj- 
nej w normatywnym okresie,

Podobny system premiowy będzie 
stosowany w odniesieniu do służb 
inwestycyjnych jednostek budżeto­
wych — z tą tylko różnicą, że środ­
ki na premie czerpane będą z bu­
dżetu; inwestycje jednostek budże­
towych będą bowiem — o ile doty­
czyć będą budownictwa — kredy­
towane przez bank. Jednak kredyt 
ten nie będzie oprocentowany. In­
westycje zakupowe tych jednostek 
będą finansowane podobnie jak za­
kupy w ramach inwestycji branżo­
wych, bez pośrednictwa Kredytu 
bankowego. Rozważa, się jeszcze,„ety 
spłata kredytów na budownictwo 
jednostek" budżetowych ma nastąpić 
bezpośrednio z budżetu, czy tęż z 
funduszu inwestycyjnego jednostek 
budżetowych, zwłaszcza rad . narodo­
wych, który to fundusz byłby two­
rzony z dotacji budżetowych.

Nawiązując do scharakteryzowa­
nych na wstępie rozwiązań w do­
tychczas stosowanym systemie finan­
sowania inwestycji, należy zwtócić 
uwagę szczególnie na poszerzenie 
gamy zachęt i sankcji w nowym sy­
stemie na wszystkich realizatorów 
procesu inwestycyjnego i konkret­
nymi Ich podziale' w zależności "od 
etapu i-stopnia realizacji efektu in­
westycyjnego. Nowe ręzwiązania od­
dzielają system zachęt' i sankcji od 
ogólnego wyniku działalności gospo­
darczej jednostek inwestujących 
oraz ogólnych zasad premiowania 
tych jednostek. Scharakteryzowane 
dodatkowo bodźce premiowe dzia­
łają w odniesieniu do kadry bezpo­
średnio związanej z realizacją pro­
cesu inwestycyjnego. Uzależnienie 
dodatkowych premii - w pewnym 
stopniu od terminowości realizacji 
inwestycji oraz wysokości ich kosztu 
stwarza równocześnie bezpośrednie 
ich powiązanie z rachunkiem zaan­
gażowania inwestycyjnego, który bę­
dzie jednym z głównych mierników 
przestrzegania dyscypliny w zakre­

sie : koncentracji ..nakładów i efek- 
tywnościlnwestówani*.

Obok bodźców zainteresowani* 
materialnego^ awiązanych a kre­
dytowaniem • inwestycji, należy 
wspomnieć jeszcze o nowych 
zasadach oprocentowania środków 
trwałych, mających na celu 
tuk*» , . stworzenia dodatkowych 
zachęt' do szybkiego oddawa­
nia inwestycji do" użytku 1 lepszego 
wykorzystania środków trwałych. 
Działać będą mianowicie bodźce wy­
nikające z nieplanowanie produkcji 
za okres przedterminowego oddania 
inwestycji doużytku oraz oprocen­
towania środków trwałych od ter- 
mihu planowego. Jeżeli więc inwe- 
stor’ opóźni oddanie inwestycji do 
użytku — to mimo to oprocentowa­
nie' musi opłacić od (wcześniejsze­
go) terminu planowanego. Odwrot­
nie'będzie w przypadku wcześniej­
szego przekazania inwestycji do 
użytku,, kiedy to za okres tego przy­
spieszenia inwestor będzie zwolnio­
ny z opłacania ^procentowania da­
nych środków trwałych.

Przewiduje się ponadto bonifikatę 
oprocentowania za terminowe (50 
proc.) i przedterminowe (dodatkowe 
25- proc.) osiągnięcie planowanych 
zdolności v.produkcyjnych^'i liinyćh 
wskaźników technicznb-tekonomićz-

, Wk^ńcn należy: ^zwr^ó^
Aa nowe rozwiązania w sy stemie-fi- 
nansowania inwestycji przedsię­
biorstw. Novum to polega tu głów­
nie na powszechnym wprowadzeniu 
funduszów inwestycyjno-remonto- 
wych w przedsiębiorstwach i do­
puszczeniu do zamiany inwestycji 1 
kapitalnego remontu w zależności 
od wyników rachunku ekonomiczne­
go; wspólny fundusz na- inwestycje 
i remonty ułatwi niewątpliwie sub­
stytucje tych nakładów. Ponadto 
przewiduje się uproszczenie kontroli 
bankowej W zakresie -nakładów , na 
te cele. Chociaż więc rozmiary in­
westycji przedsiębiorstw będą nieco 
niższe od dotychczasowych, to jed­
nak. towarzyszyć temu będzie 
wzmocnienie samodzielności decyzji 
przedsiębiorstw o tych nakładach. 
Sprzyjać temu będzie zamierzone 
wskaźnikowe'Określenie — na okres 
kilku lat — rozmiarów inwestycji 
przedsiębiorstw w stosunku' do wiel­
kości ich majątku trwałego oraz 
stopnia zużycia tego majątku.

Same fundusze inwestycyjno-re- 
montowe przedsiębiorstw tworzone 
będą w oparciu o tę podstawę i' 
pjanowe potrzeby na kapitalne re­
monty — z amortyzacji, oraz ż częś­
ci zysku. Zakłada się,' że odpisy z 
amortyzacji kalkulowane .będą w 

wysokości pokrywającej planowani 
kapitalne remonty, zbA odpisy z zy­
sku odpowiednio do potrrob inwe­
stycyjnych przedsiębiorstw. W toku 
realizacji jednak przedsiębiorstw* 
dokonywać będą wyboru pomiędzy 
inwestycją i kapitalnym remontem. 
Przewiduje się też możliwość udzie­
lania przedsiębiorstwom w razie po­
trzeby pomocy kredytowej, któr* 
Jednak będzie miała charakter krót­
koterminowy i wystąpi wówcza* 
kiedy nakłady wyprzedzać będą 
akumulację własnych środków.

W końcu wypada wspomnieć 1 
pracach przygotowawczych w apa­
racie finansowo-bankowym, doty­
czących wprowadzenia nowego sy­
stemu finansowania inwestycji.

Obecnie przygotowane są już pro­
jekty podstawowych aktów praw­
nych regulujących powyższe zasady, 
a mianowicie projekty uchwał Rady 
Ministrów w sprawie zasad finanso­
wania inwestycji i kapitalnymi re­
montów jednostek państwowych, pro­
jekt Uchwały RM w sprawie odse­
tek bankowych oraz projekt Zarząd 
dzenia Ministra Finansów w sprar 
wie oprocentowania środków trwa­
łych tych jednostek. Przygotowy­
wane są też odpowiednie projekty, 
zarządzeń wykonawczych Ministra 
Finansów. Podjęte zostały takż* 
wstępne prace dotyczące przygoto­
wania szczegółowych instrukcji ban­
kowych dotyczących finansowania t 
kontroli inwestycji w warunkach 
nowego systerpu. (

Począwszy od 1970 r. zostanę 
wprowadzone nowe zasady w odnie­
sieniu do wszystkich nowo rozpo­
czynanych inwestycji; od tego sa­
mego roku zastąpi się również do­
tychczasowy system zachęt i sankcji 
nowymi rozwiązaniami w tej dzie- 
dżinie. Wszystkie inwestycje, a więa 
również kontynuowanie, objęte zo­
staną w pełni zasadami nowego sy­
stemu finansowego powszechnie od 
1971 r., ‘a to z tego względu, ż« 
przejście na nowy system wymaga 
nie tylko przygotowania nowych 
przepisów w dziedzinie finansowa­
nia inwestycji ale równocześnie za­
chodzi, potrzeba przygotowania kom­
pleksowych rozwiązań systemu fi­
nansowego przedsiębiorstw; zjedno­
czeń, systemu banko wo-kredytowego 
oraz budżetowego, które muszą być 
wzajemnie zharmonizowane i odpo­
wiadać nowym decyzjom, dotyczą­
cym zasad finansowania inwestycji 
Zachodzi też potrzeba przygotowa­
nia kadry aparatu gospodarczego 

* jak i banków do nowych, wydatni* 
zwiększonych zadań i metod funk­
cjonowania procesów inwestycyj­
nych. .

stosowaniem nowych normatywów 
planistycznych, wiąże się potrzeba 
wdrożenia obowiązku ^prowadzenia 
zarówno w pionie inwestorów jak 
i wykonawców oraz bankach bie­
żącego rachunku zamrożeni* i zaan­
gażowania regestru 
sytuację“‘na tym odCHftiUT

Przyjmuje się bowiem zśiffeettle,1' 
że wraz z wprowadzeniem plani­
stycznych wskaźników maksymal­
nego zaangażowania i normatywne­
go zaawansowania inwestycji za­
stosowana zostanie również kontro- , 
la bankowa nad praktycznym prze­
strzeganiem tych normatywów przez 
resorty i zjednoczenia oraz orezy- 
dia WRN w ramach ich planów in­
westycyjnych. Przekroczenie w. pla­
nach inwestycyjnych normatywnego 
zaangażowania pociągać' będzie od­
mowę banku w podejmowaniu fi­
nansowania nowo rozpoczynanych 
inwestycji.

Następnym ogniwem nowej poli­
tyki w zakresie planowania inwe­
stycji jest problem skrócenia docho­
dzenia do projektowych . zdolności 
produkcyjnych. Dotychczas zasięg 
planowania inwestycji kończył się 
na oddaniu inwestycji do użytku, 
tj. na zakończeniu procesu budo­
wy. Natomiast, co się działo póź­
niej ze zrealizowaną inwestycją, ja­
kie oczywiście efekty- ekonomiczne 
i produkcyjne osiągano w wybu­
dowanych zakładach i obiektach — 
wypadało z zasięgu obserwacji pla­
nowania produkcyjnego. Przez sze­
reg lat oddane do użytku zakłady 
i obiekty nie osiągały, nieraz w 
znacznym procencie, ani założonych 
w projekcie rozmiarów zdolności 
produkcyjnych, ani innych projek­
towych parametrów techniczno- 
ekonomicznych (wydajność pracy, 
zużycie materiałów i surowców, 
rentowność itn.). W ten sposób rze­
czywista efektywność zrealizowa­
nych inwestycji daleko odbiegała ■ 
od założeń, które stały 'się' pod­
stawą decyzji Inwestycyjnych.

Dla zmiany tego stanu, rzeczy 
przewiduje się wprowadzenie w 
planowaniu obok określania termi­
nów oddawania inwestycji do użyt- 
ku ' również terminów osiągnięcia 
projektowych zdolności produkcyj­
nych lub etapowego ich osiągania 
w określonych terminach. Zostaną 
również w najbliższym czasie zwe­
ryfikowane 1 znowelizowane nor­
matywy’ czasowe dochodzenia do 
projektowych zdolności produkcyj­
nych. , :

W planowaniu Inwestycji prz^bty- 
slowych podstawowa klasyfikacja 
inwestycji zostanie oparta na struk­
turze ' ekonomicznej inwestycji z 
punktu widzenia ich wpływu na 
zmianę bilansu i struktury, środków 
trwałych.

Nowa klasyfikacja wyodrębni* 4 
rodzaje Inwestycji:
• odtworzeniowe — obejmujące 

wymianę i uzupełnienie mastyn 1 
urządzeń ’ w ramach posiadanych 
powierzchni produkcyjnych' (tj. ' bez 
budowy nowych i rozbudowy o- 
biektów budowlanych), ■
• modernizacyjne — (włączając 

w to i rekonstrukcję) obejmujące 
zarówno ' modernizację poszczegól­
nych ciągów technologicznych Jak i 
modernizację całych wydziałów i za­
kładów.

0 rozbudowy — Obejmujące roz­
budowę istniejących zakładów w 
ramach ich dotychczasowej lokali­
zacji,

• budowy nowe — obejmufące 
budftw#e^wy<^-zald^ ich 
filii,

podżf^ln- 
westycji, wiążący planowanie in- 
weitycji z sistentem finafisowym, 
zostanie zmieniony i znacznie .upro­
szczony. Dotychczasowy podział in­
westycji na liczne kategorie zosta- 

’ nie zastąpiony podziałem inwesty­
cji na 3 grupy: ,

• inwestycje branżowej
• inwestycje przedsiębiorstw,

0 inwestycje jednostek budżeto­
wych.

Podstawową' grupę 1 “ największą 
będą stanowić inwestycje branżo­
we, w skład których - wejdą. dotych­
czasowe inwestycje centralne i in­
westycje zjednoczeń, a także Część 
inwestycji przedsiębiorstw (polega­
jących na budowie obiektów kuba­
turowych). Wyłączną formę finan­
sowania inwestycji, branżowych bę­
dzie oprocentowany kredyt banko­
wy, spłacany po zakończeniu i ■ roz­
liczeniu inwestycji z funduszu in­
westycyjnego zjednoczenia.

Inwestycje przedsiębiorstw zosta­
ną ograniczone do inwestycji od- 
tworzeniowych i drobnych robót 
adaptacyjnych lub modernizacyj­
nych. Równocześnie nastąpi połą­
czenie funduszów rozwoju i re­
montowego w jeden fundusz in- 
westycyjno-remontowy, z którego 
będą wspólnie finansowane zarów­
no kapitalne remonty jak 1 inwe- 

' stycje przedsiębiorstw.
W planowaniu inwestycji duże 

znaczenie przywiązuje się do roz­
szerzenia i pogłębienia terenowej

szczędności na nakładach inwesty­
cyjnych drogą kojarzenia, scalania • 
i blokowania obiektów ^inwestycyj­
nych różnych inwestorów j 'poprzez 
ich realizację jako wspólnych in­
westycji- Dotyczy to zarówno In-' 
westycji produkcyjnych j*kU nie­
produkcyjnych.

Koordynacja terenowa Inwestycji 
stanowi jeden z podstawowych ele­
mentów usprawnienia procesu in­
westycyjnego • od etapu programo­
wania do realizacji włącznie, .^od­
stawowym celem koordynacji .tere­
nowej inwestycji jeśt:

— społeczne obniżenie kosztów
Inwestycji, .... . ' ,

— skrócenie cykli inwestycyj­
nych,

wyeliminowanie* realizacji In­
westycji zbędnych • dublujących się 
lub przedwczesnych,

— wykorzystanie, istniejącego u- 
zbrojenia inwestycyjnego,

_ realizacja inwestycji -wspól­
nych,

-- prawidłowe skorelowanie in­
westycji towarzyszących,.* tnwęsty-' 
cjami podstawowymi,

— obniżenie kosztów eksploata­
cyjnych realizowanych Inwestycji

Przykładowo podane najważniej­
sze elementy składające się na.ko­
ordynację inwestycji- stanowią więc 

ważki instrurhent z jednej strony 
racjonalnej polityki inwestycyjnej, 
z drugiej zaś kompleksowego i har­
monijnego rozwoju . gospodarczego 
■wujew&ńztw, ptrwiatóW i miasA.,'

łoksztalt ' 
wadzą 
w bardzo szerokim zakresie, nieza­
leżnie od' podporządkowania orga­
nizacyjnego poszczególnych inwe­
storów. W zasadzie Obejmuje ona 
działalność inwestycyjną .inwesto­
rów w ramach:
• planu terenowego (pion pań­

stwowy i spółdzielczy),

• / pomiędzy planem terenowym 
1; centralnym,

0 w ramach planu centralnego.

Koordynacja terenowa rad’ naro­
dowych w zakresie inwestycji pla­
nu centralnego z punktu . widzenia 
obligatoryjności posiada dwojaki 
charakter, a mianówicip:

0 opiniodawczy, jeśli chodzi np 
» podstawowe aspekty produkcyjne 
inwestycji planu centralnego, 
" 0 decyzji, jeśl^ chodzi b proble- 
niy mające bezpośredni związek z 
gospodarką terenową .(inwestycje 
wspólne^ towarzyszące).

Rady narodowe,będą obecnie od- 
pOwiedzjalne za podejmowanie de­
cyzji o lączóniu. inwestycji p cha­
rakterze usługowym (np. dla za­
kładu podstawowego i miasta) jak 
również za realizację inwifestycjl to­
warzyszących związanych z obsługą 
załogi zakładu i ludności danej 
miejscowości. Ćel ten zamierza _slę 
Osiągnąć w drodze przekazania przez 
resorty radom narodowym Już na 
etapie opracowywani* projektu pla- 
nu 5-letniego środków, jakie są w 
dyspozycji ,r,esprtó.w na Inwestyc.ie 
ływ^ii^struktur*^ których 
realizacja wynika z . budowy bądź 
rozbudowy zakładu podstawowego.

Środki ta'będą przeznaczone na: 
0 budownictwo mieszkaniowe, 

>0 inwestycje socjalno-kulturalne, 
0 gospodarkę komunalną.
Główną przesłanką takiego ujęcia 

metodologicznego jest skoncentro­
wanie tej działalności w jednej or- 

.ganizacji,- a tym -sainym skoórdyho- 
wanie realizacji tyćh inwestycji w 
czasie i przestrzeni

Niezależnie od poważnych upraw­
nień' koordynacyjnych w zakresie 
inwestycji' przemysłowych oraz in­
westycji miejskich, ,rady narodowe 
(głównie szczebel powiatowy) w 
pełni koordynują inwestycje na wsi 
związane z Obsługą rolhictwp i lud­
ności- wiejskich jednostek < osadni­
czych.

Cała1 wspomniana działalność, ko­
ordynacyjna byłaby poważnie u- 
Łrudfuóna, gdyby problem ten nie 
został I rozwiązany , na ‘ płaszczyźnie 
metodologicznej. Stąd też instruk­
cje o .sporządzaniu planów gospo­
darczych nakładają na Jednostki 
planu centralnego Obowiązek prze­
syłania radom narodowym do zaopi­
niowania wycinków swoich projek­
tów -planów. / . •

Ostatnim problemem godnym 
. podkreślenia w. zakresie uprawnień 

■ i obowiązków rad narOdóWych ' w 

dziedzinie koordynacji terenowej 
inwestycji są ich uprawnienia do 
wydania decyzji o wyznaczeniu in­
westora zastępczego i przyszłego 
administratora inwestycji wspólnej. 
Decvzje te^^mają , bardzo istotne 
procesd' •IriWtestyćyjnegd jak i wła- 

in­
westycji wspólnej.

Reasumując, warto podkreślić, iż 
nowe przepisy koordynacyjne i 
przępisy metodologiczne o sporzą­
dzaniu narodowych planów gospo­
darczych realizujące Wytyczne u- 
chwały II PlbnUm KC PZPR, dają 
wystarczającą podstawę dó dalsze­
go rozwoju koordynacji terenowej 
inwestycji, /jako '«kładowej .części 
zwiększenia efektywności procesu 
inwestycyjnego. Osiągnięcie tego ce­
lu jest takty możliwe 1 dlatego, iż 
rady narodowe, posiadają już na 
tym odcinku poważne doświadcze­
nia, a zwiększające się pozytywne 
zaangażowanie, resortów w -tę pro­
blematykę pozwala widzieć problem 
koordynacji terenowej jako inte­
gralną funkcję planowania i .rea­
lizacji zadań gospodarczych.

II

Prawidłowość opracowania pro­
jektu planu , 5-letniego w dużym 
stopniu zalety od przeprowądza- 
nych w maju I początku czerwca 
prac przygotowawczych. Prace przy­
gotowawcze mają być przeprowa­
dzone przede wszystkim oddolnie, 
zwłaszcza przez przedsiębiorstwa 
przemysłowe, gdyż-; tylko one mogą 
wnikliwie 1 szczegółowo dokonać ta­
kiej oceny i wskazać na istniejące 
rezerwy w bazie wytwórczej jak i 
niezbędne środki dla ich wyzwole­
nia.

Dla podjęcia realizacji tych za­
dań zostało wydane zarządzenie 
Prezesa Rady Ministrów, które , u- 
stalą, że prace, przygotowawcze ma­
ją .polegać na. 3 podstawowych kie­
runkach działania, a mianowicie:

1) analizie wykorzystania Istnie­
jących zdolności produkcyjnych ora* 
opracowaniu zakładowego progra­
mu wykorzystania rezerw zdolno­
ści produkcyjnych,

2) ocenie stopnia nowoczesności 
1 jakości produkowanych Wyrobów 
i na tej podstawie określaniu wy­
robów i grup wyrobów, których 
produkcja ze. względu na potrzeby 
kraju lub "wysoką efektywność 
eksportową, będzie rozwijana- szyb­
ciej. órąż tych wyrobów i grup wy­
robów, których produkcja ze wzglę­
du na małą przydatność .lub niską 
opłacalność będzie ograniczana lub 
zaniechana,

3) analizie stanu zaangażowania 
i zamrożenia nakładów w zakresie 
realizowanych zadań inwestycyj­
nych oraz, możliwości przyspieszenia 
realizacji inwestycji kontynuowa­
nych i wcześnlęjszego przekazania 
Ich do użytitu.

Zasięg wykonania oddolnie wy­
mienionych powyżej prac przygóto- 
wawctych został., zróżnicowany w 
Zależności od charakteru 1 specyfi­
ki przedsiębiorstw przemysłowych.

Dla lepszego wykorzystania zdol­
ności produkcyjnych; przedsiębior­
stwa mają dokonać, zarówno w. ist­
niejących jak: I' nowo oddawanych 

obiektach, , analizy stanu 1 stopnia 
wykorzystania posiadanych zdolno­
ści produkcyjnych i na tej podsta­
wie. opracoWąć programy pełnego 
wykorzystania rezerw zdolności pćo-

określone rzeczowe oraż finansoiyę 
śftKfkf^ęr^w^tyfentitm ‘1^0^163^ 
nakładów inwestycyjnych dla reali- 
zacjitychprógramów.

Pny opracowywaniu zakładowe­
go programu wykorzystani* rezerw 
zdolności produkcyjnych,' przedsię­
biorstwa mają szczególną uwaigę 
zwrócić na:

• pełne zagospodarowanie po­
wierzchni budynków przemysło­
wych,

• zwig^ueni* wskaźnik* zmla- 
nowości,
• ’ pełne wykorzystanie czasu ’ 

pracy na wszystkich stanowiskach 
produkcyjnych i roboczych,
• wydłużenie serii produkcji po­

przez uporządkowanie profilu pro­
dukcji i dokonanie wyboru specja­
lizowanej produkcji,
• usuwanie wąskich przekrojów 

w procesie produkcyjnym przede 
wszyśtkim w drodze uzupełnienia 
parku mastynowego.

Prawidłowo opracowany program 
powinien przewidywać następującą 
kolejność^ działania:

a) określenie maksymalnego wzro­
stu produkcji poprzez przedsięwzię­
ci*. organizacyjno-techniczne, w za­
sadzie na drodze bezinwestycyjnej,

ę) określenie dalszego maksymal­
nego wzrostu produkcji • poprzez 
szybko rentujące się nakłady inwe­
stycyjne na zakup brakujących ma- 
szyn l । urządzeń produkcyjnych dla 
usuwania wąskich przekrojów, in­
tensywne sżkolenię kadr oraz przez, 
zwiększenie budownictwa mieszka­
niowego, związanego z konieczno­
ścią. 1 uzupełnienia załogi dla pod­
wyższenia współczynnika zmiano- 
wośd pracy.

Opracowany w powytazy sposób 
program , zakładowy, przedsiębior­
stwa powinny ponadto uzasadnić 
fachunldem . ekonomicznym, u- 
«'zględhiającym rfekty lepszego 
wykorzystania majątku trwałego 1 
powierzchni. produkcyjnych, popra­
wy wydajności 1 zznlariowości pra­
cy, podniesienia produkcji i obni­
żenia kosztów .własnych.

Przy ocenie stopnia nowoczesno- 
ści i' jakości ■'produkowanych wyro? 
bów zaleca się, aby przedsiębior­
stwa kierowały się kryteriami bran­
żowymi, u a ponadto powinny . u- 
względnić niektóre elementy zwią­
zane z ekonomiką wytwarzania 1 
możliwościami wztyptu eksportu, ■ 
szczególnie:

• ’exy dalsze' rMwijśnle danego 
wyrobu- (grupy wyrobów) not» 
przebiegać przy osiąganej — w 
drodze relatywnej obniżki kosztów 
wytwarzania — wzrastającej eko- 

, nomieżnej efektywności produkcji, 
zarówno w obrocie krajowym jak 1 
zagranicznym,

0: dany wyrób moi* atano-
wie £rźadmiot specjalizacji w ;ra- 
mąćh RWPG lub w tniędtynarodo' 

wych porozumieniach dwustroiM 
nych, J
• czy istnieje możliwość eksport 

tu wyrobu przy uzyskaniu wskaź­
ników opłacalności w granicach 
około 20 proc, niższych od kursów 
granicznych.

Przedsiębiorstw* przemysłu ma­
szynowego powinny dodatkowo o- 
kreślić: >
• czy ze względu na nowocze­

sność i funkcjonalność, produko* 
wany wyrób ma zapewniony zbyi 
na dłuższy \okres czasu,
• jaki udział w prc/ukcjl sta? 

nowią elementy importowane (szcze­
gólnie z KK) oraz czy zakłada się 
zmniejszenie udziału importu ko^ 
operacyjnego,

0 czy wyrób wykonywany wra* 
mach kooperacji dla wyrobu final­
nego jest nowoczesny i będzie miał 
wpływ na poprawę jakości i uno­
wocześnienie wyrobu finalnego, dla 
którego jest przeznaczony.

Przeprowadzona ocena ma posłuż 
żyć przedsiębiorstwom do wyciąg­
nięcia właściwych wniosków 1 
przedstawienia jednostce nadrzęd­
nej propozycji dla dokonania wyr 
boru, najbardziej korzystnych kie­
runków rozwoju produkcji, a takż* 
propozycji dotyczących ograniczenia 
lub wycofywania niektórych wyro­
bów w przypadku braku zapotrze­
bowania lub malej przydatności z* 
względu na możliwość zastąpienia 
danego wyrobu innym, bardziej u- 
żytecznym i o wyższej efektywności 
produkcji

W odniesieniu do działalności In­
westycyjnej inwestorzy zostali zo- 
bowiąaani do:

1) przeprowadzenia analizy stand 
zaangażowania i zamrożenia nakła­
dów w zakresie realizowanych za­
dań Inwestycyjnych wg przewidy­
wanego stanu na dzień 31.XII J969 r.

2) określenia niezbędnych nakła­
dów na kontynuację zadań inwe­
stycyjnych w kolejnych latach na­
stępnych, a zwłaszcza w 1970 rj 
przy uwzględnieniu maksymalnej 
koncentracji nakładów dla przy­
spieszenia realizacji i wcześniejsze­
go oddania ich do użytku.

Prace, te Inwestorzy mają wyko­
nać przy współudziale i ścisłej 
współpracy z wykonawcami robót> 
dostawcami maszyn i urządzeń ora* 
oddziałami banków finansujących 
inwestycje. Z kolei zjednoczenia | 
wydziały rad narodowych mają o- 
bowiązek zapewnić pomoc i koor­
dynację prac prowadzonych prze* 
nadzorowane przedsiębiorstwa.

Kompleksowa . analiza omawia­
nych zagadnień powinna być pod­
stawą do ^pracowania optymalnego 
projektu planu 5-letniego przede 
wszystkim przedsiębiorstw na lat* 
1971—1975. a także powinna byj 
w odpowiednim zakresie wykorzy­
stana przy sporządzeniu projektiś 
planu na 1970 rok.

ZlFClIlEfsl
Ńr 20 (922) — 18.V.1W t.



DOKOŃCZENIE ZE SI*. 1

lidami osiągania najlepszych wyni­
ków ekonomicznych,- itd. — będą 
głównie odpowiedzialne minister» 
stwa, rady narodowe i wszystkie 
organizacje gospodarcze do przed­
siębiorstw włącznie. Rozwiązania 
przyjęte w projektach planu będą 
się musiały oczywiście bronić uzasa­
dnieniem ekonomięmym i. społecz- * 

.nym. Będą też one podlegały wsrj*- 
'fikacji w całym procesie budcWy 
planu, szczególnie przy opracowy­
waniu planu dla całej gospodarki 
na szczsolu-centralnym. W tym pro­
cesie weryfikacji trzeba będzie nie­
jednokrotnie zmieniać przedkładane 
projekty 1 propozycje w dążeniu do 
uzyskania naj'epstycn efektów dla 
całej gos;>cd i rki, rozwiązań zgod­
nych z interesem ogólnospołecznym; 
Wszystko to jednak nie podważa 
absolutnie roli inicjatywy społecz­
nej i odpowiedzialności wszystkich 
uczestników procesu planowania za 
prawidłowe rozwiązania ekonomicz­
ne, nie tylko na własnym odcinku, 
ale również w znacznie szerszej 
skali.

Oparcie budowy planu 5-letniego 
na szerokiej, oddolnej inicjatywie 
przedsiębiorstw i zjednocn ń wyma­
ga: po pierwsze, odpowiednio cza­
su na prace analityczne — planisty­
czne w tych organizacjach gospo­
darczych. po 1'Jgie, Istnienia sfery 
wyboru, w której można się poru­
szać dla znalezienia najlepszych ro­
związań techniczno-ekonomicznych, 
wj-kazując własną inicjatywę.

W związku z pierwszym proble­
mem postuluje się przede wszyst­
kim, aby w ogólnym procesie opra­
cowania planu przedsiębiorstwa 
przemysłowe miały okres kilkumie­
sięczny dla opracowania swoich 
projektów planu. W poważnym za­
kresie prace nad planem 5-letnim 
zaczynają się w przedsiębjorstwrch 
już obecnie. Dotyczy to w szczegól­
ności badania zdolności produkerj- 
nych i programowania przedsię­
wzięć dla ich pełniejszego wykorzy­
stania jak również programowania 
realizacji Inwestycji kontynuowa­
nych. Na pełną skalę, w ujęciu 
kompleksowym, prace nad planem 
w przedsiębiorstwach przemysło­
wych rozwiną się w czerwcu 1 bę­
dą trwały pięć miesięcy (do 1.XI, 
1969 r.). Nie jest to duży, ale chyba 
wystarczający okres dla przygoto­
wania dobrych wniosków i projek­
tów. .Nie można przy tym zapomi­
nać, że udział przedsiębiorstw w 
pracach nad planem nie kończy się 
na tym okresie. Przedsiębiorstwa * 
powinny być szeroko wciągane do 
wszystkich problemów, które ich do­
tyczą' i w tym okresie, kiedy pro­
jekty opracowywane są na wyż­
szych szczeblach. ,W sumie, aczkol­
wiek terminy prac nad planem 5-le­
tnim są mobilizujące, zapewniają o- 
ne dostateczne warunki dla szero­
kiego wykorzystania inicjatywy 1 
współuczestnictwa ze strony wszy­
stkich przedsiębiorstw.

Prawidłowe rozwiązanie drugiego 
ze wskazanych problemów. ---. to 
główny warunek włąpzęhia. oddol­
nej inicjatywy w proces opracować 
nia planu. ProblenTenf tjźtń^źajmuje^ 
my się już od dawna, właściwie ód 

•samego początku naszego planowa­
nia. W nim odzwierciedla się sposób 
realizacji centralizmu demokratycz­
nego w planowaniu — powiązania 
centralnego kierownictwa z szerokim 
wyswobodzeniem oddolnej inicjaty­
wy.

W przeszłości prace nad projekta­
mi planu prowadzone były na pod­
stawie wytycznych. Na szczeblu 
centralnym wytyczne miały faktycz­
nie charakter rozwiniętego planu — 
rozwiązywały wszystkie podstawowe 
problemy kierunków rozwoju oraz 
środków Ich realizacji Zadania i 
limity centralnych wytycznych 
dzielone były na kolejnych szczeb­
lach aparatu gospodarczego. W ten 
sposób do zjednoczeń i przedsię­
biorstw doprowadzaće były zarów­
no zadania produkcyjne jak i nie­
mal wszystkie środki dla ich reali­
zacji. W tych ramach sfera wybo­
ru, w której można się było poru- 
szać, proponując najlepsze rozwią­
zania rozwojowe, występując z wła­
sną inicjatywą ekonomiczną przed­
siębiorstw 1 zjednoczeń, była bardzo 
ograniczona i często sprowadzała się 
do „sposobu realizacji ustalonych 
zadań”. Szczegółowość wytycznych 
i ich obowiązujący charakter na 
wszystkich szczeblach podważały 
rolę inicjatywy społecznej w całym 
procesie planowania. Jeżeli bowiem 
wytyczne były istotnie w pełni prze­
strzegane, powracało w projektach 
planu tożsamo, co się ustaliło w 
wytycznych. A przecież centralne 
założenia rozwoju powinny podle­
gać sprawdzeniu, konfrontacji z 
punktu widzenia realności i słusz­
ności ekonomicznej, a również roz­
winięciu'i ulepszeniu. Ta' praktyka 
planowania stawała się coraz częś­
ciej przedmiotem krytyki. Była to 
przy tym krytyka niezmiernie isto­
tna, dotyczyła bowiem najbardziej 
zasadniczej treści systemu planowa­
nia — roli w nim inicjatywy społe­
cznej. W wyniku tej krytyki w o- 
pracowywaniu obecnego planu 5-le- 
tniego rozwinięto tzw. planowanie 
alternatywne. Praktyka planów al­
ternatywnych, niezależnie od szere­
gu korzyści, miała jednak pewne 
zasadnicze mankamenty. Planowanie 
alternatywne nie było odpowiednio 
wmontowane w cały system budo­
wy planu i stawało się często czymś 
ubocznym, a nawet obcym temu sy­
stemowi. Dla dodatkowych propo­
zycji. inwestycyjnych nie opracowa­
no odpowiednich kryteriów ekono­
micznych, które by zapewniały,ich 
efektywność i ograniczały je do u- 
zasadnionych ram. Te główne czyn­
niki zadecydowały o tym, że prak­
tyka planowania alternatywnego, 
zastosowana przv opracowaniu planu 
5-letniego na lata 1966—70, niesta-
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nowOa deotateeanepo rozwiązania 
problemu. . , '

Jak powinniśmy budowie plan 5- 
tetni obecnie, aby tototnie szeroko 
i prawdziwie wykorzystać^w^.nhn n- 
nicjatywę. społećaną; . wyciągając 
wnioski z całego naszego .historycz­
nego doświadczenia w tym zakre­
sie? W tym celu powinniśmy wpro­
wadzić praede wszystkim ; następu­
jące zasady. • ■: ■ ,

Po pierwsze, należy poważnie 
ogranlouyć treść 1 ąaroegdiowaM m- 
taśań kierunkowych, aby nie ogra­
niczać nadmiernie oddolnej inicja­
tywy. .

Po drugie, zachowanie obowiązu­
jącego charakteru zasadąfcayob u- 
staleń ułożeń kierunkowych (tj. 
„wytycznych”), w szczególności w 
zakresie nakładów inwestycyjnych, 
nie może oznaczać ograuieaenia Ini­
cjatywy rozwojowej. Tak więc 
przedsiębiorstwa i zjednoczenia, ma­
jąc obowiązek opracowania projektu 
planu w ramach ustaleń, powinny 
występować s innymi koncepcjami 
rozwojowymi — jeżeli tylko mają 
dla nich odpowiednie uzasadnienie 
ekonomiczne. Natomiast zjednocze­

Metody opracowania 

planu 5-letniego
nia (w stosunku do przedsiębiorstw) - 
i ministerstwa (w stosunku do zje­
dnoczeń) powinny zdecydowanie 
zmieniać wstępne ustalenia podziału 
środków, jeżeli okaże się to ekono­
micznie uzasadnione. Zmtany takie 
nie powinny być wyjątkiem, ale ra­
czej regułą. Są one wyrazem u- 
względnienia inicjatywy społecznej, 
oparcia się na konkretnym rachun­
ku ekonomicznym oraz na rozpo­
znaniu możliwości 1 potrzeb rozwo­
jowych. Można nawet przyjąć, że 
zmiany w wstępnych ustaleniach 
planowych wyższych szczebli są 

, miarą efektywności oddolnej inicja- 
tywy w procesie planowania.

Po trzecie, trzeba, aby były o- 
pracowane i konsekwentnie stoso­
wane kryteria, pozwalające przed­
siębiorstwom i zjednoczeniom na o- 
cenę efektywności proponowanych 
przedsięwzięć inwestycyjnych, w 
tym również tych, które są przed­
kładane dodatkowo. Bez tego grozi 
„zalew” nieuzasadnionych propozy­
cji i rozczarowanie z powodu ich 
nieuwzględniania..

Po czwarte, trzeba w procesie pla­
nowania jak najszerzej rozwijać pla­
tformy dyskusji, wymiany poglądów, 
konfrontacji stanowisk Itp. Organi- 
ao w anto -procesu planowunia—jako 
procesu społecznego jest jednym z 
zasadniczych czynników wyzwalania 
się w nim inicjatywy społecznej. 
Przynosi to również dodatkowo le­
psze zrozumienie podejmowanych 
decyzji, co jest bardzo ważne spo­
łecznie i politycznie.

Należy jednak' pamiętać, że po- 
wysze rozwiązania organizacyjne i 
metodologiczne, dążące do zwiększe­
nia roli inicjatywy i Odpowiedzial­
ności różnych ogniw i organizacji 
w opracowaniu planu, same auto­
matycznie sprawy nie załatwią. .Nie­
zbędna tu jest szczególna aktyw­
ność społeczno-polityczna, skierowa­
na na wcielanie w życie założeń 
centralizmu demokratycznego w 
procesie budowy planu.

Dążąc do maksymalnego rozwi­
nięcia inicjatywy przedsiębiorstw w 
procesie opracowywania planu 5-le- 
tniego, uwagę ich należy głównie 
kierować na następujące zagadnie­
nia:

1. wypracowanie odpowiedniego 
profilu produkcji w dostosowaniu 
do potrzeb, z uwzględnieniem głó­
wnych linii koncentracji rozwoju w 
Skali branż i gałęzi;

2. rozpoznanie wszystkich rezerw 
wewnętrznych i sprecyzowanie dróg 
i kierunków ich wykorzystania;

3. unowocześnienie metod wytwa­
rzania, w szczególności wprowadza­
nie najbardziej ekonomicznych te­
chnologii; i z

4. racjonalne zaprogramowanie 
działalności inwestycyjnej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem koncentra­
cji wysiłków i długofalowej efek­
tywności inwestycji;

5. zaprogramowanie dróg zwię­
kszenia wydajności pracy d poprawy 
warunków pracy załóg;

6. proponowanie usprawnień w 
dziedzinie zaplecza technicznego i 
organizacji zarządzania.

*

Już od dłuższego czasu gospodar­
ka nasza roąwija się przy szybszym 
wzęoście inwestycji niż dochodu na­
rodowego. Na przyrost dochodu na­
rodowego o jednostkę trzeba corąz 
więcej inwestycji, czyli — jak to 
się często określa — rąśnle kapi- 
tałochłonność rozwoju. Na wzrost 
kapitałoęhłonności wpływa wiele 
czynników, szczególnie struktura po­
działu inwestycji. Niezwykle wiele 
zależy jednak również od wyko­
rzystania istniejącego potencjału 
produkcyjnego’ (majątku trwałego) 
oraz od efektywnego inwertowania. 
Zahamowanie tendencji wzrostu ka- 
pitalochlonności ma niezwykle, is­
totne znaczenie dla długofalowego 
wzrostu. naszej gospodarki i dla 
wzrostu poziomu życiowego społe­
czeństwa. Dlatego też w metodach 
opracowywania planu kładzie się 
szczególny nacisk na podniesienie 
stopnia wykorzystania majątku 
trwałego i efektywne inwestowanie. 
Aby wykazać, czy w’projektach pia­
ną założono niezbędny postęp, w tej 
dziedzinie, do metodologii plapowa- 
nia uprowadzono odpowiednie mia­
ry tego postępu. Wskaźniki mlerzą-

oo zakładany w projektach planu 
postąp techniczno-ekonomiczny sto- 
suje się oczywiście również w. szer­
szym zakresie.

■ Przy ocenie projektów plfcnti na 
wszystkich śzcteblaęh «losować się 
będzie ■ konfrontację ‘nakładów z e- 
faktami. Porównanie nakładów z e- 
fektami Jest podstawową formą ra­
chunku ekonomicznego. Pozwala ono 
na ocenę osiąganego postępu ekono­
micznego oraz ha wybór najbar­
dziej ekopomiomyęh rozwiązań. Po­
równanie tó stosować można dla łą­
cznej sumy nakładów — mamy wó­
wczas do Czynienia z tzw. wskaźni­
kami syntetycznymi. Bardzo użyte­
czne dla. oceny postępu i w pew- 
nym stopniu dla dokonywanych wy­
borów ekonomicznych są również 
wskaźniki częściowe, opierające się 
na porównaniu pewnego rodzaju na­
kładów ż efektami.

Jeden z takich częściowych wska- 
źników, mających bardzo ważne 

śznaczenle — to tzw. wskaźnik pro­
duktywności majątku trwałego G- 
blłeza się go przez podzielenie war­
tości produkcji przez wartość mająt­
ku trwałego. Jeżeli więc zwiększa-

my produkcję na podstawie Istnie­
jącego majątku trwałego — wzra­
sta wskaźnik produktywności Jeżeli 
majątek trwały wzrasta (w weniku 
inwestycji), wskażn.k produktywno­
ść! wzrasta tylko wówczas, jeżeli 
produkcja wzrasta szybciej niż ma­
jątek trwały. Na wskaźnik ten 
wpływa więc zarówpo lepsze wyko­
rzystanie istniejącego majątku jak 
i efektywne inwestowanie. Nie ma 
reguł, które by wymacały stalego- 
wzrostu produktywności mijątku 
trwałego. Postęp techniczno-ekono­
miczny okupuje się bardzo, często 
wzrostem kapitałochłonności (kapi- 
tałochłonność jest odwrotnością pro­
duktywności majątku trwałego, je­
żeli więc produktywność rośnie to 
kapitałochłonność maleje i odwro­
tnie). Dla bardzo poważnej części ga­
łęzi przemysłu, w których istniejące 
zdolności nie są dostatecznie wyko­
rzystane, powinien jednak w na­
szych warunkach mieć miejsce 
wzrost produktywności majątku 
trwałego.. Te"o się oczekuje od wię- 
kszości gałęzi, a gdzie to nie nastą­
pi, wymagane będzie szczególne u- 
zasadnienie.

Z ekonomicznego punktu widzenia 
najbardziej poprawny sposób mie­
rżenia * prddukcyjTttTdts*'”'* majątku 
trwałego to ten, w którym produk­
cję mierzy się tzw. produkcją czy­
stą (jest to wartość produkcji po­
mniejszona o koszty materiałowe). 
W metodologicznych ustaleniach dla 
planu 5-letniego wprowadza suę ten 
wskaźnik produkcji, aczkolwiek 

przemysł będzie miał poważne tru­
dności z jego obliczaniem, dotych­
czas bowiem nie był on w plano­
waniu stosowany. Lepiej jednak o- 
przeć się na orientacyjnych szacun­
kach wskaźnika ekonomicznie po­
prawnego, niż na dokładnych obli­
czeniach wskaźnika błędnego. Za­
kłada się rown'eź mierzenie wzrostu 
wydajności pracy w oparciu o 
wzrost 'produkcji czystej, co" wyraża 
postęp o wiele lepiej niż stosowa­
nie produkcji globalnej Trzeba sze­
roko popularyzować wskaźnik pro­
dukcji czystej i przeciwdziałać nie­
chęci do jego' stosowania, związa­
nej z początkowymi trudnościami 
obliczeniowymi

Niezależnie od mierzenia produk­
tywności majątku trwałego, który 
odzwierciedla również lepsze wyko­
rzystanie zdolności produkcyjnych, 
zgodnie ze wskazaniami II Plenum 
KC zakłady przemysłowe — szcze­
gólnie w przemyśle maszynowym — 

. będą opracowywały odrębne plany 
wykorzystania zdolności produkcyj­
nych. Plany te będą musiały okre­
ślać nie tylko w jakim stopniu na­
stąpi polepszenie wykorzystania po­
siadanych zdolności, ale również 
środki niezbędne dla uzyskania tej 
poprawy Chodzi tu zarówno, o in­
westycje (których efektywność jest 
szczególnie wysoka, jeżeli pozwa­
lają na ogólne podniesienie stopnia 
wykorzystania, zdolności), jak rów. 
nleż o p,rzedsięwz.ęcifa w zakresie 
dodatkowego zatrudnienia, szkole­
nia itp- Do prac tych przedsiębior­
stwa przystępują już obecnie, a w 
końcowej fazie ich wyniki włączo­
ne być powinny do projektów planu 
5-letniego jako Ich integralna część 
składowa. Pracami nad wykorzysta­
niem zdolności produkcyjnych trze­
ba odpowiednio sterować. Rzeczą 
bodaj najważniejszą jest uświado­
mienie wszystkim, że lepsze wyko­
rzystanie zdolności produkcyjnych 
tó nie slogan, to nie mobilizacja 1 
agitacja, ale koncepcja przedsię­
wzięć organizacyjno-ekonomicznych. 
Trzeba również pamiętać, że pro­
blem wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnych w wielu przedsiębior­
stwach stanie w zupełnie nowym 
Świetle w związku z założeniami se­
lektywnego rozwoju. Przed wieloma 
zakładami stanie problem konwer­
sji — dostosowania zdolności pro­
dukcyjnych do nowego układu spe­
cjalizacji i koncentracji- Wykorzy­
stanie zdolności produkcyjnych musi 
być wówczas rozważane na tle tego 
nowego układu, nie w warunkach 
obecnych.

Wskąźnik produktywności mająt­
ku trwałego, aczkolwiek mą istot- 

. ne znaczenie dla określenia postępu 
w wykorzystaniu tego mająta-u, iue 
Jert dostątecźną miarą oęeny efek­
tywności nowych Inwestycji. Dlato. 

go też w metodach opracowywania 
planu Srletniegó wymaga się sto- 
sowanfa bardzlej komplekaowego ra- 
ćhunltn iiiwaemlesąego i stosowania 
odpowiednich krytęrtów dla wyboru 
najbardziej efektywnych inwestycji. 
Przy żadnym z dotychczas opraco­
wywanych w naszym kraju planów 
5-lethich nie wymagano i nie stoso­
wano tak powszechnie rachunku e- 
konomicznego przy wj borze polity­
ki inwestycyjnej.

Ze względu na to, że rachunek e- 
konomięzny dla oceny i wyboru naj­
bardziej efektywnych inwestycji ma 
być stosowany powszechnie, trzeba, 
aby metody tego rachunku były sto­
sunkowo proste, zrozumiałe dla 
przedsiębiorstw, nawet kosztem po­
ważnych uproszczeń. Trzeba jednak 
również rozwinąć odpowiednią ak­
cję szkoleniową, wciągając do niej 
pracowników naukowych, stowarzy­
szenia naukowe itp.

Oparta na rachunku ekonomicz­
nym. ocena efektywności inwestycji 
zawierać będzto kilka kryteriów. W 
zakresie inwestycji eksportowych 
bądź antyimportowych, kryteriami 
takimi będą:

— opłacalność dewizowa (liczona 
w sposób podobny jak w rachunku 
opłacalności dewizowej eksportu), 

— okres zwrotu kosztów dewizo­
wych,

— długość cyklu Inwestycyjnego,
— poziom techniczno-ekonomicz­

ny w porównaniu z przodującymi 
zakładami itd.

Na podstawie tego rodzaju kry­
teriów inwestycje klasyfikowane bę­
dą na różne klasy efektywnościowe 
(pięć klas). Będzie więc klasa inwe­
stycji najbardziej efektywnych, nie­
co mniej efektywnych itd. Inwes­
tycje zaklasyfikowane do pierw­
szych czterech klas będą oceniane 
jako efektywne, z reguły włączane 
do planu. Klasa piąta może być 
włączana do planu tylko w wyjąt­
kowych przypadkach, na podstawie 
odrębnego uzasadnienia.

Kryteria efektywnościowe I klasy 
efektywnościowe pozwolą przedsię- 
biorstwom, zjednoczeniom i innvm 
organizacjom na rozpoznanie ekono­
micznej efektywności różnych przed­
sięwzięć inwestycyjnych. Pozwolą o- 
ne również ńa porównanie efekty­
wności1 różnych -gałęzi * wytwórczo- 
ści. Będą podstawą dla włączania 

nie 
może to być stosowane mechanicz­
nie. Będą miały szczególne znacze­
nie dla występowania z Inicjatywą 
dodatkowych; przedsięwzięć inwes­
tycyjnych. ^ie można się jednak 
spodziewać; :te przyjęte zostaną do­
datkowe inwestycje, wykazujące się 
wysoką efektywnością, jeżeli inwes­
tycje zawarte w podstawowym pro­
jekcie planu nie są efektywne. O- 
cena efektywności obowiązuje wszy­
stkie inwestycje (nie tylko dodatko­
we), a do projektu planu powinny 
być w pierwszym rzędzie włączane 
inwestycje najbardziej efektywne.

Jest rzeczą oczywistą, źe kryteria 
rachunkowe, aczkolwiek podstawo­
we, nie mogą być jedyne. Niezbęd­
ne jest uwzględnienie nie tylko 
czynników dających się obliczyć i 
objąć kryteriami ilościowymi, ale 
również innych ważnych czynników, 
mogących wpłynąć na wybór. 
Wszechstronna ocena celowości 1 e- 
fektywności Inwestycji jert niezbę­
dna, a rachunek jert jej pomocni­
czym instrumentem.

Powyższe metody analityczne, któ­
re będą zastosowane przy opraco­
wywaniu planu 5-letniego, stanowią 
przykłady nowych metod planowa­
nia, które chcemy wprowadzać. Sa­
me metody analityczno-rachunkowe, 
niewiele jednak znaczą, jeżeli nie 
«lużą ludziom, chcącym je wyko­
rzystać z pełną rzetelnością, twór­
czą inicjatywą I zaangażowaniem. 
Dlatego też powodzenie stosowanych 

NASZE RODZINY 

I ICH BUDŻETY

Ostatnio GUS wydał publikację 
o dochodach, wydatkach oraz spo­
życiu badanych w 1957 ręku rodżin 
pracowników zatrudnionych w gos­
podarce uspołecznionej (poza rolnic­
twem i leśnictwem). Publikacja za­
wiera też ciekawe informacje o sa­
mych gospodarstwach domowych.

Badano 3456 gospodarstw. Z tego 
55 proc, stanowiły gospodarstwa ro­
dzin pracowników fizycznych, 31 
proc. — rodziny pracowników umy­
słowych i 14, proc. — gospodarstwa 
mieszane. Przeciętna badana rodzi­
na składała się z 3,2 osoby, przy 
czym np. roddny pracowników fi­
zycznych (3,3) były liczniejsze niż 
pracowników umysłowych (2,9), ale 
raniej liczne niż w gospodarstwach 
mićszańych (3,8).

Średnio na 1 rodzinę przypadało *

metod metan osiągnąć Jedynie wł. 
wy»»,-Triady Ich wprowadzaniu tc- 
warzyuyć bądzią-- .odpowiedni* 
aktywność społeczno-polityczną.

*

jednym z podstawowych proble­
mów stojących przed naszą gospo­
darką w obecnej fazie rozwoju jest 
stopniowe przechodzenie do bar­
dziej selektywnego, skoncentrowa­
nego rozwoju. Jeżeli w pierwszych 
okresach rozwoju Polski Ludowej 
uzasadniona była polityka stwarza-, 
nia podstaw do wszechstronnego 
rozwoju gospodarki, to obecnie mu- 
simy się przestawiać coraz bardziej 
zdecydowanie na rozwój selektyw­
ny. Znaczy to, że ple możemy roz­
wijać z taką samą intensywnością 
wszystkich gałęzi, branż, wyrobów. 
Musimy się wyraźnie sprofilować, 
wyspecjalizować, koncentrując wy­
siłki rozwojowe, to jest przede 
wszystkim inwestycje i kadrę na 
wybranych dziedzinach, Jest to wa­
runek osiągania wysokiego poziomu 
technicznego, uzyskiwania wysokiej 
efektywności ekonomicznej i zdo­

bycia trwałego miejsca w między­
narodowym podziale pracy.

Potrzeba przejścia do strategii 
bardziej selektywnego rozwoju zo­
stała silnie podkreślona na V Zjeź­
dzi* Paćtii i. na II Plenum KC. 
Strategii tej odpowiadać muszą me­
tody budowy planu Ł-Mniego. .

W samej organizacji prac nad pla­
nem 5-letnim przyjęto odpowiednie 
rozwiązania, najbardziej aprzyjające 
powyższemu celowi polityki rozwo­
jowej. Postawiono tu przede wszyst­
kim zasadniczą tezę, że w wypra­
cowaniu zasadniczych rozwiązań 
strategicznych powinny uczestniczyć 
Jak największe zespoły ludzkie, aby 
jak najpełniej wykorzystać konkre­
tną znajomość warunków 1 możli­
wości rozwojowych oraz szeroką I- 
nicjatywę społeczną. Oznacza to ró­
wnież, że za opracowanie głównych 
koncepcji strategii rozwojowej po­
winna być odpowiedzialna nie tyl­
ko Komisja Planowania, ale rów­
nież, a nawet głównie, resorty, 
współpracujące ze zjednoczeniami i 
przedsiębiorstwami oraz rady naro­
dowe. Koncepcje powstające cen- 
trrtńie" 'trzeb* 'kbńfroiftośiztć^ ż^kobi 
cepcjami resortów, zjednoczeń itd. 
istotną metodę dla dokonania naj­
bardziej prawidłowych wyborów e- 
konomicznych. Zasady budowy na­
rodowego planu gospodarczego po­
winny być takie, aby można było 
uzewnętrzniać, a ukrywać różni-» 
ce w koncepcjach rozwojowych, 
konfrontować rożne punkty widze­
nia i wnieść do całego procesu bu­
dowy planu jak -najwięcej'świeżej, 
twórczej inicjatywy społecznej, o- 
partej na- doświadczeniu i znajomo­
ści rzeczy, na wyobraźni i głębokiej 
trosce o postęp «polecmo-ekonomi- 
czny kraju.

Dla realizacji powyższego w or­
ganizacji prac nad planem położono 
silny nacisk na równoległość prac 
i wzajemne konfrontacje, przy zna­
cznie mniejszym' nacisku (w porów­
naniu z przeszłą praktyką) na wy­
odrębnianie kolejnych, zamkniętych 
etapów planowania. Tak więc przy­
jęto. że w okresie, kiedy minister- 
stwa .1 zjednoczenia pracować będą 
nad ustalaniem założeń kierunko­
wych rozwoju, orae» te będą pro­
wadzone przy współdziałali >u z Ko­
misją Planowania, a w <ch kęńco- 
wej fazie (początek czerwca) nastą­
pi konfrontacja. W dalszym okresie, 
przy pracach nad projektami. planu 
w przemyśle. Komisja Planowania 
prowadziła będzie równolegle stu­
dia rozwojowe, aby w końcowym 
wyniku przygotować się do oceny 
resortowych projektów planu 1 
przeciwstawienia im własnych* kon- 
cepcji, jeżeli okażą się one lepaae.

1,8 oaoby pracującej zarobkowo: 
1,4 w rodzinach pracowników fi­
zycznych, 1,5 w rodzinach, pracow­
ników umysłowych, 2,1 w gospo­
darstwach mieszanych. Więc jedna 
osoba zarobkująca w rodzinie pra­
cowników fizycznych ma na utrzy­
maniu 1,4 osoby, w rodzinie pra­
cowników umysłowych — 1 osobę, 
a w gospodarstwach mieszanych 0,3 
osoby. Bodzitiy pracowników fizycz­
nych charakteryzują się najwięk­
szym udziałem dzieci do lat 14, ro­
dziny pracowników umysłowych — 
największym udziałem osób w wie­
ku 61 lat i'więcej,* a gospodarstwa 
mieszane — najwyższym udziałem 
osób w wieku produkcyjnym.

Badane rodziny dysponowały do­
chodem wynoszącym 14 323 żł roczni* 
na osobę, tj,. o. 0,2-proc, większym

niż propozycje resortów. Taka sam* 
zasada równoległości prac i kon­
frontacji powinna być stosowana 
również na innych szczeblach.

W ujęciach Metodologicznych pla­
nu’ 5-letniego zakłada się wprowa­
dzenie metod pozwalających na 
sprawdzanie, w jaki sposób realizo­
wana jest zasada koncentracji i se­
lekcji, w projektach planu różnych 
jednostek organizacyjnych. W tym 
celu zakłada się w szczególności:

1) wprowadzenie klasyfikacji pro­
duktów — na takie, które przewi­
dziane są do szybkiego rozwoju f 
masowej produkcji na rynek kra­
jowy bądź na rynki zagraniczne o- 
raz takie, których produkcję należy 
ograniczać 1 likwidować;

2) klasyfikację branż przemysło­
wych — na takie, które przewi­
dziane są do bardzo szybkiego roz­
woju, na mające się rozwijać w 
tempie umiarkowanym oraz nieroz- 
wojowe;

3) podobną klasyfikację przedsię­
biorstw.

Wprowadzenie powyższych klasy­
fikacji pozwoli na sprawdzenie, w 
Jaki sposób zasada selekcji jest re­
alizowana w projektach planu. Sa­
me klasyfikacje tego rodzaju nicze­
go oczywiście nie rozwiążą, co naj­
wyżej skłonią do myślenia katego­
riami selekcji 1 koncentracji. Rzecz 
w tym, że trzeba się zdecydow-ć 
na odpowiednią koncentrację, mając 
dla niej długofalowe, ekonomiczne 
uzasadnienie. Jest to najtrudniejszy 
problem przy opracowywaniu pla­
nu 5-letniego.

Dla dokonania wyboru w zakresie 
koncentracji wprowadzane są pe*v- 
ne formy rachunku ekonomicznego. 
Tak więc, obok omówionych metod 
i kryteriów oceny Indywidualnych 
inwestycji, przewiduje się stosowa, 
nie bardziej kompleksowych analis 
I rachunków dla wybranych ukła­
dów produkcyjno-inwestycyjnych.
Dla takich wybranych układów, 
które powinny być w szczególności 
analizowane w zakresie dziedzin 
proponowanych do bardzo intensy­
wnego inwestowania, opracować na­
leży kompleksowe programy inwes­
tycyjne (obejmujące zespoły przed­
sięwzięć Inwestycyjnych, w tvm ró­
wnież inwestycje u kooperantów) o- 
raz dokonać łącznej oceny Ich efek­
tywności, z rozpatrzeniem kilku wa­
riantów skali rozwoju.

W wyborze kierunków specjaliza­
cji i koncentracji nie wszystko da 
się jednak objąć prostym rachun­
kiem. Przesłanki wyboru muszą tu 
być rozważane, bardzo szeroko, uw­
zględniać tendencje rozwoju nowej 
techniki, perspektywy rynków mię­
dzynarodowych itd Realizacja kie­
runku na większą koncentrację mu- 
si być zdecydowana, do wyboru nie 
można jednak podchodzić zbyt po­
chopnie, bez dostatecznych przesła­
nek. Odpowedzialność za dokonany 
wybór jest w tej dziedzinie szcze­
gólnie doniosła, przesądza on bo­
wiem o dbiąofa.owton kie.mikach 
strukturalnycn rozwoju, a pr^ez to 
o temoie 1 efektywności naszej go­
spodarki na daleką przeszłość.

PęjęjŚde jdo polityki selektywne­
go rozwoju wymaga również silne­
go uzbrojenia politycznego t wzmo- 
•MW>®WMłHWwWń,9bołeczn o -po li ty- 
cznej. Przedkładane załogom przed- 
aiębiorstw, a niekiedy całych zjed­
noczeń, argumenty muszą być szcze­
gólnie silne w tych przypadkach, 
kiedy polityka selektywnego rozwo­
ju uzasadniona w skali ogólnej, nie 
idzie w parze z interesami poszcze­
gólnych kolektywów. A trzeba bę­
dzie przyjść do wielu zakładów, a 
nawet całych branż, i wyraźnie po­
wiedzieć, że nie mają one dużych 
perspektyw rozwojowych, że muszą 
zahamować swój rozwój bądź zde- 

.cydowanie przestawić się na Inną 
produkcję. Nie wystarczą tu tylko 
metody analityczne i abstrakcyjne 
argumenty. Nasza zdolność do za­
planowania i realizacji bardziej se­
lektywnej polityki rozwojowej (a 
chodzi tu o zdolność zarówno kon­
cepcyjną jak i polityczną), wysta­
wiona będzie właśnie przy opraco-_ 
wywaniu planu 5-letniego na powa-' 
iną próbę.

Pamiętać również trzeba że ten­
dencja do większej selektywności 
rozwoju j specjalizacji nie może być 
forsowana sztucznie, co mogłoby 
grozić wieloma ujemnymi następ­
stwami. W szczególności powstaniem 
różnych dysproporcji. Linia ta jes’ 
kierunkiem długofalowym naszej po­
lityk! rozwojowej, nie natychmias­
towym przestawieniem gospodarki. 
Jej realizacja nie może się dokonr- 
wać bez konkretnego uzasadn ema 
1 niezbędnego realizmu.

JOZEF PAJESTKA

ntt w roku poprzednim. Silniejsze 
tempo wzrostu dochodów nominal­
nych , obserwuje się w rodzinach 
pracowników fizycznych (o 6.8 proc > 
niż 'umysłowych (ó 5,2 proc.). Je- 
Źell uwzględnlmy skutki zmian cen 
(wskaźnik kosztów utrzymania ro­
dziny, pracowniczej wzrósł za ten 
okrea o 1,5 proc.) — wzrost real- 
nych dochodów rodziny pracowni­
czej wynosił 4,6 proc.

Wydatki na zakup artykułów i 
usług wynosiły 13507 zł rocznie n? 
osobę, a więc były wyższe o 5.4 
proc; w stosunku do roku ubiegłe­
go' (w rodzinach pracowników fi- 
zjrbznych — o 0,1 proc., zaś w ro- 
dżinach pracowników umysłowych 
— o 4,9 proc.). Wydatki na żywność 
wżoily o 3,9 proc., na alkohol l 
tytoń o 8,4 proc, na odzież f obu­
wie o 7,4 proc, na mieszkanie o 
0)7 prób na higienę I ochronę zdro­
wia p 4,1. prcc, na kulturę I oświa­
to O -7.2 proc, oraz na komunikację 
I łączność o l4,6 proc. W badanych 
rodzinach zanotowano spadek zaku­
pów kredytowych I zakupów w 
źródłach nieuspołecznionych. W



I

nego rozeznania co do rodzaju tech­
nologii orazfhaszyn i instalacji do­
kumentacji projektowej nie można 
uściślić — termin uruchomienia 
przełożono. Później nieco, w roku 
1965, tok robót na placu budowy 
załamał się. Przyczyny typoWe: 
brak stali, cementu, ludzi. Wkro­
czono w fazę montażu urządzeń, a 
tu budynki nie były jeszcze pod 
dachami.. Chcąc nie chcąc ponow- • 
nie zmieniono termin uruchomienia: 
na lipiec 1967. Przeprowadźmy pro­
sty rachunek. Według cyklu norma­
tywnego budowa obiektu tego ty­
pu powinna trwać 48 miesięcy, 
trwała — sześćdziesiąt, a w Finlan­
dii, w kraju, w którym warunki kli­
matyczne mniej sprzyjają robotom 
budowlanym, celulozownię tej wiel­
kości oddaje się do użytku po 24 
miesiącach. Porównuję z Finlandią, 
gdyż wyposażenie fabryki i tech­
nologia właśnie pochodzą z tego 
kraju.

Wspomniałem też, że od kilku 
miesięcy w kombinacie czynna jest 
wytwórnia worków. Według obo­
wiązującego normatywu jej budowa 
powinna trwać 28 miesięcy. Trwa­
ła 21, a nasi dostawcy zagraniczni 
identyczny obiekt budują w prze­
ciągu roku. Pi;zy okazji — uwaga 
poniekąd na marginesie. Projekt 
wstępny zakładał, iż wytwórnia bę­

dzie produkowała 450 rpilionów 
worków. W aneksie do projektu 
ustalono, iż ma produkować o 50 
milionów więcej. Na fazie jest w 

- stanie wytwarzać 110 min. „Na ra­
zie”, gdyż wszystkie hale wpraw­
dzie wybudowano, ale wszystkich 
maszyn nie zainstalowano. Część 
postanowiono sprowadzić później. 
Bo są kłopoty z dewizami, bo papier

wet z naddatkiem, skracając czas 
niezbędny ' dla uzyskania, przewi­
dzianą przez projektantów,- opty­
malną więlkość produkcji. Rzęcz ja­
sną,. że mam na myśli fabrykę ce­
lulozy wiskozowej, gdyż' na razie 
tylko ona pracuje pełną parą. Na 
maksymalne wykorzystanie możli­
wości wytwórczych ' projektanci dali 
36 miesięcy od dnia uruchomienia. 
Faktycznie wystarczyło szesnaście 
miesięcy. Już w tym roku, zamiast 
w roku 1971 kombinat wyproduku-
je 50 tys. tnn. celulozy przedniej 
jakości, jednej z najlepszych' w 
świecie.

chanizowany. Korownia również. 
W warzelni proces gotowania zauto­
matyzowany. Przebiega według z 
góry ułożonego- programu. Zautoma­
tyzowany jest również proces bie­
lenia masy celulozowej. System u- 
zdatniania wody należy do najno­
wocześniejszych. W Europie korzysta 
z niego tylko kilka zakładów. W 
ogóle to w fabryce celulozy w 
Swieciu czynnych jest ponad 2,5 
tysiąca aparatów kontrolno-pomia­
rowych.

Załogę zaczęto przygotowywać równo- 
• legie prawie z rozpoczęciem budowy. 

----- W 1363 roku dyrekcja skompletowała
O wartości celulozy wiskozowej 

stanowią cztery zasadniczo czynn.1* cownicy zapoznawali się z sukcesywnie 
ki. Wysoka - zawartość składnika dostarczonymi urządzeniami, z doku- 
włóknotwórczego, doskonała biel, 
jak najniższe stężenie - zelaza i jąk osób uprzednio przeszkolono w innych 
najmniejsza ' zawartość popiołu W zakładach O podobnym lirofilu produk-

masie. Przeprowadzone " według te- c9. Ponadto — to osób Pr”* *’’*?. ty‘-• godni pobierało naukę w Finlandii.
Podobnie skompletowano załogę w 

wytwórni worków. 110 osób zdobywało 
kwalifikacje w Szczakowej, w Żywcu. 
Dziesięć — pracownicy dozoru we 
Francji, w NRF, we Włoszech. Również 
trzon przyszłej załogi fabryki papieru 
zapozna się z zawodem w Ostrołęckim 
i Kostrzyńśkim Kombinatach, natomiast

go testu porównanie z celulozą 
francuską, fińską i jugosłowiańską 
— a więc wytwarzaną w na j nowo-. 
czelniejszych w- Europie zakładach 
— wykazało, iż nasza jest lepsza. 
Nic więc dziwnego, że 85 proc, ce­
lulozy ‘wiskozowej kombinat ekspor­
tuje i to ńa rynki stawiające wy­
sokie wymagania: Włochy, NRF, 
Belgia, .Japonia, Finlandia.

Ponadto — koszt własny produk­
cji jednej tony celulozy był w ze­
szłym roku niższy niż przewidywał 
plan. Poza ,tym, by uzyskać tonę 
celulozy trzeba według projektu zu­
żyć prawie'6 metrów sześciennych

B
UDOWA kombinatu jeszcze 
trwa. Zlokalizowano go < przy 
szosie Bydgoszcz—Gdańsk, w 
odległości 5 kni od,*$wiecia. 
Od' Chełmna dzieli kombinat 
9 km. Spośród mieszkańców 

tych dwóch miast i okolicznych wsi 
rekrutuje się załoga. Przy- wybo­
rze miejsca budowj’ liczono się- ró­
wnież z możliwością pobierania wo­
dy oraz odprowadzaniem, Ście- 
ków do oddalonej nieco Wisły. 
Uwzględniono ponadto dogodne wa­
runki komunikacyjne ' — rozbudo­
waną sieć kolejową. Wreszcie 
— bazę surowcową: lasy woje­
wództw — koszalińskiego, gdańskie­
go i olsztyńskiego.

Fabryka celulozy wiskozowej pra­
cuje już - od prą wie dwóch lat.

W SWIECIU

diewna. Zaraz po uruchomieniu 
produkcji zużycie drewna było - 
wyższe. W minionwn roku odpowia­
dało założeniom. Za to prawie od 
razu uzyskano większą, od projek­
towanej, wydajność warników.

Po drodze do tych wyników były 
1 niepowodzenia. Zaraz po rozru­
chu zatkały się przewody podające 
chlor. Instalacje przecinano, czysz­
czono — przez trzy miesiące szuka­
no przyczyny. Wreszcie znaleziono: 
do przewodu dostawała się woda. 
Na początku zeszłego roku zamar-

kadra inżynieryjno-teebniczna — zosta­
nie przeszkolona' w Norwegii. Jeżeli do­
damy, iż z innych zakładów do Swiecia 
sprowadzono około 60 fachowców, wte­
dy w pełni zrozumiemy, jaka tu - obo­
wiązuje reguła przygotowywania załogi: 
w dniu uruchomienia obiektu powinna 
posiadać maksimum umiejętności. To 
nie tylko umożliwia szybkie sięgnięcie 
po pułap możliwości wytwórczych, łeę^ 
sprzyja też twórczemu adantowaniu za­
kupionych za granicą urządzeń.

A więc sukces. Radykalnie . skró­
cony okres dojścia do docelowej 
produkcji. Można by niniejszą rela­
cję zakończyć tym właśnie optymi­
stycznym stwierdzeniem, gdyby nie 
okoliczność, iż w Finlandii, skąd
pochodzą 
lulozowni 
miesięcy.

Kilka

Wytwórnia worków od kilku
miesięcy. Budują się żakłady papier- . 
nicze. drugą fabryka celulozy. Pro­
jekt przewiduje, iż kombinat będzie 
wytwarzał trzykrotnie więcej masy 
cehtlozovvej, niż cały przemysł ce­
lulozowo-papierniczy W 1938 roku 
i półtora faza .więcej papieru, kar­
tonu oraz tektury. Dla przewiezie­
nia wyprodukowanych :w ciągu ro­
ku wyrobów trzeba,. będzie 40 .tys. 
wagortóiw,towarowych; oraz. 800...cy­
stern. Wartość produkcji, przekroczy 
6 mld. zł,' a ..roczną -akumulacja; Pa 
uruchomieniu wszystkich oddziałów 
wytwórczych, zamknie się sumą .pil­
sko, 2 miliardów żłdlyćh. ZWTót'ńą- 
kładów inwestycyjnych nastąpi więc 
po trzech latach i kilku miesiącach.

binat ■w Swieciu będzie zatrudniał' 
4 tys. osób, w . tym; ponad 600 "pra­
cowników umysłowych.

Tego wszystkiego dowiedziałem 
się z broszurki wydanej w ^ku 
1967, gdy kombinat był jeszcze ,,na 
afiszu”. W owym roku bowiem u- 
ruchomiono fabrykę celulozy wisko­
zowej; wiele pisano o uroczystym 
przecięciu wstęgi i o znaczeniu tej,' 
wielkiej .inwestycji, dla. kraju., Od 
tej historycznej, dla kroniki zakła­
dów, ,daty minęły dwa lata..Odwie­
dziłem .je niedawno,, ciekaw kon­
frontacji dnia powszedniego z od­
świętnym obrazem, przedstawionym 
we wspomnianej broszurce.

Uściślijmy pewne' fakty.. Wstępny pro­
jekt kombinatu ' zatwierdzony został w 
1361 roku. .Według .przyjętych wówczas 
założeń całość miała kosztować. 4 mi-. 
Irardy. Złotych; a' budowę, miano zakoń- 
czyć w 1370 roku. Jednak w roku- 1966, 
gdy , w, .fabryce celulozy, wiskozowej in-.

produkcyjny jest ciągły. A więc o 
kilką szczebli wyżej po spirali no­
woczesności.

Rodzi,się jednakże pewna wątpli­
wość. Otóż, jak nietrudno obliczyć,

wszystkie urządzenia ce- 
— okres ten trwa sześć

uwag
przyszłości.

O kłopotach

jeszcze na temat

uruchomieniem

HENRYK WEBER

na worki także importujemy za 
twardą walutę — więc te same kło­
poty a w ogóle okazuje się, że... zby­
tu nie ma. Dlaczego więc zrezygno­
wano z bardziej skromnych ustaleń 
projektu wstępnego? Jak mnie po­
informowano —dlatego, gdyż po­

Zakłady Celulozy i Papieru' w 
Swieciu będą \zatem 'największą , 
wytwórnią tego:’ typu -w Polsce;, a 
jedną z "największych w Europie. 
Wysoki’*stopieA automatyzacji i .me­
chanizacji procesów , technologicz­
nych spowoduje, że wydajność w

pierwszej maszyny papierniczej już 
pisałem. Identyczne rysują sję w 
związku z uruchomieniem drugiej. 
Dostawy zostaną opóźnione i. ter­
min — czwarty kwartą! 1970 roku 
— nie będzie dotrzymany. W tej 
sytuacji „walkowerem” oddano trze­
cią maszynę. Według projektu jej 
montaż miał się rozpocząć pod ko­
niec tego roku. Zrezygnowano. Za­
danie przesunięto na następną pię­
ciolatkę. A w projekcie jest jesz­
cze czwarta'maszyna...

Ponadto projekt przewiduje od­
dział tektury i kartonij. oddział pro­
dukujący poszukiwane przez prze-

zły rury doprowadzające chemika­
lia do uzdatniania wody. W elek­
trociepłowni stacja redukcyjno-chło- 
dżąca była regulowana ręcznie, al­
bowiem automat sterowniczy \nie 
zdał egzaminu. Kłopoty stwarzało 
również nieutwardzone składowisko 
drewna. W. sumie — wykonawca

mysi farb i lakierów rozpuszczalni­
ki (produkcja uboczna), oddział ma­
sy półchemicznej. Na ich temat wia­
domo tylko, że mają być. Kiedy, 
jakie urządzenia, skąd dostawy — 
niestety te pytania pozostają ciągle 
bez odpowiedzi.

Budowę drugiej fabryki .celulozy 
rozpoczęto w 1968 roku. Ma być za­
kończona w -1971. W myśl obowią­
zujących przepisów, aby ją uru­
chomić, trzeba-wcześniej — co naj­
mniej o trzy miesiące — przekazać 
do użytku oczyszczalnię ścieków. 
Jak przewiduje harmonogram prac

budowa kombinatu ma summa su- 
. mąrum trwać piętnaście lat; Od

1961 roku do 1975. Po pierwszym 
pięcioleciu’trzeba było'"wprowadzić 
aneks do-przyjętych już, założeń’, u- WymąwnS .Jest również łnną-.ójtołlcz- 

. względniaiący nu&ę ośiągnięęiś 'te? ' P?P'?r, na, worki

cłirohlzowaó. w ’czasie, z budową wy­
twórni worków. Jednak już harmońo-

stalowano już sprowadzone z zagranicy 
urządzenia, w ' pierwotnym jirojekcie 
Wdrbwbdzóąo kilka < istotnych , anuAi. 
zmierząjącycb do zwtęHszenla- potcnoja-

celulozo vego w świeć^
decyzji,-, druga^ fabryka celulozy miała- twierdzono, lecz program budowy——«... .„.„.a- ponownie rozłożono na cale dziesię­

ciolecie, podczas którego to i owo
rocznie produkować 85 t.vs. ton ce|uló-. 
zy, to w myśl uaktualnionych - będzie • 
wytwarzała jeszcze raz .tyle. Również
masy pólcheuiicznej kombinat-będzie 
ostatecznie . wytwarzał, dwukrotnie wię-, 
cej. Ponadto zainstaluje się,... większe 
maszyny:. papiernicze, •rozszerzy możli­
wości działów, ‘ przetwórczych ' i ‘ w re­
zultacie- kombinat będzie kosztował mie, 
cztery, lecz siedem miliardów złotych, z 
tym, że budowa przeciągnie -‘się~ do 
1975 roku. *

niechybnie się' zmieni i obiekty 
przekazane wówczas' do użytku, bę­
dą już dotknięte "uwiądem star­
czym. ■

•Być może te sprawy nie mają się 
aż tak źle. Trudno laikowi katego­
rycznie. wypowiadać .się. na,, ten te-

. ................................ . mat. Ale nawet laik dostrzega, iż
przeliczeniu ,ną jednego zatrudnić-. . Nie stało się nic nadzwyczajnego. ' przyjęty, cykl budowy największego
nego przekroczy'170 ton wyTóbów Pierwotne , założenia nigdy nie są W Polsce kombinatu celulozowo-pa- 

” ' ' ’ czymś świętym, _ą zpuany, jeśli piernićzęgo. jakby programowo za-
przemawia za nimi rachunek kosz- • ' " ' ' ...
tów- i korzyści, zawsze wyda-ją 'się 
pożądane. W tym przypadku też są 
uzasadnione. Wystarczy . porównać 
czynną już celulozownię z tą, któ-r

rocznie. W Europie analogiczny 
(średni) wskaźnik, "wynosi '40—80 
ton. a w USA T80 ton.

Dla województwa, .bydgoskiego ■ 
kombinat ma szczególne, znaczenie. 
Wpłynął na to, jż region, stał się 
największymi w kraju skupiskiem 
przemysłu celulozowo-papiernicze­
go. Wszak poza' zakładami w Swie­
ciu. podobne pracują we-Włocłąw- 
ku, Bydgoszczy i Fordonie. W sto-. • 
licy województwa rozbudowano 
WSI. otwarto nowy wydział — ma­
szyny celulozowo-papiernicze- — 
którv ma zapewnić "wysoko "Wy­
kwalifikowaną'kadrę. W ogóle kóm-

kladnł nienadążanie ?a przemiana­
mi. A jeśli już padlo słowo cykl, to 
spróbujmy - prawdzie przyjrzeć się 
bliżej.

nra wejdzie do. eksploatacji ,za, kilka 
lat.: Pierwsza wytwarza- 50 tys. ton 
celulozy- i wyposażoną jest w Osiem 
warników. Drugą.— jak' się. rzeki o 
— miała produkować .85 tys.- ton, 
będzie wytwarzała 178 ty^.itón,— ........
na, tej samej, -powierzchni produk- • pierwsze kilka .tysięcy ton produkcji, 
cyjnej'. Przyjęto po prostu "inną;.bąr—. Wobec* tęgo. ’ że pertraktacje z do- 
dziej nowoczesną technologię. Dwa. stawcarni zagranicznym^ przebiega- 
pótężne warniki, w których proces ly. opieszale, a bez pełnego, doklad-

Wspomniałem, że projekt wstęp­
ny został przyjęty. ,w 1961 roku. 
Przewidywał, f iż cztery lata później 
fabryka i celulozy -wiskozowej da

pełniono błąd w rachunku potrzeb.
pozostawił wiele usterek, przez któ­
re trzeba było przebrnąć w' opar­
ciu ; o .własne, siły. . ............ '.

gram zakładał, iż pjerwsza maszyna 
papiernicza przekazana zostanie - do u- , 
żytku kilkanaście miesięcy później, ani­
żeli wytwórnia. której potrzeby ma za­
spokajać. W myśl cyklu normatywne­
go na budowę fabryki -papieru i mon­
taż pierwszej maszyny trzeba co naj­
mniej 37 miesięcy. Jeśli-więc prace roz­
poczęto w styczniu 1367 rokit, to, powin­
ny .'być zakończone dopiero w grudniu 
1363 roku. Tymczasem wytwórnia wor­
ków czynna już jest od szęściu miesię­
cy. Gwoli prawdy trzeba jeszcze odno­
tować. iż przyjęty' przez inwestora cykl 
dyrektywny przewidywał 33 miesiące i 
gdyby go dotrzymano, poważna różni­
ca w czasie zostałaby zmniejszona. 
Niestety... Już wiadomo, że producent 
maszyn papierniczych (zakłady w Ciep­
licach), opóźni swoje dostawy co naj­
mniej o pól roku i w efekcie budowa 
obiektu będzie' trwała 33 miesięcy, a 
więc dłużej- niż przewiduje cykl norma­
tywny.--Przy czym,. decyzja inwestora 
o skrócenie czasu budowy dowodzi, iż 
sam uważa "cykl normatywny za zbyt­
nio liberalny.. Zresztą w Finlandii na 
wykonanie takiego zadania wystarczą' 
dwa lata.

Oprócz przeszkód tego typu były 
też inne, poniekąd nieuchronne, 
wynikające z braku doświadczenia. 
Zanim obsługa nauczyła się, bezbłę­
dnie prowadzić np! maszynę odwad- , 
niającą — kilkudziesięciometrowy 
kolos — minęły prawie trzy miesią-
ce. Nie udawało się jej zsynchroni- 
zować pracy bębnów, wstęga prawie'' 
gotowej już celulozy często się, zry-.

zostanie przekazana w* roku

ni

No i inwestycje towarzyszące. 
Mieszkania, szpital,- sklepy, szkoła 
przyzakładowa. Wszak kombinat 
ma zatrudnić 4 tys. osób!.Te obiek­
ty nie są - w zasadzie realizowane. 
Bo czy można mówić o realizacji 
planu, gdy wykonano zaledwie 10 
proc, zadań? Wprawdzie dotychczas 
bez trudu kompletowano załogę 
spośród mieszkańców z pobliskiego 
Swiecia i Chełmna oraz okolicz- 

zdają egzamin oraz właściwa polD'. nych wsi. Ale możliwości te wyraź- 
tyka kadrowa, ódpąkńednio. wcze- nie się już kurczą. W najbliższym 
sne i skuteczne przygotowanie za- czasie trzeba będzie zachęcać do 
logi. ' ‘ przyjazdu ludzi z bardziej oddalo­

nych miejscowości, ludzi przeważnie 
młodych. Niezbędny jest więc hotel 
robotniczy, niezbędne mieszkania.

wala, psuły się sita, a zakładanie 
jednego siła trwa co najmniej dwa­
naście godzin...

Kombinat ma już to wszystko za - 
sobą. Co jednak zdecydowało, iż 
docelową produkcję uzyskano W 
czasie o połowę krótszym niż prze­
widzieli projektanci? Zadecydowały 
dwa czynniki: trafny dobór techno­
logii i urządzeń, które doskonale

IV

Oddajmy jednak sprawiedliwość Fińskie urządzenia sprawdziły się 'Może się bowiem okazać, że brak 
załodze kombinatu. Skutki opiesza- w pełni. Pracują bez awarii. Od- pracowników stanie się plagą kom- 
łości wykonawców nadrobiono, na- dział przygotowania drewna — zme- binatu.

LISTY

Jak poprawić 
przedsiębiorstw
Po zapoznaniu ■ się -z materiałami 

II Plenum KC.PZPR w sprawię do­
skonalenia działalność^ inwestycyj­
nej, pragnę poruszyć niektóre zagad­
nienia, na które, moim zdaniem, hia. 
zwraca, się dostatecznej ,uwagp Roz­
proszenie budów, • niedotrzymanie 
cyklu budowy, zamrożenie środków 
i nwestycyjnych nie - Wynika ż , 
inwestora, a jest spowodowane in­
nymi przyczynami.

Główną przyczyną rozproszenia 
budów, niedotrzymania cyklu bu­
dowy, zamrożenia środków inwesty­
cyjnych, jest- organizacja pracy • 
przedsiębiorstw budówlhnych.

Przedsiębiorstwo budowlane,,,, aby 
utrzymać stałych' robotników, , musi 
zagwarantować im pracę przez cały 
rok. Robotnicy "budowlani mają> roż­
ne zawody i nie w , każdym czasie 
można im zapewnjćjprącę. To zmu- 
szai przedsiębiorstwa’’ budowląne do 
odpowiedniej-organizacji pracy, (lu-

organizację 
budowlanych?

dzi i maszyn) przez cały rok. Przed? 
siębiorśtwo budowlane nie interesu­
ję cykl., budowy lecz zapewnienie 
froTitu robót robotnikom i maszy­
nom' W przeciwnym razie przedsię­
biorstwa budowlane myslałyby okre- 
sowo. lub, sezonowo zwalniać Judzi, 
a-następnie poszukiwać i przyjmo­
wać; Z reguły'przedsiębiorstwo bu­
dowlane stara się, zorganizować, tak 
pracę, aby, w okresie odjiowiednich 
warunków atmosferycznych Wyko­
nać roboty, w stanie surowym; ą W 
okresie jesieni i żimy' zapewnić ;,-ro? 
botnikpm pracę wewnątrz budynku. 
Z tych<względów nie: może ono- być 
zainteresowane w dotrzymaniu cyk­
lu inwestycyjnego budowy, ustalo­
nego w oderwaniu •’ od: . organizacji 
pracy ■ .przedsiębiorstwa -.-budowlane­
go..

Inwestor jest zadowolony, kiedy 
przedsiębiorstwo budowlane r.przyj- 
mie planowane inwestycje do < realD

zącjimąwet na warunkach, jakie ono 
poda, bó wówczas; ma nadzieję, że 
prędzej czy później inwestycja zo­
stanie zrealizowana.

Tedretyczriie istnieje sprzeczność 
interesów • inwestora „ i ' wykonawcy, 
lecz praktycznie jej -nie ma. Jeżeli 
Inwestor, nie „zaczepi ■ się” r o 'plan 
inwestycyjny, to nigdy nie zrealizuje 
inwestycji. Jeżeli . przedsiębiorstwo 
budowlane nie ;,zaczepi się” o plan, 
to nie będzie miało frontu pracy na 
cały rok dla wszystkich zatrudnio­

nych robotników. ', Jednym "słowem, 
„zaczepianie się” -.o - plan •'InWesty- 
cyjyy jest korzystne’ dla obu stron.

Pracy, dla; przedsiębiorstw budow­

lanych,jest dużo, ma ono w czym 
wybierać; Jednakże nie może utrzy- 
mać się w cyklu bez,zwalniania ro­
botników zbędnych w pewnych, 
okresach. Doskonalenie działalności: 
inwestycyjnej, moim zdaniem, nale­
ży .rozpocząć od przedsiębiorstwa 
budowlanego,, a? nie od ■ inwestora, 
banku1 czy Innych: instytucji . nadzo­
rujących inwestycje.

Należy zastanowić się,-jak zatrud­
nić robotników budowlanych zbęd-, 
n^ch w pewpych okrejsach cyklu ; 
budowy (robotnik - budowlany, moi»

mieć najwyżej dwa zawody: cieśla 
i murarz; ewentualnie tynkarz). Jak 
wykorzystać maszyny budowlane? 
Przy organizacji pracy na dwie 
zmiany maszyny' budowlane byłyby 
wykorzystane jeszcze gorzej, ale 
korzystnie: dla cyklu. Wymaga prze-, 
prowadzenia dogłębnego rachunku 
ekonomicznego, co lepiej opłaci się: 
czy trzymąć się cyklu budowy, czy 
też nie.

JeżeU utrzymać się w cyklu, a 
nawet gb skrócić, to trzeba przerzu­
cić cąły potencjał na jedną budowę,- 
jednych robotników zwolnić, innych 
potrzebnych do robót wykończenio­

wych, przyjąć później. W przedsię­
biorstwach : budowlanych istnieje 
specjalizacja, jeżeli robotników nie 
zwalniać, .to należałoby wysiać -do 
innej części kraju, gdzie byłaby pro­

wadzona podobna budowa i byliby 
oni potrzebni.. Oczywiście, robotni? 
ków js punktu widzenia społecznego, 
nie potvinno się zwalniać, ale za­

pewnić im dwie . specjalności, bądź 
też odpowiednio manewrować nim i 
na nowych , budowach.

Jak " widać; szereg zagadnień wy-': 
maga zastanowienia i rozwiązania.WacŁąwsokołowski

USŁUGI 1969
W końcu 1 kwartału br. GUS 

przeprowadził, badania ankietowe 
na temat czasokresu wykonania 
niektórych usług.

Na 367 zbadanych uspołecznio­
nych zakładów pralniczych zajmu­
jących się .chemicznym czyszcze­
niem garderoby, blisko 70% ogól­
nej liczby badanych zakładów pro­
ponowało wykonanie usług w ter­
minie do 12 dni, 29% zakładów w 
terminie do 18 dni, a l% zakładów 
przyjmowało wykonanie usługi z 
terminem aż 30-dniowym. Na 367 
badanych zakładów chemicznego 
czyszczenia garderoby — aż 246 
wykonywało również usługi ekspre­
sowe, co świadczy o szerokim roz­
powszechnieniu tej formy świad­
czenia usług, lecz podraża cenę ich 
wykonania. Zaopatrzenie w surow­
ce, materiały i części zamienne ok. 
60% ogólnej liczby zakładów oce­
niło jako, 'dobre, 26% , jako 'do­
stateczne, 14% jako złe, przy czym 
największe braki dotyczyły części 
zamiennych do maszyn piorącyćh 
oraz papieru pakunkowego. ■

W usługach prania bielizny, ba­
daniami objęto 290 zakładów. Cza­
sokres wykonania usług w 66% 
zakładów nie przekraczał 12 dni, w 
86 zakładach wynosił do 1'8 dni, w’’ 
13 zakładach — 30 dni,, a tylko -w 
jednym J. badanym ■ zakładzie-;: 8ył. 
dłuższy niż 1 miesiąc; 60% ogólnej 
ilości badanych zakładów . oceniło 
zaopatrzenie- w surowce i - materia­
ły do wykonania usług jako dobre, 
26% jako dostateczne, natomiast 
15% jako. złe. Główne • braki rów­

nież dotyczyły części zamiennych 
do maszyn oraz papieru pakunko­
wego. Zakłady pralnicze mają kło­
poty nie tylko z częściami zamien­
nymi do maszyn już użytkowa­
nych, ale wobec braku agregatów 
pralniczyob są też poważne trud­
ności z uruchomieniem nowych 
zakładów. Tylko w I kwartale br. 
nie uruchomiono 30 nowych zakła­
dów na skutek braku agregatów.

W ’ usługach krawieckich — ba­
daniami objęto 824 zakłady uspo­
łecznione. Czasokres wykonania u- 
sług w badanych zakładach przed­
stawia się następująco: blisko 78% 
badanych zakładów proponuje, 
klientom terminy w granicach 2—4 
tygodni, a tylko niespełna" 12% wy­
konuje usługi w terminie do 6 ty­
godni i 10% zakładów w terminie 
do 2 miesięcy lub nawet dłużej. 
Przypadki najdłuższych terminów 
wykonania usług krawieckich (6 
tygodni i więcej) koncentrują się 
na terenie województw: katowic­
kiego, krakowskiego, rzeszowskie­
go, wrocławskiego i zielonogórskie­
go. *’ Znaczna większość zakładów 
krawieckich oceniła zaopatrzenie w 
surowce i materiały jako zaledwie 
dostateczne" bądź złe. W większości 
badanych zakładów wystąpiły ^bra­
ki takich surowców jak wlosianka, 
podszewka, guziki czy nawet nici, 
a, wszystkie zakłady narzekają na 
brak atrakcyjnych tkanin. (S)

, Nr 20 (&22) — 18.V.1969 n



Z SEJMU 9 Z SEJMU • Ż SEJMU 9 Z SEJMU 9 Z SZJMU 9 Z SELM U • Z ZS/MU ♦ Z SEJMU

Komisja 
Przemyślu Ciężkiego, 
Chemicznego i Górnictwa

rad narodowych, byłoby calowe za­
cieśnienie w przyszłości kontaktów 
Komisji z odpowiednimi komisjami 
WRN, zwłaszcza z komisjami ople- 
ki społecznej i zatrudnienia. Poty* 
teczka' forma badania problemów 
przez trupy poselskie w terenie na* 
leży kontynuować l rozwijać.

Pomyślni*kształtowała się współ- 
praca Komisji aa związkami zawo­
dowymi I organizacjami społeczny­
mi, jpk Główny Społeczny Komitat 
Przeciwalkoholowy, Polaki Komitet 
Pomocy Spółocańoj, ZMS i ZMW.

<bw)

celu zabosplecaenle doatate tego 
sprzętu w przewidzianej planem 
wysokości. Zrealizowany został po* 
stulat Komisji dotyczący znacznego 
zwiększenia środków na zakupy

sprzętu służącego wzmocnieniu mo­
cy nadawczej i poprawie stanu 
technicznego stacji radiowo-telewi­
zyjnych.

(zw)

KOMISJA Przemysłu Ciężkiego, 
Chemicznego i Górnictwa, obra­
dująca dnia 28 kwietnia 1969 r. 

rozpatrzyła m. in. sprawozdanie z 
działalności Komisji za okres IV 
kadencji, które przedstawił poseł 
Jerzy Bukowski.

W ciągu kadencji Komisja odbyła 
ogółem 53 posiedzenia. Posiedzenia 
problemowe poświęcone były prze­
de wszystkim rozpatrzeniu zagad­
nień surowcowych i materiałowych, 
organizacji i modernizacji przemy­
słu maszynowego, kooperacji oraz 
realizacji podstawowych inwestycji 
w tym przemyśle; uwagę Komisji 
skupiły ponadto problemy produk­
cji rynkowej, perspektyw rozwoju 
przemysłu chemicznego i elektro­
nicznego, norm technicznych i ja­
kości.

W okresie IV kadencji Komisja, 
rozpatrzyła 4 projekty ustaw. Jed­
nym z nich bvła ustawa o Utwo­
rzeniu Centralnego Urzędu Jakości 
i Miar. Uchwalenie tej ustawy sta­
nowiło w pewnej mierze realizację 
postulatów Komisji poprzedniej ka­
dencji Sejmu, w których wskazy- 
wario na konieczność poprawy ja­
kości produkcji i zaostrzenia sankcji 
w stosunku do zakładów winnych 
zaniedbań w tej dziedzinie.

Przy rozpatrzeniu projektu usta­
wy o utworzeniu Urzędu Ministra 
Przemysłu Maszynowego, Komisja
zwróciła 
podziału 
między 
Ciężkiego 
sterstwo

uwagę na konsekwencje 
przemysłu maszynowego 
Ministerstwa Przemysłu 
i nowo utworzone Mini- 

Przemysłu Maszynowego;
wskazywano też na konieczność bli­
skiej współpracy obu tych resor­
tów.

W okresie sprawozdawczym Ko­
misja uchwaliła 97 dezyderatów. 
W praktyce prac Komisji ustaliło 
się, że sprawa przedyskutowana w 
obecności właściwego ministra, w 
której zajął on wyraźne stanowisko, 
nie uzasadnia, poza wyjątkowymi 
wypadkami, konieczności i celowo­
ści uchwalania dezyderatów. Dezy­
deraty uchwalane były przede 
wszystkim wtedy, gdy stwierdzano 
niedomagania w dziedzinie wzajem­
nych świadczeń resortów: hutnictwa 
dla przemysłu’ maszynowego, dla 
chemii czy górnictwa itp, Znaczna 
część dezyderatów poświęcona była 
realizacji inwestycji. W dezydera­
tach adresowanych do władz na­
czelnych (Prezesa Rady Ministrów) 
lub koordynujących (Przewodniczą­
cy Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów) postulowano unor­
mowanie pewnych zagadnień na 
drodze uchwał Rady Ministrów czy 
KERM; ten typ dezyderatów śtąno- 
wił formę inicjatywy legislacyjnej. 
Ponadto Komisja niejednokrotnie 
wskazywała w dezyderatach na nie­
dostateczne funkcjonowanie w prak­
tyce obowiązujących uchwał i roz­
porządzeń rządu.

W sprawach mających cechy kon­
trowersji międzyresortowych, prak­
tykowane było w Komisji zaprasza-

nie dwóch lub więcej zaintereso­
wanych ministrów na posiedzenia 
Komisji poświęcone danemu proble­
mowi. Miało to miejsce np. przy 
rozpatrywaniu problemu zastosowa­
nia wyrobów chemicznych w prze­
myśle ciężkim, maszynowym, lek­
kim i budownictwie, przy rozpa­
trywaniu problemów zaopatrzenia 
materiałowego przemysłu, komplek­
sowego Wykorzystania eksploatowa­
nych złóż kopalin, dostaw inwesty­
cyjnych itp. Ustalone w toku po­
siedzenia stanowiska ministrów i ich 
wyjaśnienia dawały podstawę Ko­
misji do podejmowania decyzji do­
tyczących uchwalania bądź* nie- 
uchwalania dezyderatów oraz wska­
zywały na właściwego adresata de­
zyderatów.

Z otrzymywanych — bez opóź­
nień — odpowiedzi resortów na de­
zyderaty Komisji wynika, iż w wie­
lu dziedzinach podjęte zostały dzia­
łania zmierzające do uzyskania re­
alnej poprawy w związku z niedo- 
maganiami stwierdzonymi w dezy­
deratach. Jednakże, zdaniem Komi­
sji, więcej uwagi zwrócić należy w 
przyszłości na konft-olowanie, czy po 
odpowiedzi resortu informującej o 
sposobie realizacji dezyderatu (np. 
sygnalizującej przygotowanie odpo­
wiedniej uchwały KERM), nadcho­
dzi w późniejszym terminie odpo­
wiedź o definitywnym załatwieniu 
sprawy. Współpraca Komisji z trze­
ma zespołami Najwyższej Izby Kon­
troli. układała się w obecnej kaden­
cji, tak jak i w kadencjach po­
przednich, prawidłowo.

Z uwagi na bardzo szeroką pro­
blematykę prac Komisji i na obej­
mowanie zakresem działalności aż 
11 ministerstw i urzędów central­
nych, trudno byłoby myśleć o sy­
stematycznej i pogłębionej pracy 
bez poważnego zaangażowania w 
przygotowywanie rozpatrywanych 
problemów podkomisji stałych i 
nadzwyczajnych. Komisja pracowała 
więc w oparciu o 7 podkomisji sta­
łych oraz 8 powołanych w toku ka­
dencji podkomisji nadzwyczajnych. 
Ponadto niektóre problemy badane 
były przez kilkuosobowe zespoły po­
selskie w terenie. Ogółem przepro­
wadzono 44 wizytacje terenowe.

Przedmiotem uwagi, Komisji na­
stępnej kadencji Sejmu powinna 
stać się sprawa pogłębienia współ­
pracy między komisjami sejmowy­
mi. Nierzadko obserwuje się zjawi­
sko podejmowania przez różne ko­
misje tej samej tematyki. Np. Ko­
misja Przemysłu Ciężkiego, Che­
micznego i Górnictwa badała w nie­
których zakładach pracy problemy 
produkcji rynkowej;- w pół- roku- 
później Komisja Handlu Wewnętrz­
nego w tych samych zakładach ana­
lizowała problemy produkcji prze­
mysłowej na potrzeby rynku. Rów­
nocześnie szereg problemów znaj­
duje się niejako „na marginesie” 
zainteresowań kilku komisji, przy 
czym żadna nie podejmuje ich w
sposób wyczerpujący. (zm)

Komisja Pracy 
i Spraw Socjalnych
NA posiedzeniu w dniu 28 kwiet­

nia 1969 r. Komisja Pracy i 
Spraw Socjalnych przyjęła 

sprawozdanie z działalności Komi­
sji w okresie IV kadencji Sejmu. 
Sprawozdawcą była poseł Irena Ja­
niszewska.

Komisja odbyła w ciągu kadencji 
łącznie 40 posiedzeń.

W swoich planach pracy Komi­
sja uwzględniała wchodzące w za­
kres jej działania węzłowe proble­
my, które żywo interesowały opi­
nię publiczną. Były to sprawy za­
opatrzenia emerytalnego i rentowe­
go, zagadnienia opieki społecznej, 
rehabilitacji inwalidów, sprawy za­
trudnienia, bezpieczeństwa i higie­
ny pracy oraz problematyka zwal­
czania alkoholizmu.

ęomisja nie zdołała poświęcić 
specjalnego posiedzenia problemom 
ludzi starych.

Komisja starała się zsynchronizo­
wać swoje plany pracy z planami 
innych komisji sejmowych, zajmu­
jących się pokrewną problematyką. 
Tę synchronizację należałoby nadal 
pogłębiać.

Poważny był udział Komisji w 
pracach ustawodawczych Sejmu IV 
kadencji; Komisją rozpatrzyła ogó­
łem 10 projektów ustaw (niektóre 
wspólnie z innymi komisjami), w 
tym kompleks ustaw dotyczących 
reformy systemu rentowego i eme­
rytalnego.

Komisja śledziła postępami w 
realizacji szeroko zakrojonego rzą­
dowego programu porządkowania 
ustawodawstwa pracy. W przyszłej

10 miesięcy po uchwaleniu Ich przez 
Sejm.

W okresie IV kadencji Komisja 
uchwaliła łącznie 31 dezyderatów 
oraz 4 kompleksowe uchwały. Ich 
treścią były m. In. sprawy zatrud­
nienia, zwłaszcza kobiet, bezpie­
czeństwa i higieny pracy, rehabili­
tacji inwalidów, zwalczania alkoho­
lizmu, dalszego rozwoju pomocy 
społecznej i usprawnienia koordy­
nacji w tym. zakresie, spraw deglo- 
meracji i związanych z nią proble­
mów socjalnych.

Znaczna większość dezyderatów 
Komisji odniosła swój skutek; na­
stąpiła wyraźna poprawa w róż­
nych dziedzinach, zwłaszcza w dzie­
dzinie opieki społecznej i rehabili­
tacji Inwalidów.

kadencji Komisja powinna również 
' ' sta­systematycznie interesować się 

nem prac ustawodawczych w 
istotnym zakresie prawa.

W okresie sprawozdawczym

tym

Ko- 
do-misja badała realizację^ ustaw __ 

tyczących: ubezpieczenia społeczne­
go rzemieślników, zwalczania alko­
holizmu, bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Na podkreślenie zasługuje 
fakt dokonania przez Komisję oce­
ny realizacji ustaw Obejmujących 
reformę systemu emerytalnego w
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Komisja Rolnictwa 
i Przemyślu Spożywczego

Komisja Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi

KOMISJA Rolnictwa 1 Przemysłu 
Spożywczego, obradująca pod 
przewodnictwem posła Francisz­

ka Gesinga, rozpatrzyła i przyjęła 
sprawozdanie z działalności Komisji 
w IV kadencji Sejmu.

Tematyka, którą Komisja zajmo­
wała się w okresie kadencji, obej­
mowała najbardziej istotne zagad­
nienia, wynikające z założeń reali- 
zowane’) polityki rolnej i aktualnej 
sytuacji w rolnictwie. Komisja od­
była 51 posiedzeń, plany pracy Ko­
misji były ■ w pełni i systematycz­
nie realizowany. Natomiast sugestie 
Komisji w kierunku odbycia wspól­
nych posiedzeń z innymi komisjami 
w sprawach będących przedmiotem 
wspólnego zainteresowania (np. pro­
blem oświaty i nauki rolniczej, pro­
blem budownictwa wiejskiego) nie 
dały pozytywnych rezultatów. Zda­
rzały się więc wypadki, że nad tym 
samym problemem obradowały dwie 
komisje oddzielnie. Zacieśnienie 
współpracy międzykomisyjnej jest 
jednym z zadań stojących przed ko­
misjami przyszłej kadencji.

Komisja rozpatrzyła 6 ustaw pro­
jektów, które dotyczyły węzłowych 
zagadnień, mających poważny wpływ 
na przyspieszenie wzrostu produkcji 
rolnej. Szczególnie duży wkład pra­
cy włożyła Komisja przy rozpatry­
waniu projektów ustaw o scalaniu 
i wymianie gruntów, o przymuso­
wym wykupie nieruchomości Wcho­
dzących w skład gospodarstw roi- - 
nych oraz o rentach i Innych świad­
czeniach dla rolników przekazują­
cych nieruchomości . na własność 
państwa. Do wszystkich rozpatry­
wanych projektów Komisja wniosła 
szereg istotnych poprawek o cha­
rakterze merytorycznym.

W okresie sprawozdawczym doko­
nano analizy realizacji ustawy' o 
ograniczeniu uboju cieląt oraz usta­
wy o zaopatrzeniu rolnictwa i wsi 
w wodę. Komisja uchwaliła 62 de­
zyderaty 1 przyjęła 1 uchwałę; w 
stosunku do ilości dezyderatów 
uchwalonych w III kadencji, stano­
wi to poważne zmniejszenie — fakt 
ten wynika z przyjętej i realizowa­
nej zasady, że sprecyzowane w for­
mie dezyderatu stanowisko Komisji 
powihnp dotyczyć przede wszystkim 
kierunkowych i węzłowych proble­
mów, a nie spraw drobriy.ch 1 incy­
dentalnych.

W uchwalonych dezyderatach Ko* 
misja postulowała m.in.: opracowa­
nie programu właściwego wykorzy­
stania terenów zmeliorowanych, za­
gospodarowanie gruntów Państwo­
wego Funduszu Ziemi i gospodarstw 
słabych ekonomicznie, zabezpieczenie 
produkcji ciągników, maszyn rolni­
czych, części zamiennych, nawozów 
mineralnych 1 środków ochrony roś­
lin oraz usprawnienie ich dystrybu­
cji, zabezpieczenie puli materiałów

budowlanych dla wsi oraz zwiększe­
nie mocy przerobowej przedsię­
biorstw budowlano-montażowych, 
zabezpieczenie budowy przewidzia­
nej w planie 5-letnirh Ilości izb 
mieszkalnych dla pracowników 
PGR, odpowiednie zwiększenie iloś­
ci stanowisk dla bydła, opracowa­
nie kompleksowego programu re­
konstrukcji Sieci elektrycznej na 
wsi, uproszczenie trybu załatwiania 
dokumentacji dla budownictwa in­
dywidualnego na wsi, przeanali­
zowanie •systemu obclążąń finanso­
wych gospodarstw o słabych 
glebach, usprawnienie odbioru plo-- 
dów rolnych, zwiększenie nakładów 
inwestycyjnych na przemysł rolno- 
-spożywczy oraz zabezpieczenie wy­
konawstwa tych Inwestycji, popra­
wę jakości pasz przemysłowych, 
skrócenie kampanii przerobu ■ bura­
ków cukrowych.

W wyniku realizacji dezyderatów 
Komisji, m.in. podwyższony został li­
mit inwestycyjny dla spółdzielczości 
mleczarskiej na lata 1966—70 o 300 
min zł. Część postulatów wymaga 
realizacji w dłuższym okresie cza­
su. Odpowiedzi na je dezyderaty 
były przedmiotem stałej uwagi Ko­
misji; w szeregu wypadkach Komi­
sja, stwierdziwszy niedostateczne 
tempo realizacji, ponawiała te de­
zyderaty, powinny one stać się 
przedmiotem zainteresowania Komi­
sji następnej kadencji.

Na tym samym posiedzeniu Ko­
misja uchwaliła 2 dezyderaty. W to­
ku kadencji Komisja wielokrotnie 
rozpatrywała problem zaopatrzenia 
rolnictwa w ciągniki, maszyny rolni­
cze i części zamienne. W wyniku 
stwierdzenia braków i nieprawidło­
wości w tej dziedzinie, Komisja kil­
kakrotnie występowała z odpowied­
nimi dezyderatami. Jednakże otrzy­
mane odpowiedzi Komisja uznała za 
niewystarczające. Ministerstwo Prze­
mysłu Ciężkiego oraz Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego nie usto­
sunkowało się do postulatów Komi­
sji, dotyczących uruchomienia pro­
dukcji wysoko wydajnych wialni, 
rozbijaczy łęcin, sieczkarni potowych, 
siewników zbożowych 9- i 11-rzędo­
wych, maszyn do Wysiewu wapna 
i nawozów, przyczep typowo rolni­
czych, uruchomienia produkcji, 
względnie podjęcia importu, ciągni- 

łka dwuosiowego o mocy l(h-15. KM, 
zabezpieczenia produkcji deficyto­
wych części zamieimyeh. Komisja 
uznała za konieczne ponowić dezy­
derat w tych sprawach i skierować 
go do Prezesa Rady Ministrów. Ko­
misja także ponowiła dezyderat 
uchwalony w 1967 r.. dotyczący za­
bezpieczenia dostaw rur stalowych 
ocynkowanych w takiej ilości, aby 
nakreślone w planie 5-letnim zada-

DNIA 10 kwietnia 1969 r. Komi­
sja Gospodarki Morskiej i Że­
glugi, obradująca pod przewod­

nictwem posła Andrzeja Benesza 
rozpatrzyła i przyjęła sprawozdanie 
ze swej działalności za okres IV 
kadencji Sejmu.

W okresie IV kadencji Sejmu Ko­
misja odbyła 41 posiedzeń. Przy do­
borze tematów i ustalaniu kierun­
ków pracy Komisja kierowała się 
tendencją do kompleksowego ujmo­
wania spraw będących w zakresie 
jej działania, jak również starała 
się poprzez kontrole terenowe ba­
dać, jak działają ustawy i uchwały 
Sejmu, w których opracowaniu Ko­
misja uczestniczyła oraz jak przed­
stawia się realizacja uchwalonych 
przez nią dezyderatów. Dotyczy to 
zwłaszcza takich zagadnień jak: gos­
podarka rybna, efektywność ekono­
miczna floty, walka z zanieczysz­
czeniem wód, problemy wodnych 
dróg śródlądowych.

Oceniając tryb opracowywania 
planów pracy Komisji należy stwier­
dzić zbyt słabą korelację proble­
mów znajdujących się w sferze 
wspólnych zainteresowań z innymi 
komisjami sejmowymi, np. z Komi­
sją Zdrowia i Kultury Fizycznej — 
sprawy turystyki morskiej, żeglar­
stwa, zagospodarowania wybrzeży, 
z Komisją Przemysłu Ciężkiego, 
Chemicznego i Górnictwa — spra­
wy budownictwa okrętowego,'z Ko­
misją . Handlu Wewnętrznego — 
sprawy handlu rybami, z Komisją 
Handlu Zagranicznego — sprawy 
przewozu towarów.

W bieżącej kadencji Komisja pod­
jęła szeroką kontrolę realizacji 
ustaw, której wyniki należy ocenić 
pozytywnie, zwłaszcza jeśli chodzi 
o kontrolę ustaw dotyczących gos­
podarki rybnej. Dobre wyniki dała 
również kontrola działania ustawy 
dotyczącej ochrony wód przed za­
nieczyszczeniem. Komisja badała 
realizację ustawy — prawo Wodne, 
wyniki działania nowego systemu 
planowania i rozliczania remontów 
w morskich stoczniach remonto­
wych, stosowanie przepisów wpro­
wadzających do kodeksu morskiego, 
realizację aktów normatywnych od­
noszących się do ochrony powietrza 
atmosferycznego.

Materiały do dyskusji nad pro­
jektami narodowych planów gospo­
darczych i budżetu państwa opra­
cowywane były przez specjalistycz­
ne zespoły poselskie.^ Ten system 
prf cy - umożliwił współudział Kotrii- 
sji w'przebudowie planów inwesty­
cyjnych4 w kieńinku koniecznego 
doinwestowania lądowego zaplecza 
gospodarki rybnej (chłodnie, ma­

szyny,' transport chłodzony, odpn, 
władnie urządzenia sklepowe itp ), 
pozwolił wskazać na konkretnie ist­
niejącą rezerwę eksploatacyjną fin­
ty handlowej oraz rezerwy produk­
cyjne w stoczniach remontowych.

Komisja uchwaliła w okresie IV 
kadencji 16 dezyderatów. Nie zaw­
sze obrady Komisji kończyły się 
uchwalaniem dezyderatów; w sze­
regu przypadków przyjmowano dn 
Wiadomości sprawozdanie resortu 
zakładając, że szeroka dyskusja z 
przedstawicielami resortu stwar.a 
wystarczająco pełne naświetlenie 
stanowiska Komisji. Praktyka wy­
kazała, że tego rodzaju forma 
współpracy z resortami w wielu wy­
padkach w pełni zabezpiecza reali­
zację kierunków uznanych? wspól­
nie za słuszne.

Uchwalone przez Komisję dezy^ 
deraty zostały, w większości przez 
resorty przyjęte i zrealizowane.

Komisja współpracowała z komi­
sjami morskimi rad narodowych 
województw nadmorskich oraz z 
wojewódzkimi Zespołami poselskimi 
(w Gdańsku, Koszalinie, Szczecinie, 

. Wrocławiu, Opolu i Krakowie).
Zdecydowana większość opraco­

wań problemowych podej mow an y c h 
przez Komisję była przygotowywa­
na przez odpowiednie podkomisje; 
również .wyjazdy w teren grup po­
selskich odbywały się praktycznie 
zawsze w ramach stałego składu 
podkomisji.

Nowo wprowadzoną przez Korni* 
sję w tej kadencji formą pracy były 
swego rodzaju „wewnętrzne inter­
pelacje poselskie”. Polegały one na 
tym, że w części końcowej posie­
dzenia Komisji — posłowie — bez 
zbędnego' formalizowania zwracali 
się Z rozmaitymi pytaniami, uwa­
gami i postulatami pod adresem 
kierownika resortu w sprawach nie 
związanych z porządkiem obrad.

Również skuteczną formą pracy 
okazała się zasada konfrontowania 
podejmowanego problemu — jesz­
cze przed jego postawieniem na poi 
siedzeniu Komisji — z zaintere­
sowanym Środowiskiem oraz ponow­
ny powrót do tego samego zakładu 
pracy czy ■ środowiska po upływie 
1—t lat, aby stwierdzić jak zostały 
przyjęte oceny Komisji i jak są 
realizowane jej postulaty i wnioski. 
Słuszną wydaje się także praktyka 
problemowej współpracy z Komisja­
mi wojewódzkich rad narodowych, 
terenowymi odpowiednikami sejmo-t 
wej (Komisjlf ■ «: v 'v

Wszystkie te fórmy pracy zasłu-s 
gują na utrzymanie i rozwinięcie w 
następnej kadencji Sejmu.

<aw>

nia w zakresie zaopatrzenia 
twa 1 wsi w wodę, zostały 
zowane.

rolnic - 
zreali- 
U-w.)

Komisja Budownictwa 
i Gospodarki Komunalnej

Komisja
Komunikacji i Łączności
NA jednym z ostatnich posie­

dzeń Komisja Komunikacji i 
Łączności, obradująca pod prze­

wodnictwem posła Andrzeja Szuba- 
ra rozpatrzyła i przyjęła sprawo­
zdanie ze swej działalności w okre­
sie IV kadencji Sejmu PRL.

Komisja odbyła w tym okresie 
ogółem 49 posiedzeń. Wśród węzło­
wych problemów komunikacji i 
łączności, którymi zajmowała się 
Komisja, wymienić należy przede 
wszystkim takie jak: stan bazy ma­
terialnej komunikacji, rozwój bazy 
technicznej stacji radiowo-telewi­
zyjnych, przebieg realizacji inwesty-
cji w resortach komunikacji i łącz- 

M in. w wyniku dezyderatów Ko- \ ności, działalność instytutów nau-
misji Prezes Rady Ministrów zwró-
cił się do przewodniczących prezy­
diów wojewódzkich rad narodowych 
o zobowiązanie podległych im or­
ganów do corocznego sporządzania 
bilansów potrzeb terenowych w za­
kresie pomoęy społecznej oraz po­
dejmowania kroków zapewniających 
właściwe rozwiązywanie tych pro­
blemów: do opracowania 1 realizacji 
programu adaptacji obiektów na do­
my pomocy społecznej oraz termi­
nowej realizacji inwestycji, adapta­
cji i kapitalnych remontów Obiek­
tów przeznaczonych na ten' cel; o 
podjęciu starań, by prezydia rad 
narodowych przeznaczyły więcej 
środków własnych na potrzeby po­
mocy społecznej, by przestrzegano 
zasady niekierowania na inne cele 
środków przeznaczonych na pomoc 
społeczną; by zapewniono warunki 
prawidłowego rozwoju instytucji 
opiekunów społecznych. .

W dwóch przypadkach Komisja 
uznała odpowiedzi resortów za nie­
zadowalające i ponowiła dezyderaty.

Komisja ocenia jako korzystną l 
celową współpracę z Najwyższą Izbą 
Kontroli. Informacje NIK wpłynęły 
w wielu przypadkach na treść dezy­
deratów Komisji i przyczyniły się 
do rozwiązania szeregu problemów.

Kontakt z radami narodowymi 
utrzymywany był głównie w czasie 
wyjazdów zespołów poselskich w te­
ren. Ze względu na to, że proble­
my, którymi zajmuje się Komisja, 
należą w głównej .mierze do zadań

kowo-badawczych tych resortów; 
analiza przepisów kodeksu drogo­
wego oraz związane z tym proble­
my bezpieczeństwa ruchu na kole­
jach i drogach, problemy budowy, 
konserwacji i eksploatacji dróg, 
stąp zaplecza technicznego motory­
zacji, jakość i rozwój usług teleko­
munikacyjnych, problemy socjalno- 
bytowe w resortach komunikacji 1 
łączności.

Komisja dwukrotnie dokonała 
analizy organizacji pracy i metod 
zarządzania w obu resortach — w 
świetle uchwał VII Plenum KC 
PZPR.

Komisja przeprowadziła również 
dwukrotnie kontrolę realizacji 
uchwalonych przez siebie dezyde­
ratów oraz postulatów i wniosków 
zgłoszonych przez ludność w czasie 
kampanii wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych.

Komisja analizowała ponadto pro­
blemy usług łączności dla wsi, 
transportu samochodowego, komuni­
kacji samochodowej i lotniczej, 
efektywności w wykorzystywaniu 
transportu samochodowego itd. 
Przedmiotem zainteresowania Ko­
misji były problemy zaopatrzenia 
komunikacji i łączności w 'sprzęt 
inwestycyjny.

Komisja dwukrotnie dokonywała 
analizy stosowania przepisów ko­
deksu drogowego. Poświęcone temu 
tematowi posiedzenia poprzedzone 
były badaniami w terenie. Rezul­
tatem tej pracy była nowelizacja 
szeregu postanowień kodeksu 1 lep-.

sze ich przystosowanie do potrzeb 
ruchu.

Pozytywna i owocna była współ­
praca Komisji z Najwyższą Izbą 
Kontroli. Opracowania pokontrolne 
NIK dały Komisji możliwość . bar­
dziej wszechstronnego spojrzenia na 
badane problemy.

W okresie IV kadencji Komisja 
uchwaliła ogółem 39 dezyderatów 
w sprawach dotyczących głównie 
kierunków działalności resortów 
oraz problemów inwestycyjnych.

W wyniku dezyderatów Komisji 
zwiększono m. In. dostawy lokomo­
tyw spalinowych 1 elektrycznych, 
zwiększono w stosunku do pier­
wotnych założeń plan dostaw wa­
gonów towarowych na lata 1969— 
1970, podjęto kroki zmierzające do 
przyśpieszenia tempa modernizacji 
wagonów, dokonano zakupów sprzę- 

' tu umożliwiającego poprawę stanu 
technicznego , nawierzchni kolejo­
wych. Postulaty Komisji mają zna­
leźć wyraz w opracowywanym kom­
pleksowym programie pokrycia po­
trzeb przewozowych gospodarki w 
latach 1969—1975. Na skutek dezy­
deratów Komisji powzięto szereg 
decyzji w sprawach gospodarki dro­
gowej. Zwiększono nakłady na re­
monty kapitalne dróg i mostów, 
zwiększona ma być moc przerobowa 
i *zaplecze techniczno-materlałowe 
przedsiębiorstw drogowych oraz na­
stąpić ma poprawa w przystosowa­
niu dróg do ruchu pojazdów wyso- 
kotonażowych. Wnioski Komisji 
przyczyniły się do regulacji płac na 

»PKP preferującej zawody i służby 
deficytowe. W wyniku dezyderatów 
Komisji resort komunikacji opraco­
wał projekt programu poprawy sy­
tuacji w dziedzinie socjalnej oraz 
bezpieczeństwa pracy.

W dziedzinie łączności na
wniosek Komisji — nastąpiło znie­
sienie limitowanego zatrudnienia 1 
funduszu płac na poczcie, w służbie 
okienkowej i centralach telefonicz­
nych, usprawniono doręczanie prze­
syłek pocztowych i prasy na wieś, 

celu poprawy dostaw sprzętu 
teletechnicznego kierownictwo tego 
przemysłu. zostało zobowiązane do 
podjęcia niezbędnych kroków orga­
nizacyjno-technicznych mających na

KOMISJA Budownictwa i Go­
spodarki Komunalnej hą swym 
ostatnim posiedzeniu rozpa­

trzyła i przyjęła sprawozdanie ze 
swej działalności w okresie IV ka­
dencji.

Komisja odbyła w ciągu kadencji 
50 posiedzeń.

Komisja starała się w swoich pla­
nach pracy uwzględnić problemy 
najistotniejsze, kierunkowe, decydu­
jące o przebiegu i rozwoju budow­
nictwa 1 gospodarki komunalnej. 
Stąd w minionej kadencji rozpatry­
wano takie zagadnienia, jak: reali­
zacja Inwestycji własnych budow­
nictwa i przemysłu materiałów bu- 
dowianych, eksploatacja i konser­
wacja urządzeń komunalnych, ja­
kość budownictwa mieszkaniowego, 
kadry dla budownictwa (wspólnie 
z Komisją Oświaty i Nauki), aktu­
alna sytuacja i perspektywy roz­
wojowe zaplecza technicznego 
przedsiębiorstw gospodarki komu­
nalnej, rozwój i wykorzystanie za­
plecza technicznego przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych, problemy 
budownictwa na wsi, , zagadnienie 
zaopatrzenia w materiały budowla­
ne.

W okresie kadencji Komisja w 
stosunkowo szerokim zakresie kon­
trolowała realizację ustaw. Na 5 
posiedzeniach badano realizację: o 
planowaniu przestrzennym, o' tere­
nach budowlanych na obszarach 
wsi, o gospodarce terenami w mia—. 
stach i osiedlach, prawo loka1 owe, 
o zaopatrzeniu ludności w wodę, o 
utrzymaniu czystości i porządku w 
miastach i osiedlach.

W omawianym okresie Komląta 
rozpatrzyła rządowe projekty 
ustaw: o zmianie ustawy o remon­
tach i odbudowie oraz o wykańcza­
niu budowy 1 nadbudowie budyn­
ków mieszkalnych, o zmianie usta­
wy o terenach budowlanych na ob­
szarach wsi, o zmianie ustawy o 
gospodarce terenami w miastach i 
osiedlach.

Wyraźnie zaznaczył się, wpływ 
Komisji na rządową inicjatywę 
ustawodawczą. M. in. w wyniku 
analizy realizacji ustaw Komisja 
uchwalała dezyderaty postulując 
opracowanie nowych względnie zno­
welizowanie obowiązujących przepi­
sów. Dotyczyło to zarówno aktów 
prawnych w randze ustawy, jak i 
przepisów niższego rzędu. Konsek­

wentna działalność Komisit dopro­
wadziła do znowelizowania ustaw: 
o gospodarce terenami w miastach 
i osiedlach oraz Jerenach budowla­
nych na obszarach wsi. Przygoto­
wywana jest nowelizacja ustawy ą

planowaniu przestrzennym i Prawa 
lokalowego.

Komisja uchwaliła w ciągu ka­
dencji T30 dezyderatów pod adresem 
22 organów państwowych. Ponadto, 
Komisja wielokrotnie występowała 
w sprawie, konieczności zwiększenia 
nakładów na inwestycje w przemy­
śle materiałów budowlanych i za­
pleczu budownictwa. Nakłady te 
zostały zwiększone w bieżącym pla­
nie 5-letnim z 32,5 do 42,5 mld zł.

Szczególną uwagę Komisja przy­
wiązywała do problemu jakości I 
kompleksowości budownictwa mie­
szkaniowego. Realizując dezyderaty 
Komisji, zapowiedziano wycofanie 
z wojewódzkich zestawów — m. in. 
projektów budynków szerokich o 
układach korytarzowych I pośred­
nio oświetlonych kuchniach oraz 
sukcesywnie uzupełnianie zestawów 
projektami nowymi, zwłaszcza w 
technologii wielkopłytowej uwzględ­
niającymi granicę obowiązującego 
normatywu mieszkaniowego. N a- 
stępnie Ministerstwo Gospodarki 
Komunalnej stwierdziło, że dezy­
deraty Komisji „podjęte w począt­
kowej fazie krytyki ze strony opi­
nii publicznej oraz nieprawidłowoś­
ci, które wystąpiły w tzw. budow­
nictwie oszczędnościowym, spowo­
dowały przyśpieszenie podjęcia sze­
regu przedsięwzięć zmierzających 
do poprawy Jakości I przestrzegania 
zasady kompleksowości”. W rezulta­
cie tych przedsięwzięć nastąpiły 
pewne pozytywne zmiany w oma- 
wianej dziedzinie od 1966 r.

W IV kadencji Komisja nawiąza­
ła bardzo ścisłą i systematyczna 
współpracę . z radami narodowymi.

Z czteroletnich doświadczeń pra­
cy Komisji Budownictwa l Gospo­
darki Komunalnej wysuwają się 
pewne wąioski na ewentualny uży­
tek Komiąjl następnej kadencji.

Wydaje się bardziej celowe m. in. 
kontynuowanie działalności Komisji 
w oparciu o roczne a nie półroczne 
plany pracy, z ewentualną rezerwą 
na zmiany wynikające z bieżących 
potrzeb. Plany te powinny być 
uchwalono na 2-3 miesiące przed 
początkiem roku, co pozwoli m. in. 
resortom I Najwyższej Izbie Kon­
troli na właściwo, przygotowanie 
materiałów.

Wydaje się konieczne pogłębienie 
funkcji kontrolnej Komisji w sto­
sunku do resortów. Słuszne byłoby 
uprzednie rozpatrywanie na posie­
dzeniach Komisji podstawowych za­
łożeń opracowywanych przez resor­
ty projektów ustaw.
— • (taj



O miernikach 
pracy 

i dotowaniu 
PGR

RYSZARD POPOWICZ

sku jest jej nieprzydatność w przed­
siębiorstwach deficytowych. Z kon­
strukcji wskaźnika wynika, że przy 
ujemnym liczniku (w przypadku de­
ficytu) wartość ułamka, a więc wiel, 
kość stopy, będzie rosła im bardziej 
będzie wzrastała wartość majątku 
trwałego. Jest to oczywiście sprzecz­
ne z poczuciem gospodarności i ren­
towności.

Z zastosowaniem w praktyce PGR 
stopy zysku będą się łączyć ponadto 
trudności natury technicznej, zwią­
zane z ustaleniem danych wyjścio­
wych, tj. wyceną wartości majątku 
trwałego (pomijając na^wet problem 
wyceny wartości ziemi). Struktura 
wieku budynków w -poszczególnych, 
PGR jest bardzo . zróżnicowana 
wskutek tego takie same środki pro­
dukcji posiadają w różnych PGR 
tażną wartość „książkową”. Należa­
łoby dokonać więc przeszacowania 
ich Wartości, co z kolei wprowadzi­
łoby dużo subiektywizmu w ich oce­
nie.

W konkluzji, rozpatrując zarów­
no dodatnie, jak i ujemne, strony 
proponowanego przez R. Harasimo­
wicza wskaźnika, należałoby posta­
wić pytanie, czy negatywy, o któ­
rych mówiliśmy, nie podważą celo­
wości wprowadzenia stopy zysku do 
praktyki PGR. Odpowiedź na to py­
tanie nfe - jest łatwa. Wydaje się 
wszakże, ’iż względy natury teore­
tycznej nie stają na przeszkodzie 
w korzystaniu ze stopy zysku. jako 
miernika rentowności przedsiębior­
stwa rólnego. Stopa zysku nie może 
jednakże stanowić jedynego, czy też 
podstawowego, miernika pracy PGR. 
Powinna stanowić uzupełnienie ze­
społu innych, stosowanych jtiż w 
PGR, Wskaźników, jak: zysk, popra­
wa wyniku finansowego, produkcja 
towarowa ,itp.. -W , każdym, , Wje. na­
leży zachować ośtfotóóśĆ^Iuzależ- 
nianiu od niej bodźców materialne­
go zainteresowania załóg i dyrekcji, 
by nie osiągnąć odwrotnych rezul­
tatów.

*
Wprowadzenie stopy zysku sprzy­

jać będzie niewątpliwie dalszemu 
wdrażaniu zasad rozrachunku go­
spodarczego w PGR. między innymi 
również dlatego, że łączy się, to z 
koniecznością rozwiązania szeregu 
innych, istotnych problemów PGR.

Jednym z warunków właściwego 
działania stopy zysku, jako instru­
mentu analiz porównawczych mię­
dzy przedsiębiorstwami, jest roz­
wiązanie problemu renty różniczko­
wej I. Rozwiązania tego problemu 
R. Harasimowicz szuka w dokona­
niu wyceny wartości ziemi według 
jednolitych kryteriów dla wszyst­
kich PGR 1 tę umowną „wartość’’ 
proponuje wprowadzić do ewidencji 
PGR (poza bilansem), traktując ją 
podobnie jak inne środki trwałe. 
Wskazuje wprawdzie ha prostszy 
sposób rozwiązania sprawy poprzez 
wprowadzenie odpowiedniego syste­
mu opodatkowania gruntów PGR, 
lecz drogę tę odrzuca ze względu 
na trudną sytuację finansową PGR.

Wydaje się jednak, że właśnie 
wprowadzenie podatku gruntowego 
jako formy odprowadzenia do bu­
dżetu Państwa renty różniczkowej I, 
jest najwłaściwszym sposobem roz­
wiązania tego problemu, zwłaszcza 
że zrównanie warunków ekonomicz­
nych jest w zasadzie nieodzowne z 
punktu widzenia prawidłowo dzia­
łającego rozrachunku gospodarczego 
w PGR. Między innymi zostaną 
stworzone warunki do przejścia 
PGR na samofinansowanie inwesty­
cji, a wynik finansowy (zysk) w 
przeliczeniu na 1 ha będzie stanowić 
względnie obiektywny miernik dzia­
łalności gospodarczej przedsiębior­
stwa (w analizach porównawczych).

Oprocentowanie wartości ziemi ja­
ko kapitału, w naszych warunkach 
wydaje się zbędne. Celem naszym 
nie będzie bowiem badanie absolut­
nego poziomu stopy zysku. Ocena 
dokonana za jej pomocą będzie no­
siła bowiem jedynie charakter po­
równawczy. Jeśli więc odprowadzo­
na zostanie rentą, gruntowa z tytułu 
posiadania lepszych gleb, każdy 
hektar będzie teoretycznie reprezen­
tował tę samą wartość. .

Wycena wartości ziemi wydaje się 
tym bardziej zbędna, że wartość ta 
miałaby charakter umowny i służy­
łaby jedynie dla potrzeb analiz, nie 
wpływając na wielkość faktycznie 
uzyskanego przez przedsiębiorstwo 
zysku,

*
• Wprowadzenie odpowiedniego sy­
stemu podatku gruntowego będzie 
oczywiście wymagać zapewnienia 
PGR utrzymania odpowiedniej ren­
towności produkcji. Problem ten 
można by rozwiązać pfźyznając PGR 
odpowiednie dotacje o charakterze 
cenowym. Lączyloby^to się z| upo­
rządkowaniem dotychczasowego 
układu dotacji celowych w PGR.

W
ARTYKULE „O mierni­
kach pracy PGR” (ŻG 
2/69) B. Harasimowicz 
przedstawił interesują­
ce propozycje zastoso­
wania stopy zysku jako 

podstawowego miernika efektów go­
spodarczych PGR. Zdaniem autora, 
miernik teń sprzyjałby wdrażaniu w 
PGR rachunku ekonomicznego, sty­
mulowałby maksymalizację zyskow- 
rości przedsiębiorstwa drogą inten­
sywnego rozwoju.

Wiadomo, że mimo osiągnięć pro­
dukcyjnych. nadal zbyt wysdko 
kształtują się koszty produkcji PGR. 
Toteż autor artykułu słusznie pod­
kreśla potrzebę zwrócenia większej 
uwagi na rentowność produkcji, po­
stulując wprowadzenie ' systemu 
bodźców materialnego zainteresowa­
nia. który kierowałby uwagę załóg 
i dyrekcji PGR na wynik finanso- 
wy i jego poprawę, głównie drógą 
zwiększenia efektywności nakładów 
w tym również nakładów inwesty­
cyjnych.

Ale jeśli chcemy badać i oceniać 
efektywność wykorzystania całego 
potencjału produkcyjnego przedsię­
biorstwa rolnego, to do rachunku 
należałoby przyjmować nie wartość 
środków' obrotowych, posiadanych 
przez przedsiębiorstwo w określo­
nym momencie (B. Harasimowicz 
proponuje według stanu na począ­
tek roku gosp.), gdyż zmienia się 
ona w ciągu roku w zależności od 
szybkości obrotu i od udziału ob­
cych środków finansowych (krótko­
terminowych kredytów bankowych), 
lecz strumień wszystkich obroto­
wych środków produkcji ■ doprowa­
dzonych do przedsiębiorstwa w cią­
gu całego cyklu produkcyjnego-.

Wartość środków produkcji, ujmo­
wana w mianowniku ułamka,/ wyra­
żającego stopę zysku, powinna za­
tem stanowić sumę wartości: 1) ma/- 
jątku trwałego według stanu na po-' 
czątek okresu obrachunkowego, 2) 
inwentarza żywego oraz 3) wartości 
zużytych w ciągu roku gospodarcze­
go pozostałych środków produkcji, 
tj. sumy nakładów produkcyjnych 
pochodzących z zakupu (bez amor­
tyzacji) wraz z robocizną,

Tak skonstruowany miernik efek­
tywności pracy PGR niewątpliwie 
przyczyniłby się do wzrostu zainte­
resowania załóg i dyrekcji sprawą 
efektywnego wykorzystania posiada­
nego potencjału produkcyjnego oraz 
celowością i racjonalnością dalszego 
rozwoju produkcji. Wskaźnik ten, 
jak większość wskaźników ekono­
micznych, posiada jednak również 
słabe strony. Jeśli rozpatrywać jego 
działanie w ujęciu dynamicznym, to 
ujemne jego strony mogą przeja­
wiać się w pewnym hamowaniu 
dalszego rozwcj i produkcji.

W szeregu przedsiębiorstw, które 
osiągnęły już wysoką stopę zysku, 
dalsze rozwijanie produkcji, jeszcze 
w pełni opłacalnej, ale przynoszą­
cej już mniejszy zysk, będzie pro­
wadzić do pogorszenia stopy zysku. 
Jeśli zatem zysk przedsiębiorstwa 
będzie zwiększać się absolutnie, a 
jednocześnie stopa .zysku ulegnie 
obniżeniu, czy będzie to stanowić 
dostateczną podstawę dó wnioeko- 
wania o zmniejszeniu się celo­
wości podejmowanej produkcji? 
Trzeba się liczyć z tym, że przy 
dalszym inwestowaniu w gospodar­
stwo może nastąpić, choćby przej­
ściowe, pogorszenie rentowności 
produkcji. Gdzie zatem leży grani­
ca, poniżej której stopa zysku nie 
powinna się obniżyć?

Stopa zysku jako miernik efek­
tywności pracy mogłaby znaleźć za­
stosowanie przede wszystkim w 
analizach porównawczych w ujęciu 
czasowym, jak 1 przestrzennym. 
Jednakże i w tym przypadku wy­
mowa wskaźnika nie zawsze byłaby 
jednoznaczna. Można bowiem zna­
leźć przykładowo dwa gospodarstwa, 
z których każde posiadało majątek 
trwały wartości np. 10 min zł (bez 
wartości ziemi) i każde osiągnęło 
w roku wyjściowym 100 tys. zł zys­
ku. Stopa zysku ukształtowała się w 
obydwu gospodarstwach na jedna­
kowym poziomie. Jeżeli W następ­
nym roku w gospodarstwie 1 nastą­
piło obniżenie zysku do 50 tys. zł, 
natomiast w gospodarstwie II na­
stąpiło podwojenie wartości mająt­
ku trwałego w wyniku np. urucho­
mienia suszarni ziemniaków, zysk 
zaś utrzymywał się ńa poziomie- ro­
ku ubiegłego — to stopa 
obydwu gospodarstwach obniżyła si*'  
w jednakowym stopniu. Ale W I go­
spodarstwie obniżenie stopy zysk*  
nastąpiło wskutek obniżenia się z*  - 
sku, natomiast w gospodarstwie I’ 
wskutek zaangażowania dodatko­
wych środków. Mimo tó, przy po­
sługiwaniu się stopą zysku, obydwe 
gospodarstwa zostałyby ocenione 
jednakowo.

skie zdobywają sobie pożywienie 
same. W miastach żywią się prze­
ważnie na śmietnikach, na wsi 
ludzie mówią, że wiatrem żyją, my­
śliwi natomiast, wiedzą i widzą, że 
wałęsające się pieski rozszarpują 
żywcem sarny, zające, niszczą gnia­
zda kuropatw l bażantów, a nawet 
rozpędzają rykowiska jeleni. W la­
tach pięćdziesiątych obecnie nie ży- 
Jący już prof. Haber stwierdził w

Kolejnym mankamentem stopy zy­

B Filipiak, T. Kierczyński, J. Ko­
zioł w artykule.pt. „Kształtowanie 
wyników finansowych PGR” (2G 
12/69) proponują wprowadzenie do­
płat cenowych do poszczególnych 
produktów rolnych, sprzedawanych 
przez PGR, widząc w tym instru­
ment pozwalający Państwu oddzia­
ływać w sposób elastyczny na 
strukturę produkcji rolniczej w 
PGR. Z teoretycznego punktu wi­
dzenia autorom tym można by 
przyznać rację. Jednakże z uwagi 
na stosunkowo niewielki udział pro­
dukcji PGR w produkcji całego rol­
nictwa, dotacja cenowa jako stymu­
lator nie będzie miała Większego 
zastosowania. Natomiast spowodo­
wałaby skrzywienie proporcji cen w 
porównaniu z gospodarką chłopską, 
co z różnych względów nie byłoby 
pożądane. Dlatego słuszniejszym wy­
daje się rozwiązanie, polegające na 
powiązaniu dotacji z wartością pro­
dukcji końcowej względnie towaro­
wej. Ten system, pozwalający na 
zachowanie wewnętrznych propor­
cji cenowych, takich samych jak 
w gospodarce chłopskiej, nie wyklu­
czałby w uzasadnionych wypadkach 
możliwości wprowadzenia dodatko­
wej dopłaty cenowej jako stymula­
tora określonego kierunku produkcji.

Wprowadzenie dotacji cenowych 
wiązałoby się z koniecznością likwi­
dacji większości dotacji, nie posia­
dających bodźcowego charakteru. 
Wymienieni autorzy postulują wy­
cofanie wszystkich tego typu dota­
cji z wyjątkiem dotacji na zagospo­
darowanie gruntów przyjmowanych 
z PFZ i na utrzymanie stażystów. 
Jednakże oprócz tych dwóch, PGR 
otrzymują kilka innych dotacji, ma­
jących charakter zwrotu kosztów 
związanych z zadaniami zleconymi 
PGR przez Państwo; dotyczy to do­
tacji na hodowlę roślin, działalność 
naukowo-badawczą, na akcję socjal­
ną. a także na hodowlę koni. Nie 
ulega wątpliwości, że nadal należy- 
utrzymać dotacje na hodowlę roślin, 
działalność naukowo-badawczą i na 
akcję socjalną. Można by natomiast 
rozważać możliwość wycofania do­
tacji na hodowlę koni (podwyższając 
odpowiednio ceny zbytu ogierów 
sprzedawanych do PSO).

Należałoby również utrzymać do­
towanie mieszanek pasz treściwych. 
Dotację tę otrzymuje również prze­
mysł paszowy, wyrównuje ona bo­
wiem różnicę pomiędzy kosztami 
produkcji a ceną sprzedaży, ustalo­
ną poniżej kosztów produkcji- Dota­
cja ta w tym układzie miałaby 
właśnie charakter stymulatora 
określonego kierunku produkcji.

Ponadto ze względu na praktykę 
stosowaną w kółkach rolniczych, 
spółdzielniach produkcyjnych, a tak­
że w POM — powinno być utrzy­
mane dotowanie paliwa płynnego.

Wprowadzenie w PGR dotacji ce­
nowych stworzyłoby jednocześnie 
warunki do prawidłowej, uzasadnio­
nej ekonomicznie, reformy systemu 
amortyzacji. Koszty produkcji PGR 
powinno się bowiem obciążyć pełną 
amortyzacją od wszystkich środków 
trwałych,_,a skuta;! finansowe, ęęfór-,. 
my powinny. znaleźć ,. pokrycie w 
zwiększonych wgły,waęh z produkcji.

*
I jeszcze kilka uwag. Propozycje 

R. Harasimowicza, dotyczące nakła­
dów na gospodarkę mieszkaniową, 
wydają się słuszne. Jednakże pod­
stawę decyzji, zmierzającej do wy­
łączenia z rachunku kosztów pro­
dukcji PGR nakładów związanych z 
gospodarką mieszkaniową, powinno 
stanowić założenie, że mieszkanie 
dostarczane nieodpłatnie pracowni­
kom PGR, stanowi element płacy za 
pracę. W przemyśle i innych dzia­
łach gospodarki narodowej, koszty 
utrzymania mieszkania wkalkulowa­
ne są w wynagrodzenie za pracę, są 
one następnie zwracane przez pra-. 
cowników w postaci czynszu.

Dlatego alternatywnie wysuwana 
przez autora propozycja przejściowe­
go rozwiązania problemu w drodze 
refundacji z budżetu kosztów gospo­
darki komunalnej PGR — nie wydaje 
się uzasadniona ekonomicznie. Spra­
wa powinna być rozwiązywana dro­
gą wprowadzenia odpłatności za 
mieszkania w postaci czynszu, przy 
równoczesnym wyrównaniu płac w 
formie dodatku mieszkaniowego.

Ostatnio dość szeroko Jest dysku­
towana kwestia wprowadzenia w 
PGR oprocentowania środków trwa­
łych jako formy odprowadzenia ren­
ty różniczkowej II. R. Harasimowicz 
pomija ten problem, gdyż ze wzglę­
du na konstrukcję „stopy zysku”, 
oprocentowanie majątku trwałego 
nie miałoby w zasadzie znaczenia. 
Spowodowałoby jedynie obniżenie 
wartości bezwzględnej wskaźnika, 
jednakże proporcjonalnie we wszyst­
kich przedsiębiorstwach. Sprawa ta 
nabiera jednak znaczenia, Jeśli bę­
dziemy mieć na celu zrównanie wa­
runków ekonomicznych pomiędzy 
poszczególnymi przedsiębiorstwami. 
Nie można bowiem abstrahować od 
wpływu, jaki wywiera na -wyniki 
produkcyjne i finansowe przedsię­
biorstwa rolnego wyposażenie w 
środki trwałe, zwłaszcza gdy stopień 
tego wyposażenia jest bardzo różny 
w różnych przedsiębiorstwach.

Słuszne stanowisko w tej sprawie 
zajęli autorzy artykułu „Kształtowa­
nie wyników finansowych PGR”. 
Postulują oni opodatkowanie gospo­
darstw realizujących rentę różnicz­
kową nie tylko z tytułu jakości zie­
mi, ale i wyposażenia w środki 
trwale.

Jeszcze ważniejszą rolę miałoby 
do spełnienia oprocentowanie ma­
jątku vtrwałego, gdy w PGR zostanie 
wprowadzona zasada samofinanso-. 
wania inwestycji. Stanowić ono bę­
dzie istotny czynnik przeciwdziała­
jący nadmiernemu, ekonomicznie 
nieuzasadnionemu, inwestowaniu. 
Wprawdzie w tym samym kierunku 
działają odpisy amortyzacyjne, jed­
nakże. jak na to wskazuje praktyka, 
jest to czynnik działający zbyt sła­
bo. Wydaje się więc, że problem ten 
powinien być wzięty pod uwagę 
przy opracowaniu zamierzonej ogól­
nej reformv warunków ekonomicz­
nych w PGR.

Co z jęczmieniem 

browarowym ?
WIKTOR KAIM

W OGÓLNEJ powierzchni zasie­
wów w Polsce jęczmień zaj­
muje 687.5 tys. ha, co stano­

wi 4,5 proc., z tego jęczmień browa­
rowy kontraktowany zajmuje 240 
tys. ha czyli około 34,9 proc, ogó­
łu powierzchni zajętej pod pro­
dukcję jęczmienia.

W ostatnim dziiesięcioleelu w ska­
li światowej można zaobserwować 
bardao poważny wzrost produkcji . 
jęczmienia zarowino browarowego 
jak i przeznaczonego na paszę. 
Zwiększenie popytu na jęczmień jest 
wynikiem wzrastającego spożycia 
produktów zwierzęcych i związane­
go z tym dużego zapotrzebowania 
na jęczmień paszowy oraz stale ros­
nącego spożycia piwa, które zwięk­
sza popyt na jęczmień i słód bro­
warowy. (Tak np. spożycie piwa W 
Polsce na głowę ludności wzrosło z 
3,4 1 w latach 1933/37 do 23,9 1 w 
roku 1964).

Areał produkcji jęczmienia do ro­
ku 1964 wzrósł w skali światowej w 
porównaniu z okresem międzywo­
jennym o 40 proc, (z 45,4 min ha 
do 69,0 min ha). Zwiększyły się 
również plany (z 11,9 q do 14,9 q z 
ha), co łącznie ze wzrostem areału 
produkcji dało blisko 100 proc, 
wzrost zbiorów. Stosunkowo naj­
większy obszar zasiewów jęczmienia 
browarowego Występuje w Danii, 
gdzie produkcja jęczmienia zajmu­
je blisko 30 proc, ziemi pod upra­
wą. W innych krajach europejskich 
areał uprawy jęczmienia zwiększył 
się również bardzo poważnie w po­
równaniu z okresem międzywojen­
nym. (W Anglii pięciokrotnie, we 
Francji przeszło 3-krotnle, w NRF 
1,5-krotnie, w Związku Radzieckim 
2-krotnie).

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
w krajach demokracji ludowej po­
wierzchnia zasiewów jęczmienia u- 
trzymuje się na poziomie przedwo­
jennym; a w Polsce obniżyła się 
nawet z 1,2 min ha do 0,7 min ha i 
w ciągu ostatnich lat pozostaje na 
niezmienionym poziomie. Dlaczego 
taik Się stało?

W Polsce międzywojennej zakro­
jone na śzeroką skalę badania, sze­
roka akcja szkoleniowa i propagan­
dowa oraz organizowane corocznie 
od roku 1932 targi jęczmienia 1 
słodu browarowego w Poznaniu po­
stawiły produkcję jęczmienia bro­
warowego na poziomie europejskim 
i wyrobiły mu dobrą markę jakoś­
ciową na rynku światowym.

Eksport polskiego Jęczmienia bro­
warowego, który od roku 1934 
kształtował się na poziomie 100 —• 
200 tys. ton, po 1934 r. regularnie 
przekraczał 250 tys. ton, osiągając 
w 1935 r. 185 tys. ton. Również pol- 

■ ski słód browarowy zaczął w tym 
okresie zdobywać rynki zagraniczne 
i w ostatnich latach przed wybu­
chem drugiej wojny światowej jego

CZYTEŁWCr PISZĄ

PSI SKOWYT

W każdym mieście, nie pomijając 
stolicy, żywi się po śmietnikach ty­
siące bezdomnych psów, a^na te­
renach wiejskich 1 w lasach mi­
liony tych czworonogów żywi się 
zwierzyną łowną, ptakami naziem­
nie gniazdującymi oraz zwierzętami 
udomowionymi. Najgorszym jednak 
zjawiskiem jest to, że przede wszy­
stkim psy, zwłaszcza bezpańskie są 
nosicielami strasznej choroby, jaką 
jest wścieklizna. Szacunkowo obli­
cza się, że w kraju jest za dużo o- 
kolo 8 milionów psów, a może wię­
cej, jeżeli dbchodzl już do tego, że 
psy zaczynają się rozmnażać na dzi­
ko w polu i w lesie, że miały miej­
sce zbicowe petycje ludności wiej­
skiej (wieś Kosewa k.. Nasielska) do 
władz o urządzenie obławy na psy 
bo duszą kury, świnie, cielaki i ka­
leczą dzieci idące do szkoły. Gdyby 
częściowo zapobiec niedoli psiej 1 
dać głodowe porcje za 3 zł dziennie 
dla każdego psa, to przyjmując za 
podstawę do rachuhku ekonomicz­
nego nie 8 milionów, a 4 miliony 
psów bezdomnych — bo prawda za­
wsze' leży gdzieś pośrodku — to 
trzeba by było wydać na utrzyma­
nie tej czeredy rocznie w skali kra­
jowej zawrotną sumę 4 32d min zł.

W większości jednak psy bezpań­

eksport przekraczał 10 tys. ton (w 
roku 1935 17,7 tya. ton).

Nasze sukcesy w dziedzinie pro­
dukcji jęczmienia i słodu browaro­
wego zostały przekreślone przez 
zniszczenia drugiej wojny świato­
wej. Areał uprawy jęczmienia bro­
warowego, wynoszący w 1938 r w 
obecnych granicach państwa 1157 
tys. ha, zmniej-zył się w 1949 r. do 
768 tys. ha. Nastąpiły trudności za­
opatrzenia odbudowanego w kiaju 
przemysłu piwowarsko-słodownicze- 
go w odpowiedni surowiec, wobec 
czego odrzucano korzystne oferty 
eksportowe. Polska przestała się li­
czyć jako eksporter jęczmienia bro­
warowego.

Eksport tego jęczmienia, który 
wynosił w 1938 r. 238 tys. ton, 
zmniejszył się w 1950 r. do zaled­
wie 6 tys. ton. W następnych la­
tach następuje powolna poprawa. 
Eksport wzrasta stopniowo osiąga­
jąc w 1961 r. 103 tys. 'ton. W na­
stępnych latach następuje spadek 
do ok. 60 tys, ton (w 1961 r. tylko 
32 tys. t). Zarazem eksportujemy 
poważną masę, bo ok. 30 tys. t słodu 
jęczmiennego. W sumie Jednak eks­
port jęczmienia browarowego 1 sło­
du jest przeciętnie ok. 3 razy niż­
szy niż przed wojną.

Poprawa od 1950 r. sytuacji na 
rynku jęczmienia browarowego 
wiązała się z kontraktacją; obszar 
zakontraktowanego jęczmienia o- 
siągnął w roku 1954/55 około 150 
tys. ha. Po załamaniu się planów 
kontraktacji w roku 1957/58, W la­
tach późniejszych nastąpił ponowny 
wzrost areału objętego kontrak­
tacją.

Kontraktacją jęczmienia browaro­
wego są objęte głównie wojewódz­
twa poznańskie i bydgoskie (60 proc, 
krajowego areału) oraz w mniej­
szym stopniu województwo łódzkie, 
warszawskie, wrocławskie i opolskie 
(17 proc.' areału). Łącznie na te 6 
województw przypada przeszło 3/4 
areału zakontraktowanego Jęczmie­
nia browarowego. Do roku 1958 

.kontraktacją były, objęte; wyłącznie 
gospodarstwa indywidualne I spół­
dzielcze. Państwowe ■ Gospodarstwa 
Rolne., zostały objęte kontraktacją 
dopiero w 1958 r.

Kontraktacja Jęczmienia browaro­
wego przyczyniła się do Ilościowego 
wzrostu produkcji jęczmienia i po­
kryła zapotrzebowanie przemysłu 
krajowego oraz pozwoliła na ekspor­
towanie pewnej części Jęczmienia i 
słodu browarnianego.

Ponieważ jakość jęczmienia bro­
warowego (zbyt duża zawartość, 
białka) nie zadowalała odbiorców 
krajowvch i zagranicznych, powoła­
no w 1957 r. w ramach komisji rzą­
dowej specjalny zespół do spraw 
aktywizacji produkcji jęczmienia 
browarowego oraz opracowano dłu­
gofalowy plan działania. Plan ten 

przewodach pokarmowych odstrze­
lonego psa szczątki 6 zajączków,

A tymczasem eksport żywych za­
jęcy Jest bardzo opłacalny. Popyt 
jest tak duży, że każdą ilość może­
my wyeksportować. Eksport ten o- 
becnie kształtuje się w wysokości 
średnio około 2 milionów dolarów, 
i mógłby być wielokrotnie zwięk­
szony gdyby mogło wzrosnąć pogło­
wie zajęcy. Główną jednak przesz­
kodą do podniesienia pogłowia za­
jęcy, a zatem i zwiększenia ekspor­
tu są bezdomne psy w obwodach 
łowieckich. Na, tak zwanych kolo­
niach powstałych po parcelacji ma­
jątków obszarniczych, widać o każ­
dej porze dnia 1 w każdej porze 
roku wałęsające się psy po polach. 
W nocy bezdomne i głodne gonią 
zwierzynę — bo czymś muszą żyć.

Istnieje również wśród rolników 
niefrasobliwy zwyczaj zabierania 
psów zagrodowych w czasie prac 
Polowych. Oczywistą rzeczą Jest,’ tp 
taki pies zdobywa sobie pożywienie 
sam, a pożywieniem tym jest wszy­
stko co żyje na obszarach pól. Na 
podstawie wieloletnich badań sza­
cunkowo ustalono, że wałęsające się 
psy niszczą rocznie: zajęcy za 180 
niln zł; kuropatw za 50 min zł; sa­
ren za 60 min zł. Razem więc za 
290 min zł. Straty te są orientacyj­
ne i raczej .zaniżone, nie uwzględ­
nione tu Zostały inne .gatunki zwie­
rzyny łownej jak: bażanty, ptactwo 
wodne i błotne oraz dziki, jelenie 
itp. Ogólnie biorąc zbędne psy^.kon­
sumują” w skali rocznej: zwierzynę 
łowną na kwotę 290 min zł oraz 
karmę t produkty rolne (kasza, mle­
ko, kartofle) na kwotę 4 320 min zł, 
czyli razem 4611 min zł, Do kwoty 

obejmował kompleks czynników na­
tury agrotechnicznej, handlowo-or- 
ganizacyjnej oraz technicznej, Któ­
rych realizacja miała pobudzić plan­
tatorów do zwiększenia produkcji 1 
polepszenia jakości ziarna jęczmie­
nia browarowego.

Między innymi zwiększono dostaw 
wy ziarna kwalifikowanego, które­
go kontraktację w roku 1959 prze­
jęły Polskie Zakłady Zbożowe. U- 
sprawniono i ulepszono instruktaż 
oraz opiekę agrotechniczną, zwięk­
szono przydziały nawozów sztucz­
nych i podwyższono cenę jęczmie­
nia kontraktowanego. Bardzo waż­
nym elementem zainteresowania 
plantatorów było zorganizowanie 
corocznych krajowych konkursów 
na najlepszy Jęczmień browarowy, 
na których wysoko premiowano do­
bre wyniki produkcji. Aby uzyskać 
wyczerpujące dane o jakości ziarna 
jęczmienia browarowego w poszcze­
gólnych latach wprowadzono w 1958 
r. specjalne rejestry Jakościowe. 
Rozpisano też w 1958 r. konkurs na 
wyhodowanie nowej wysokoproduk- 
cyjnej odmiany jęczmienia browaro- 
wego, której Jakość byłaby lepsza 
od powszechnie uprawianej odmia­
ny „Browarny PZHR", Sprawdzono 
też wysokojakościowe odmiany ję­
czmienia browarowego z zagrania 
cy.

Wszystkie te przedsięwzięcia nie 
dały jednak spodziewanych efektów. 
Wyniki Jakościowe produkcji jęcz­
mienia browarowego są uzależnione 
w dużym stopniu od warunków at­
mosferycznych 1 są w wysokim 
stopniu niepewne. Ryzyko zaliczenia 
całej produkcji do klasy jęczmienia 
przeznaczonego na kaszę lub cele 
pastewne i otrzymanie za niego 
znacznie niższej ceny, spowodowało 
zmniejszenie zainteresowania plan­
tatorów jęczmienia browarnianego.

W porównaniu z pszenicą, rzepa^ 
kłem lub burakami cukrowymi —* 
produkcja jęczmienia browarowego 
stała się mniej atrakcyjna. Ryzyko 
produkcji pogłębia fakt «wyrodnie­
nia standardowej krajowej odmia­
ny „Browarny PZHR" (Zbyt duża 
zawartość białka) oraz brak krajo­
wej odmiany dającej w imiennych 
warunkach niezawodnie wysokie i 
dobre jakościowo plony.

Wnioski? Aby sytuacja w oma^ 
wianej dziedzinie uległa radykal­
niejszej poprawie należy ustalić 
prawidłową relację cen skupu jęcz­
mienia browarowego i Innych *ból  
bądź roślin przemysłowych oraz za­
opatrzyć plantatorów w kwalifiko­
wane ziarno Jęczmienia. Poprawa 
jakości Jęczmienia browarowego jest 
w chwili obecnej pierwszoplanową 
sprawą, gdyż od jakości ziarna bę­
dzie zależał rozwój eksportu tego 
poszukiwanego na rynku świato­
wym surowca.

tej nie doliczono strat w zwierzy­
nie udomowionej — bo któż to w 
skali krajowej zliczy, ile psy zja­
dają królików, kur i innego ptac­
twa domowego, a ile i za ile zwie­
rząt udomowionych pada na wście­
kliznę?

Również człowiek bardzo często 
pada ofiarą bezdomnych psów. We­
dług oficjalnych danych Minister­
stwa Zdrowia do 1966 r. umarło w 
kraju 251 osób na wściekliznę, a 
przecież wiadomo, że głównymi no­
sicielami tej choroby są psy. Rok­
rocznie słyszymy apele podawane 
przez radio, prasę i telewizję do a- 
nonimowych właścicieli psów, by 
zechcieli podać, czy pies był szcze­
piony, bo pogryzł dziecko i grożą 
mu bolesne zastrzyki przeciw wście­
kliźnie.

W swoim czasie uczyniono przysło­
wiowo niedźwiedzią przysługę spra­
wie, że w nadmiarze źle pojętych 
uczuć humanitarnych zlikwidowano 
instytucję „rakarza”, w zamian za 
to posunięcie nie uczyniono jak do­
tąd nic, ażeby przeciwdziałać nad­
miernemu rozmnażaniu się bezdom­
nych psów, co urosło do rozmiarów 
plagi — zbyt kosztownej i nikomu 
niepotrzebnej.

*
Jedynym rozsądnym rozwiąza­

niem i uporządkowaniem sprawy 
psiej w kraju byłoby odpowiednie 
rozporządzenie wprowadzające: za­
kaz puszczania psów bez bezpośre­
dniej opieki jego właściciela; przy­
mus prowadzenia stałej rejestracji 
i szczepienia; likwidację zbędnych 
psów i zbędnych miotów; steryliza­
cję ograniczająca rozmnażanie; pro­
gresywne opodatkowanie właścicie­
li psów, którzy je hodują w nad­
miarze; wysokie sankcje za nieprze­
strzeganie rozporządzenia.

STANISŁAW ŻOŁNIERZAK
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P
OWSZECHNIE; . losowanym 
miernikiem produkcji w bu­
downictwie jest wartotówiel- 
kości produkcji globalnej ro­
bót budowlano-montażowych, 
■wyrażona w jednostce pienięż­

nej. Przy pomocy tego miernika 
zwykło się ustalać zapotrzebowanie 
na poszczególne rodzaje materiałów 
budowlanych, na silę roboczą, na 
maszyny budowlane, na fundusz 
plac itp. Krytyka ' wskaźnika' pro­
dukcji globalnej obnażyła jego 
wady '1 jako wskaźnika stono­
wanego w charakterze miernika 
oceny pracy przedsiębiorstwa i ja­
ko miernika produkcji. W wyniku 
tej krytyki postanowiono przepro­
wadzić doświadczenie z tak zwaną 
„normatywną wartością przetwarza­
nia” (NWP). by tą drogą sprawdzić, 
czy NWP zagra poprawniej, ' niż 
wskaźnik produkcji globalnej^ rolę 
miernika produkcji dla celów pla­
nowania (i kontroli) produkcji, wy­
dajności pracy 1 funduszu plac.

Nasze spostrzeżenia 1 refleksje 
przedstawimy w niniejszym arty­
kule tylko w odniesieniu do funkcji 
NWP jako miernika produkcji dla 
określania funduszu płac. Kilka po­
wodów składa się na to ograni­
czenie tematu. Po pierwsze: w ak­
tualnym systemie bodźców ekono­
micznych w budownictwie wielkość 
•produkcji; wyrażona w jedpóstce 
pieniężnej (tzw. przerób) nie' liczy 
się; przedsiębiorstwo jest premio­
wane według stopnia realizacji rze­
czowego planu produkcji. Po dru­
gie: fundusz płac w relacji do prze­
robu jest obwarowany sankcjami 
systemu premiowania. Po trzecie: 
istnieje na ogół zgodność poglądów 
co do wyższości NWP nad wskaźni­
kiem produkcji globalnej w zakre­
sie funkcji określania planowych 
zadań produkcji, wydajności pracy, 
a także zdolności produkcyjnej, a 
nie ma takiej zgodności co do za­
stosowania NWP do planowania 
funduszu plac.

TRESC NWP

Przez normatywną ' wartość prze- 
tyzarzania rozumiemy tę część war­
tości (ceny) produkcji budowlano- 
montażowej, która jest rfowo wy­
tworzona w przedsiębiorstwie, dzię­
ki jego nakładom robocizny, pracy 
sprzętu i maszyn oraz, aparatu kie­
rowania i zarządzania. To „nowo 
wytworzenie” jest specyficznie poj­
mowane.' Stanie się to jasne, jeśli 
powiemy, że NWP mierzymy różni­
cą między wartością kosztorysową, 
a sumą nakładów materiałów, bez­
pośrednich, obliczoną według zasad 
kosztorysowania robót.

Wypada uzasadnić taką treść i ta­
ki sposób liczenia NWP, odpowia­
dając na pytania: a) dlaczego odej- 
jnujemy od wartości produkcji war­
tość materiałów bezpośrednich, b) 
dlaczego właśnie normatywną war­
tość materiałów bezpośrednich, a 
nie koszty materiałów bezpośred­
nich, c) dlaczego nie odejmujemy 
również normatywnych narzutów na 
koszty ogólne, d) dlaczego nie 
przyjmujemy po prostu normatyw­
nych (kosztorysowych) kosztów ro­
bocizny. “

■ Produkt budowlany jest z natury 
bardzo materiałochlonny, a przy 
tym kolejne fazy jego realizacji 
charakteryzują się dużym zróżnico­
waniem pod tym względem. Stałe 
zabiegi w kierunku potanienia pro­
duktów budownictwa sprowadzają 
się — rzecz zrozumiała — głównie 
do sfery bezwzględnych, a nie rela­
tywnych nakładów materiałowych. 
Mimo daleko posuniętej typizacji w 
niektórych dziedzinach budownic­
twa, cenę każdego produktu obli­
cza się indywidualnie; budownictwo

nie dyapcnuje
gotowych. Z tych powodów wertodć 
produkcji budowlanej nie jgat.& 
dostatecznej mierze stabilnym ukła- 
dem odnimienia dla relatywnego 
rachunku kosztów ■ robocizny» "tj. 
wskaźnikiem „udziału funduszu płac 
w wartości produkcji”. Przy pomnij - 
my że dla poprawy reputacji mier­
nika produkcji globalnej zmieniono 
zasady liczenia narzutów na koszty 
ogólne (już nie od wartości wszyst­
kich nakładów bezpośrednich, tylko 
z wyłączeniem materiałów), ą także 
stworzono, w okresie radykalnych 
pociągnięć pszczędnościowych w bu­
downictwie mieszkaniowym, pojęcie 
„utraconego przerobu" dla obiek­
tywnego rozliczania z planem fun­
duszu plac. ....

Rugowanie kosztów materiałów 
bezpośrednich zamiast nakładów 
materiałowych, obliczonych w kosz­
torysie, z wartości produkcji zbliża- 

Z problemów budownictwa

KOMU NWP, KOMU ?
ZYGMUNT BIUIP

loby takie pojęcie NWP do kate­
gorii produkcji czystej. Jednak od­
chylenia rzeczywistych kosztów od 
normatywnych kosztów materiałów 
bezpośrednich są zbyt zindywiduali­
zowane, i taki wariant NWP nie 
spełnia warunku wystarczającej 
równowagi, jaka jest niezbędna dla 
pośredniego rachunku kosztów ro­
bocizny.

Narzuty na koszty ogólne są li­
czone od wartości nakładów robo­
cizny i sprzętu. Gdyby stawki tych 
narzutów były identyczne dla wszy­
stkich asortymentów robót, to pro­
blem „zaliczać czy nie zaliczać do 
NWP" byłby zupełnie obojętny. 
Stawki narzutów są jednak zróżni­
cowane i dlatego, jak sądzimy, pod­
jęto próbę z konkurencyjnym dla 
NWP miernikiem, mianowicie z 
normatywnym nakładem pracy 
(NNP), różniącym się od NWP. tyl­
ko o wartość normatywnych kosz­
tów ogólnych. Jeśli jednak zdecydo­
wano się na taki zakres, pojęcia 
NWP, jaki był eksperymentowany, 
to dlatego, że NWP jest pojęciowo 
bliższe produkcji czystej, której wa­
lory są powszechnie uznawane.

Wreszcie ostatnie pytanie: dla­
czego kosztorysowa wartość robo­
cizny bezpośredniej nie jest przyj­
mowana wprost do obliczenia zapo­
trzebowania na bezpośredni fundusz 
płac. Również w tej kwestii ogra­
niczymy argumenty aby nie rozsze­
rzać ram artykułu. Po pierwsze: 
nawet w wypadku dysponowania 
całością dokumentacji kosztorysowej 
w momentach precyzowania planu, 
obliczenie sumy kosztorysowych na­
kładów robocizny dla - całości pro­
dukcji planowanego okresu jest 
dość pracochłonne. . Wymaga to 
przede wszystkim ścisłego określe­
nia rzeczowego zakresu robót. 
Układ kosztorysu, kolejność zatomi­
zowanych elementów robót, nie od­

ptrwlada rzeczywistej, wynikającej i 
organizacji robót, kolejnóśei prze- 
biegu procesu produkcyjnego, idla- 
tego „wyławianie” ż kosztorysu tych 
elementów, które składają się tta 
całość programu produkcji, nie jest 
Wcale łatwą robótką. Pb’ drugie: 
rozliczenie funduszu plac za okres 
miniony wymaga takiego samego 
sposobu udokumentowania Jak Wy­
żej. Po trzecie: trudno rozstrzygnąć 
obiektywnie. wszystkie rozbieżności, 
jakie zachodzą w wypadkach od­
miennego sposobu wykonania v części 
robót od zakładanego w projekcie 
technicznym, gdy ta odmienność po­
woduje nieidentyczne koszty robo­
cizny. Na przykład: czy w rozlicze­
niu funduszu plac przyjąć wykona­
nie tynków sposobem mechanicz­
nym. jak zostały rzeczywiście^ zro­
bione, czy sposobem tradycyjnym, 
jak ustalono w projekcie i koszto­
rysie. Czy w rozliczeniu funduszu 

płać przyjąć wykonanie jakichś żel­
betowych elementów konstrukcyj­
nych sposobem częściowo prefabry­
kowanym (w kooperacji z wy­
dzielonym warsztatem na zapleczu), 
jak zostały rzeczywiście wyprodu­
kowane, czy sposobem „na mokro”, 
jak to lubią projektanci. Niemożli­
we jest, a w wypadku wykorzysta­
nia elektronicznej techniki oblicze­
niowej — nieopłacalne,, skonstruo­
wanie kosztorysu we wszystkich 
możliwych wariantach wykonaw­
stwa, jakie mogą zastosować bu­
downiczowie.

TAK SAMO I INACZEJ

Eksperymentalne zasady planowa­
nia funduszu płac streścimy w kil­
ku zdaniach. Przedtem parę uwag. 
Doświadczalna metoda wyznaczania 
funduszu płac odnosi się tylko do 
osobowego funduszu płac robotni­
ków. produkcji podstawowej. W 
skali zjednoczenia budownictwa 
tenże fundusz płac stanowi około 
82%. wynagrodzenia robotników 
grupy wytwórczej i 63% wszystkich 
plac. Jest to więc suma, która war­
ta była eksperymentu.

Podstawą planowania funduszu 
płąc W. eksperymencie jest zestaw 
wskaźników limitujących procento­
wy udział funduszu płac bezpośred­
nich w każdym z dwudziestu jeden 
rodzajów produkcji budowlanej od­
dzielnie liczonej w NWP. Przy za­
danej planem asortymentowym 
wielkości produkcji suma funduszu 
płac jest określona jednoznacznie. 
Ale nie jest ona limitem funduszu 
płac, bowiem w wypadku innej 
struktury produkcji zrealizowanej, 
jak się to zazwyczaj dzieje, o nie­
zmiennych (bo dyrektywnych) 
wskaźnikach funduszu płac, otrzy­
mujemy inną kwotę. Zbiór dyrek- 

iywnych wskaźników, parametrów, 
funduszu płac dotyczy robocizny 
bezpośredniej, która angażuje pópąd 
80% funduszu płac róbotników pro- 
dukcji podstawowej. Tak zwany po­
zostały fundusz płac, który obej­
muje między innymi: ’ place robot­
ników pośrednio produkcyjnych, do­
datki dla brygadzistów, wynagro­
dzenie za urlopy wypoczynkowe, 
odprawy, rozłąkowe, fundusz pre­
miowy robotników, jest liczony od­
dzielnie, wyźnaczany w wartości 
bezwzględnej 1 traktowany jak .li­
mit. Jakkolwiek planowanie części 
stałej, niezależnej od wielkości pro­
dukcji. funduszu plac robotników 
produkcji podstawowej jest elemen­
tem eksperymentalnej metody, lnie 
poświęcimy jej ‘ więcej miejsca. Czy­
nimy tak nie dlatego, byśmy baga­
telizowali owe niecałe 20®« fundu­
szu płac robotników produkcji pod­
stawowej, lecz dlatego, że nie spot­

kało się to z zastrzeżeniami kry­
tyków.

Zasada regulowania dopływu fun­
duszu płac przez wskaźnik NWP i 
przez wskaźnik produkcji globalnej 
(przez produkcję globalną rozumie­
my wartość kosztorysową przerobu, 
co nie jest precyzyjne, ale przyjęte 
w żargonie planistów budownictwa) 
jest podobna: zakłada się zależność 
proporcjonalną między funduszem 
plac a produkcją oraz uwzględnia 
się wyniki gospodarki funduszem 
plac w okresie poprzednim. Różnica 
natomiast polega m. in. na tym, 
że parametr funduszu plac dla ca­
łości produkcji globalnej ustala się 
w drodze swego rodzaju przetargu, 
a dla NWP dla każdego rodzaju ro­
bót — ekonometrycznie.

Niech będą dane współrzędne 
punktów X|, yt. gdzie ,.x” określa 
zrealizowaną NWP w n-tym (jed­
nym z 21) rodzaju robót, a,.y” wy­
płaconą robociznę na produkcję te­
go same'go rodzaju. Liczność zbioru 
odpowiada liczbie przedsiębiorstw 
„1” wykonujących roboty n-tego 
rodzaju. Krzywa regresji y = anx, 
spełniająca warunek

"u
^Han xt — yj* ■» min. 
i=i-

daje nant współczynnik fun­
duszu płac (parametr „an”), które­
mu nadajemy moc dyrektywy na 
rok naątępny w stosunku do roku, 
skąd czerpiemy dane x(, yt.

Wróćmy jeszcze do sprawy pro- 
porcjonalności międzj’ funduszem 
płac a produkcją. Nie ulegało wąt­
pliwości, że- założenie takiego sto­
sunku tych wielkości w praktyko­
wanej dotąd metodzie planowania 
funduszu płać jest dalekie ód praw­

dy.Waąakwysekoić kowtów Tru­
cizny lunety o® pracochłonności 
produkcji budowlanej. Atanie jast 
pódl tym względem jednorodna. Pb-, 
atulaty. uwzględniania ign^tury 
produkcji pfźy wyznaczaniu planu 
funduszu płac pozostawały bez od­
powiedzi. Ale gdy zdecydcwano się 
na eksperyment z NWP; postano­
wiono przy tej okazji zatttwić ąpfar 
wę struktury. Zauważmy, . że» już 
sama NWP niweluje w pewnym 
stopniu różnice w‘ stopniu praco­
chłonności różnego' rodzaju robót. 
Jeśli ponadto umyślnie dezagregu- 
jemy NWP na rodzaje robót z za- 
mjarem, by każdy i nich był moż­
liwie najbardziej jednorodny z 
punktu = widzenia pracochłonności,'a 
ściślej: placochłonności, to dokład­
ność doświadczalnej metody plano­
wania' funduszu płac została pod­
niesiona do kwadratu.

Obiektywność rachunku funduszu 

płac w eksperymentowanym syste­
mie jest atakowana za utożsamia­
nie faktu z normą. Wszak nie moż­
na — głoszą oponenci — twierdzić, 
że gospodarka funduszem plac w' 
budownictwie jest wzorowa.' Opie­
rając się na. takim doświadczeniu,, 
petryfikuje, się — argumentują kry­
tycy — wykroczenia przeciw dyscy­
plinie funduszu plac.

Nie będziemy tu przytaczali peł­
nej obrony eksperymentalnego, sy­
stemu planowania funduszu plac, 
lecz ograniczymy się do paru Uwag, 
które wydają się nam w^ieiwe do 
przedmiotu sporu. Po pierwsze: nie 
przypisujemy doświadczalnemu sy­
stemowi charakteru idealnej, wzor­
cowej metody planowania ‘fundu­
szu plac. Dotychczasowy system 
oparty na wskaźniku produkcji glo­
balnej też jest atakowany, Choć po­
wszechnie stosowany, za poddawa­
nie się empiriom („bazie statystycz­
nej”). F* drugier pojęci* wzorca, 
normy, kojgrzy śię zawsze z jakąś 
tolerancją (mierzenie nie jest do­
kładne — dowodzą metrolodzy). 
Decyduje więc w. wyborze mierni­
ka stopień dokładności. Po trzecie: 
enwupowska metoda nie zadowala 
się. stalą normą, lecz malejącą z 
roku na ■ rok. Zasadą jest bowiem, 
że parametr „an” nie może być w 

v następnym roku większy niż w po­
przednim. Trudno orzec do jakiej 
granicy i jak szybko będzie do niej 
zmierzał ten nierosnący ciąg licz­
bowy parametru. Zapewne uspraw­
nienia techniczne a przede wszyst­

kim organizacyjne będą przyśpie­
szały owo . zmniejszanie się para­
metru do jakiejś wielkości, która 
nigdy nie będzie osiągalna namacal­
nie, w przeciwieństwie do Imć Pani 
Żwawińskiej; którą znamy z I to­
mu „Kapitału”.

dowOd
Eksperymentatorzy nie mieli 

szczęścia. Zaczęli w 1889 roku, a 
już w następnym zmieniły się ceny 
produkcji budowlanej. W drugiej 
połowie 1968r. wprowadzono w ży­
cie reformę'płac, której drugi etap 
zakończono w 1987 roku. Ale to nie 
przekreśliło zupełnie możliwości ba­
dania stosunków między funduszem 
plac a NWP.

Teraz należy postawić pytanie: 
jak sprawdzić ewentualną wyższość 
eksperymentowanej metody plano­
wania funduszu płac nad metodą 
tradycyjną. Metody te są w zasa­
dzie nieporównywalne, i dlatego n a 
pozostaje nic innego, jak udzielić 
ńiiernikowi produkcji globalnej po­
ważnego handicap’u: zastosować te 
same zasady eksperymentu co do 
podziału funduszu plac i produkcji. 
Okazało się, że odchylenia względ­
ne w wypadku podstawienia mier­
nika produkcji globalnej są wyższe 
o około 30 proc., niż w wypadku 
NWP. Do tego sprowadza się zasad­
niczo cały dowód wyższości mier- 
niką NWP.

FAIR PLAY

Na koniec warto odnotować ko­
rzystną atmosferę, stworzoną przez 
eksperymentowany system planowa­
nia i kontroli funduszu płac.

Dyrektywne współczynniki fundu­
szu plac obowiązują na równi 
wszystkie przedsiębiorstwa, ^a za­
sada równych szans i równego par­
tnerstwa między przedsiębiorstwami 
zysk, la duże uznanie. A przecież 
dowodzenia o specyficznych warun­
kach przedsiębiorstw, uzasadniają­
cych rzekomo szczególne i obiek­
tywne prawa dó większego od in­
nych udziału w puli funduszu płac, 
osiągnęły szczyty retoryki. Znikły 
też wszystkie podejrzenia i zastrze­
żenia ze strony podopiecznych, jakie 
towarzyszyły przedtem podziałowi 
limitu funduszu płac „po uważa­
niu”, a także wątpliwej wartości 
rozkosze, posługiwania się przez dy­
strybutora limitu imperialną zasadą 
„dziel t rządź”. Oczywiście oponen­
ci (Oby żyli wiecznie) mówią, że 
akceptacją sytemu NWP przez 
przedsiębiorstwa wynika nie z po­
wodu zasady równych szans, lecz ź 
bardzo 'obszernych współczynników 
funduszu plac. „Na szczęście” co 
roku nie udaje- się części przedsię­
biorstw zmieścić w tych rzekomo 
wygodnych wskaźnikach, co adwer­
sarze potrafią wykorzystać dla po­
parcia swojej tezy, że eksperymen­
talny system planowania i kontroli 
funduszu płac nie wpływa na pod­
niesienie dyscypliny plac. Ano, 
można 1 tak, choć już nie według 
zasady fair play.

NA ŁAMACH PRASY RADZIECKIEJ

DZIENNIKI i czasopisma -ra­
dzieckie opublikowały Komuni­
kat Centralnego Urzędu Staty­

stycznego ZSRR o wykonaniu zadań 
gospodarczych przez przemysł w 1 
kwartale 1969 r. Z Informacji wynika, 
iż wzrost produkcji przemysłowej w 
stosunku do analogicznego okresu 
roku ubiegłego wynosi 6 proc. Na­
tomiast wydajność pracy w przemy­
śle wiosła o 3,3 proc., zaś zysk (w 
cenach' porównywalnych) - zwiększył 
się o 7 proc.

Na uwagę zasługuje fakt poważ­
nych trudności i zakłóceń, Jakie 
występowały w niektórych gałęziach 
produkcyjnych, a spowodowanych 
szczególnie ciężkimi warunkami at­
mosferycznymi podczas minionej 
zimy. ‘ Pokonanie wspomnianych 
przeszkód wymagało więc pełnej 
mobilizacji rezerw wewnętrznych w 
wielu zakładach przemysłowych. 
Stało się to możliwe m. in. dzięki 
realizacji zobowiązań podejmowa­
nych z okazji 100 Rocznicy urodzin 
Włodzimierza Lenina. Niewątpliwie 
jednym z decydujących czynników 
utrzymania dość, wysokiego tempa 
rozwoju przemysłu radzieckiego 
na początku tego roku były dźwig­
nie nowego systemu planowania, i 
Zarządzania, który obejmuje aktual­
nie ponad 30 tys. zakładów produk­
cyjnych, wytwarzających 7T prac, 
całej produkcji przemysłowej oraz 
przynoszących 87 proc, zysku. Wpływ 
uruchomionych nowych mechaniz­
mów gospodarczych uwidacznia się 
szczególnie w dziedzinie wydajności 
pracy O ile średnioroczne tempo 
przyrostu wydajności pracy wynosi-
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lo w minionej pięciolatce 4,8 proc., 
to w ciągu pierwszych trzech lat o- 
becnego planu pięcioletniego u- 
kształtowało się ono na poziomie 
5,6 proc.

Prasa radziecka, donosząc o po­
myślnych wynikach realizacji zadań 
przemysłu za I kwartał br„ zwraca, 
jednocześnie uwagę, iż niektóre 
branże, jak na przykład: przemysł 
naftowy, metali kolorowych, hut­
nictwo, przemysł drzewny, rolno-, 
spożywczy nie osiągnęły w pełni za­
kładanych wskaźników wzrostu. Z 
kolej długotrwale mrozy spowodo-' 
wały zwiększone zużycie paliw, zaś 
brak zapasów węgla pogłębił trud­
ności w transporcie.,, , ,.

Jednocześnie prasa radziecka pod. 
kreślą, iż w roku ubiegłym w nie­
których gałęziach nie zostały uru­
chomione planowane, nowe moce 
produkcyjne, có miało swój ujemny 
wpływ na kształtowanie się wyni­
ków za pierwszy kwartał br. Prasa 
apeluje o nadrobienie . zaległości ,w 
ciągu nadchodzących miesięcy. Cha­
rakterystycznym momentem, który 
może zapewne zainteresować nie 
tylko czytelnika radzieckiego Jest 
zjawisko przedłużających się cykli 
inwestycyjnych w przemyśle ra­
dzieckim oraz zbyt powolne osiąga­
nie pełnej zdolności produkcyjnej 
przez niektóre nowo zbudowane o- 
biekty produkcyjne.

W • komentarzu do komunikatu 
CUS ZSRR tygodnik „Ekonomicze- 
skaja Gazieta” (nr 18/1989 r.) pisze 
m. in.:

„...przemysł w całości -zdołał wy­
konać zadania produkcyjne założone 
w planie na pierwszy-kwartał b. r„ 
mimo szczególnie niesprzyjających 
warunków atmosferycznych i szere­
gu innych okoliczności. Stanowi to 
dowód rozległych możliwości nasze­
go przemysłu, zwiększającego swe 
moce produkcyjne z roku na , rok, 
Wyniki pierwszego kwartału powin­

ny być skrupulatnie badane przez 
pracowników ministerstw i zjeóno- 
cze^, kierowników przedsiębiorstw 
przemysłowych i jednostek gospo­
darczych. Wyniki te zobowiązują do 
podjęcia wszelkich niezbędnych 
kroków w celu wykrywania rezerw, 
które niewątpliwie przyczynią się do 
wykonania i przekroczenia zadań 
planu w roku 1969”.

*

Nie samą jednak stalą człowiek 
żyje... Należy więc, jak się wydaje, 
odnotować inny nurt w publicystyce 
gospodarczej i społecznej w Związ­
ku Radzieckim. Jest nim ezerokie 
omówienie przez prasę centralną 1 
republikańską projektu nowego sta­
tutu kołchozowego. Projekt ten zo­
stał opracowany i poddany pod dy­
skusję przez specjalną komisję, w 
której uczestniczyli czołowi dzia­
łacze partyjni i państwowi, naukow­
cy, eksperci rolni, no i — oczywiś­
cie — reprezentanci radzieckiej wsi 
kołchozowej.

Prasa radziecka, omawiając 
wspomniany projekt, zwraca, uwa­
gę na szczególną aktualność proble­
mu i konieczność dostosowania no­
wego statutu kołchozowego do bie­
żących potrzeb i warunków funkcjo­
nowania kołchozowych gospodarstw 
rolnych w ogólnokrajowym syste­
mie gospodarczym. Warto przy tym 
przypomnieć, że obowiązujący obec­
nie statut został uchwalony 24' lata 
temu na II Zjeździe Kołchoźników.

Poza zasadniczymi postanowienia­
mi projektu nowfego statuju kołcho­
zowego, stwierdzającego, że jest 
to dobrowolne zrzeszenie chło­
pów, użytkujących — stanowiącą 
własność ogólnonarodową — ziemię 
na .bazie’ uspołecznionych -środków 
produkcji i kolektywnej pracy woro- 
wadza on szereg bardzo ważnych 
i daleko idących zmian.-Innowacje 

dotyczą głównie sposobu wynagra­
dzania chłopów za ich pracę, precy­
zują zakres świadczeń socjalnych, 
jak również kładą nacisk na system 
bodźców materialnego zainteresowa­
nia kołchoźników.

Statut kołchozowy, a właściwie w 
pełnym brzmieniu „Wzorcowy Sta­
tut Zespołu Rolnego”, reguluje, rów­
nież problem prywatnej własności 
chłopów kołchozowych. Projekt 
przewiduje, iż rodzina w ^kołchozie 
ma prawo użytkowania dla włas­
nych celów działki przyzagrodowej 
do 0,5 ha, może też posiadać 1 
krowę z przychówkiem do jednego 
roku oraz 1 sztukę młodego bydła 
do 2 lat; maciorę z przychówkiem 
bądź 2 sztuki opasowej trzody 
chlewnej, jak również do 10 sztuk 
owiec i kóz łącznie. Ponadto koł­
choźnicy mogą hodować drób, kró­
liki, pszczoły. Podkreśla się jed­
nak, że podstawowym źródłem u>- 
trzymania chłop* Jest praca w go­
spodarstwie kolektywnym.

Preisa radziecka wiąże duże na­
dzieje z przyjęciem nowego statutu 
kołchozowego, które pówinno nastą­
pić w listopadzie br. na Wszech- 
związkowym Zjeździe Kołchożni- 

.-ków. Jego postanowienia powinny 
wpłynąć na intensyfikację pro­
dukcji rolnictwa radzieckiego, któ­
re od lat nie wykazuje dostatecznie 
dynamicznego tempa, rozwoju. Jest 
to tym bardziej istotne, iż gospo­
darstwa kołchozowe zajmują po­
wierzchnię 225,2 min ha przy łącz­
nym areale 545,1 min ha. W tym 

, gospodarka kolektywna —' 220,2 
min ha, zaś 4,7 min ha przypada na 
gospodarkę przyzagrodową. W uspo­
łecznionym rolpictwie radzieckim 
odbywa się od pewnego czasu dłu­
gofalowy proces koncentracji pro­
dukcyjnej w oparciu o większe go­
spodarstwa kołchozowe. Ilość koł­
chozów, która wynosiła w 1940 ro­
ku 237 tys., zmniejszyła się obecnie 
do ,27, tys. Wspomniany proces nie 
przekreślił jednak całkowicie eko­
nomicznego znaczenia działek przy- 
zagr-odowyćh, które'w wielu dziedzi­
nach stanowią stosunkowo poważ­

ne źródło dodatkowych' dochodów 
kołchoźników. Szczególnie dotyczy 
to gospodarki -hodowlanej, jajczar- 
sko-drobiarskiej i oWocoWo-wa- 
rzywnej. Gospodarstwa te obejmu­
ją 30 proc, całości pogłowia bydła 
rogatego, ponad 40 proc, trzody 
chlewnej,' 20 proc, owiec i ponad 
80 proc, pogłowia kóz.

Należy przypuszczać, że dalszy 
postęp w zakresie koncentracji go- 
spodarstw rolnych, odbywający się 
w oparciu o rozszerzaną z roku, na 
rok bazę materialną 1 techniczną u- 
możliwi szybszą intensyfikację nie 
tylko produkcji zbożowej, lecz i ho­
dowlanej na wsi kołchozowej. Pro­
ponowane przez 'projekt nowego sta- 
tutu-bodice jednoznacznie wskazu­
ją na ten właśnie kierunek rozwoju 
w bliższej ('dalszej przyszłości.

. • * :

Skoro o perspektywach mowa, 
sięgnijmy z kolei do interesującego 
artykułu prof. M. Breewa pt. .Te­
oretyczne aspekty'planowania per- 
spektywicznego”, który ,zamieścił 
miesięcznik „Planowoje Choziajstwo 
(Marzec 1989 r.).

Na wstępie autor przypomina, iż 
liczni ekonomiści śą zgodni,- że opty. 
malne planówinie oparte o zasadę: 
kryterium (optimum) — matematyka 
(nowocżfesne maszyny obliczeniowe) 
— technika, zapewnia. wybór naj- 
korżystniejszego wariantu planu. M. 
Breew pisze w 'związku z tym co 
następuje: „Jednakże, samo w sobie 
minimum bądź maksimum jakiego­
kolwiek. . odpowiedniego kryterium 
nie może służyć za pódstawę dla 
wyboru najbardziej efektywnego 
wariantu 4 planu 'rozwoju • gospodar­
ki • narodowej”. W dalszym 'ciągu 
autor stawia wręcz pytanie: „Czy 
każde zwiększenie wydajności - pra-. 
cy odpowiada socjalistyewiym za­
sadom rozwoju gospodarki narodo­
wej?’’ Snując- następnie >pzW,ąźania 
o istoęie podziału dochodu narodo­
wego i,»;pęocesąęh. Hhwe$tyc.7jńyęh, 
autor pisze: ,X>ecż jeśli w pościgu 
za maksymalnym tempem * wzrostu 

wydajnoJći pracy wszystkie inwe­
stycje zostaną- skierowane jedyn e 
na podniesienie poziomu techniczne­
go przemysłu, nie pozostanie wów­
czas środków na zwiększenie ilości 
stanowisk prący”.

M. Breew postuluje: „Przyznając 
znaczenie nowych dźwigni rachunku 
ekonomicznego (trudno przecenić i . ti 
rolę), nie nóleży jednakże zapomi­
nać, iż teoretyczne aspekty plano­
wania powinny być zasadzone głów­
nie, rla analizie obiektywnych proce­
sów reprodukcji. Właśnie w tym 
kontekście, należy określać pozycje 
wyjściowe oraz metody rozwiązy­
wania- problemu optymalnego pla­
nowania”.

Dalsza część, tego ^iekawego a-t - 
kulu, to rozważania o istocie i za­
kresie długofalowego planowań a. 
Horyzont czasowy, jak w tym prz’ - 
pądku nię bez racji stwierdza M. 
Breew, wynika z apriorycznie sfo - 
mułowanych zadań,. wskazania roz­
wiązań docelowych, nie zaś zo;taje 
podciągnięty- pod „okrągłe” termin/ 
roku 200(r bądż inną datę. Prognoza 
gospodarcza nowinna w każdym 
przypadku zachować element -ea- 
lizmu-czytelnego dla współczesnych.

„Rozstrzygnięcie problemu ooty- 
malnego planowania sprowadza s c 
przede wszystkim do konstrukcji ta­
kiego planu perspektywicznego, któ­
ry w sposób najpełniejszy będz.e od­
zwierciedlał specyfikę rozwoju sto­
sunków produkcyjnych w nadcho­
dzącym okresie. W tym celu nie­
zbędna staje się .koncepcja rozwoju 
stosunków ekonomicznych, sięgająca 
odległej perspektywy, opracowana 
w óparciu * o zasady długofalowej 
prognozy”.
r Artykuł M. Breewa został zamie­
szczony w dziale „Dyskusje i Omó­
wienia". Należy więc oczekiwać 
repliki kół naukowych oraz repre­
zentantów ' aparatu gospodarczego 
na ‘ przedstawione przez autora te­
zy,: z których. — siłą rzeczy — wy­
braliśmy jedynie pewne fragmenty,

W. W.



WIELKOPOLSKI
program

DOKONCZENiE ZE STU 1

J95 q/ha (o 10 q/h« więcej), » bura­
ków cukrowych — 364 q/ba (o 7 q/bg 
więcej). ~

Pod względem liczebności mgjd- 
wia Wielkopolska zajmuje obecnie 
pierwsze miejsce w kraju zarówno w hodowli bydła, Jak' i trzody 
chlewnej i owiec. W 1968 r. pttglCh 
w:e bydła liczyło 1062 tys, »z?^ir, a więc na 100 ha użytków rolnych 
przypadało 57,8 sztuk (o 3,5 sźtvk ięcej niż średnia krajowa). Pogło­
wie trzody chlewnej wynosiło 1023 tys. sztuk, a w przeliczeniu ba 
ha użytków rolnych — 14)4,6 sztuk lo 33 sztuki więcej). Pogłowie owiec osiągnęło stan 408 tys. sztuk, obsada 
na 100 ha użytków rolnych — 32,2 sztuk (o 5,4 sztuki więcej).

Wysoka ranga . ‘wielkopolskiego 
rrjnict^a znakuje swe odztylercied- 
ie.nie roaniarach produkcji towa­
rowej, wyrażonej w, wielkośc.ach skupu produktów rolnych. W 1968 
r. skupem obięto 615,4 tys. ton czte- -ech zbóż. 647.2 tys; ton. ziemnfą- 
ków, 262,3 tys. ton żywca, 535,2 min 1 mleka i 78.4 min ezt. jaj.. f

Równocześnie zanotowano osiąg­nięcia i w innych dziedzinach. W latach 1966—1968 oddano do użytku 73.1 tys. izb mieszkalnych (z tego 25,1 tys. w Poznaniu), rozbudowano 
urządzenia komunalne,, sprzedaż w 
uspołecznionym, handlu detalicznym 
w 1968 r. wyniosłe. 31,8 mld zł i była 
o około 30 proc, wyższa niż w 196J 
r rozwinęło się szkolnictwo itd. itd.

Podstawą resnącej, zwłaszcza w 
ostatnich latach, dynamiki, rozwo- jowej regionu były nakłady inwe­
stycyjne. W latach 1956—1965 zain­
westowano w gospodarce uspołecz­
nionej 12,4 mld zł, a w ostatnich 
trzech latach — 11.6 mld zł. Domi­nującą pozycję w strukturze nakła­
dów inwestycyjnych w gospodarce 
uspołecznionej zajmowały Inwe­stycje produkcvjne, a w ich ramąch 
szczególnie nakłady na przemysł l 
rolnictwo. Coraz większą rolę zaczę­ły przy tym odgrywać inwestycje 
szybkorentującę, rekonstrukcja i 
modernizacja istniejących obiektów 
(spadek nakładów na roboty budow­
lano-montażowe). Duże pąktady 
skierowano na budowę gńrntczo- 
przemyslowego okręgu konińskiego.

KSZTAŁT PRZYSZŁOŚCI

Przewiduje się,'że produkcja prze­
mysłowa regionu ósia.gnie w 1973 
roku wartość 115 mld zł, a w 1985 
roku — około 230 mld źł, poderes 
zdy w 1965 r. WynosiRr ona 33*1riłd -

■ł a na 1976. y. zależenia pnewidu- 
14 osiągnięcie około 78 min.zł.

Główny ciężar realizacji tak wy- 
sokiej dynamiki rozwoju ma spo­
czywać przede wszystkim na ener­
getyce i prznnyśle paliw, hutnict­
wie żelaza i metali nieżelaznych, na 
przemysłach przetwórczych branży 
elektromaszynowej, na prźetnyśle 
chemicznym i materiałów budowla­
nych. Te właśnie dziedziny powin­
ny doprowadzić do dalszej prze­
budowy struktury przemysłu i rów­
nocześnie ukształtować przyszłą 
strukturę gospodarczą regionu.

Do 1970 r. powinien być zakończo­
ny w zasadzie program budowy re­
jonu górniczo-hutni rzego w rejonie 
Turka i Konina. Ukończenie tego 
kapitałochłonnego cyklu inwestycyj­
nego powinno przyczynić się do roz­
woju szeregu zakładów wytwarza­
nia, zwłaszcza tych, które odznaczają 
się dużą energochłonnością. Już dziś 
wiadomo, że ten kierunek będzie re­
alizowany poprzez rozbudowę m. in. 
hutnictwa aluminium, łącznie z bu­
dową walcowni aluminium w Ko­
ninie i rozbudową fabryki materia­
łów ściernych w Kole.

Rozwój przemysłu bruiży elek­
tromaszynowej opierać się może 
głównie na specjalizacji i koncen­
tracji produkcji, zwłaszcza w dzie­
dzinie produkcji obrabiarek, s ini* 
ków, automatyki przemysłowej, ma­
szyn i urządzeń precyzyjnych, pro­
dukcji elektrotechnicznej i elektro­
niki.

Niepoślednie miejsce przewiduje 
się również dla rozwoju przemysłu 
chemicznego. Wiąże się to. przede 
wszystkim z przetwórstwem tworzy w 
sztucznych, dalszym rozwojem prze­
mysłu farmaceutycznego i kosme­
tycznego i innymi kluczowymi dzie­
dzinami chemii, dla których Wiel­
kopolska stanowi może ze względów 
surowcowych, energetycznych < ryn­
kowych najdogodniejsze miejsce lo­
kalizacji (np. węgiel brunatny).

Przewiduje się także dalszy roz­
wój przemysłu rolno-spożywczego.

Przedstawione tu w dużym skró­
cie perspektywy rozwoju wielkopol­
skiego przemysłu pozwoliłyby na re­
alizację szeregu zadań dotyczących 
przestrzennych i strukturalnych 
przemian w Wielkopolsee. Przewi­
duje się, że w wyniku tego nastąpił­
by intensywny rozwój przemysłu w 
rejonie Konina, Kalisza i Piły, u- 
miarkowanv — Gniezna i Leszna. W 
Poznaniu dalszy rozwój przemysłu 
wymaga lepszego wykorzystania 
wysoko kwalifikowanej kadry 
pracowników i szerokiego za- 
pleczaBaukowa-badawczegor.«,Jad-

.. naerośnle dbeknowaiby produkoję o 
mąjym zużyciu surowców i materia­
łów podstawowych ! dużym udziale 
kobiet w ataukeurae zgtfudnieira.

w rolnictwie wielkopolskim Ist­
nieją .warunki ku temu, aby region 
ten na trwale utrzymał swą klu­
czową pozycję w produkcji rolniczej 
1 w zaspokojeniu potrzeb żywnoś­
ciowych kraju. Wartość globalnej 
produkcji., poznańskiego rolnictwa 
powinna wynieść w 1988 r. 40 mld 
zł, a w 1975 r. — 33 mld zł, wobec 
26,3 mld zł w 1965 r. i zakładanych 
na 1970 r. — 30,3 mld zł. Przewidu­
je «ię, że w 1985 r. plony czterech 
zbóż powinny s ę kształtować w gra­
nicach około 30 Q/ha, ziemniaków 
240 q/ha, buraków cukrowych — 
410 ą/ha. Równocześnie pogłowie 
zwierząt w przeliczeniu na 100 ha 
użytków rolnych'powinno wynosić: 
bydła 75,7 sztuk, trapdy chlewnej 
— 125 eztuk.

Głównym zadaniem w dziedzinie 
rolnictwa Jest realizacja programu 
zbożowo-paszowego. Już w 1975 r. 
przewiduje się, że skup zbóż powi­
nien osiągnąć około 930 tys. t, a 
więc blisko 40 proc, więcej niż w 
chwili obecnej.

Jest to możliwe tylko wtedy, gdy 
Osiągnięty zostanie pułap 24 q/ha 
czterech podstawowych Ozna­
cza to, że niezbędną jest intensyfi­
kacja produkcji rolnej przez rozwój 
oświaty rolniczej, racjonalne, nawo­
żenie organiczne i mineralne, wpro­
wadzenie nowych odmian zbóż od­
pornych na duże dawki nawożenia, 
warunki glebowe (60 proc, to gleby 
suche) i klimatyczne. Równocześnie 
niezbędne jest osiągnięcie odpowied­
niej dawki nasycenia nawozami (o- 
koło 17Q kg NPK na ha), zapewnie­
nie dostaw maszyn i ezęści zamien­
nych, wyprodukowanie i sprowa­
dzenie określonej wielkości pasz.

ZAMKNIĘTE CYKLE

O ile w trakcie prac nad ustala­
niem koncepcji. rozboju Wielkopol­
ski w bieżącym pięcioleciu przewa­
żała metoda statyczna, o tyle obec­
nie przy opracowywaniu programu 
dalszego rozwoju uwzględnia się w 
coraz większym stopniu to, co na­
zywamy spojrzeniem dynamicznym.

N> trwałe Już w trakcie realizacji 
bieżącej pięciolatki do praktyki go­

spodarczej województwa poznańskie­
go weszła sprawa selektywności 
rozwoju poszczególnych gałęzi, co 
zresztą podkreśliliśmy już \przy o- 
mawianiu bieżącego dorobku tej zie­
mi. Co więcej — gospodarze woje­
wództwa są przekonani, ,że np, sa­
mo określenie, iż należy dynamizo­
wać rozwój przemysłu elektroma­
szynowego Już nie wystarcza. Trze­
ba więc sięgać dalej, do selektyw­
ności asortymentowej, a w jej ra­
mach dó uruchamiania produkcji 
nowych, bardziej nowoczesnych wy-

eoni szerzej realizuje słękoqeepd)ę nieAntate — MiMatte przerobu rud 
taw. zamkniętego cyklu produkeyj- , żelaza (w' pobEąu przeblua ma^ 
nago. Chodzi tu o to. aby — ido itrala, którą wędruje na Sląskun- 
trącąc oczywiści» z pola widzenia pórtewana roda),roxwnju przemy-
potrzeb 1 możliwości całej polskiej 
gospodarki — doprowadzić do ta-

•łu chemicznego w oparciu e wę» 
glel brunatny (lignity, brykietow- 
ntajl wreszcie — zbudowunla onec- 
gochlosmago przemysłu lekkiego, 
który -rńwhoeatźnfo poosrolllby na 
zatrudnienie poważnych nadwyżek 
kobiecej slly roboczą).

Równolegle z tym' proeeęaml go­
spodarze województwa dążą do two­
rzenia tilnyeh, ąazwyćząj o Jedno­
litej apocjaliżaeji okręgów przemy- 
slowych, óp pozwala na optymalne 

Zacznijmy ilustrację od przemysłu
»lno-spóżywczego. Otóż w niektó- kćw produkcji. Dziś już wiadomo, 

że ńp. Kalisz Jaist ośrodkiem prze­
mysłu lekkiego. Ostrów — automa­
tyki, Jarocin i Pleszew — przemy­
słu sńazzjHtośrego; Czarnków — 
płyt pilśniowych» Chodzież — porce­
lity i porcelany, Poznań — przemy-'

kiego stanu, w którym w optymal­
ny sposób wykorzystane byłyby 
możliwości surowcowe, materiałowe, 
kadrowe, potencjału wytwórczego 
itd. Wielkopolski, w którym pro­
dukcja finalna byłaby celem głów­
nym, w którym wyrób oznaczony 
,.made in Poznań” byłby synonimem 
najwyższej jakości.

A co to oznacza w praktyce?

rolno-spożywczego. Otó^ w niektó­
rych branżach przemysłu spożyw-
czego występuje wyraźny brak mo­
cy produkcyjnych w stosunku do 
wielkości wytwarzanego surowca. 
Jedynie przemysł ziemniaczany ko­
rzysta z surowca spoza wojewódz­
twa. Natomiast kampania w prze­
myśle cukrowniczym trwa około 
120 dni, a powinna trwać — 
90 dni. Przemysł mleczarski ma
moce 
sże, 
nego 
sny, 
jarski 
szcza

około 15 procent mniej- 
niź wielkość produkowa- 
surowca. Przemysł mię- 

zbożowo-mlynarski i ole- 
również nie zawsze, r.vła- 

w latach „tłustych”, jest w
stanie sprostać potrzebom reg.onu. 
W rezultacie tego powstają stra­
ty wyrażające się bądź w ubyt­
kach surowca, bądź też w zwiększo­
nych kosztach transportu.

Gospodarze województwa posta­
wili sobie zadanie zaradzenia temu 
stanowi rzeczy, a nawet uzyskania 
w dalszej perspektywie lekkiej prze­
wagi mocy przerobowych przemy­
słu rolno-spoży wczego nad bazą su­
rowcową rolnictwa. Przewidują oni, 
że w ten sposób przemysł przerodzi 
się w czynnik aktywizujący, czyn­
nik przyspieszający produkcję rol­
ną- -

Metody działania są tu rózhe.

iłu elektromaszynowego.
Poznań jest również przykładem 

forsowania specjalizacji w ramach 
koncepcji zantkniętego cyklu. Ponie­
waż z uwagi na potrzeby degicme- 
racyjne I napięty bilans siły robo- 
hzaj lokalizacja przemysłu w Poz­
naniu jest utrudniona, a wymogi 
produkcji finalnej Wysokie, wobec 
tego tworzy się wokół miasta bądź fi­
lie istniejących już przedsiębiorstw, 

- bądź, też wyprofilowuje się nie­
wielkie zakłady przemysłu tereno­
wego i drobnej wytwórczości, tak 
aby pracowały one w kooperacji z 
poznańskim przemysłem.

Tu jednak działanie Jest bardzo 
utrudnione. W Poznaniu funkcjonu­
je ńp. wiele przedsiębiorstw o pro­
filu remontowym (np. zakłady na­
prawy pojazdów samochodowych). 
Jak dptąd nie ma takiej siły, która 
mogłaby te zakłady. — które choć 
mają wysoko wykwalifikowaną 
kadrę I niezłe uzbrojenie w maszy-

Przede wszystkim zyriększen!e mo­
cy. W najbliższych latach jest to 
możliwe głównie poprzez rekon­
strukcję 1 modernizację tego prze­
mysłu, później niezbędna wydaje 9ię 
być budowa nowych zakładów. 
Równocześnie z tym prowadzi się 
politykę rejonizacji upraw roślin­
nych bądź hodowli w pobliżu za­
kładu, co zmniejsza koszty transpor­
tu 1 przyczynia się w wielu przy-, 
padkach do sterowania rozmiarami 
bazy surowcowej.

Inny przykład. Okręg Konina 1 
Turka to zagłębie górniczo-energe­
tyczne. Co prawda w tej chwili 
główinym zadaniem w tym rejonie 
jest sprawa dostarczenia odpówed- 
niel Ilości węgla dla potrzeb istnie­
jących elektrowni, ale równocześnie 
myśli się nad tym. Jak wykorzystać 
istniejące żasoby energetyczne dla 
rozwoju przemysłu. A więe przćda 
wszystkim rozwój przemysłu elek-

ny — nie wymagające pracowników 
o dużych kwalifikacjach przenieść 
w inne rejony, a na ich miejsce po­
tworzyć takie, które byłyby zw.ąza- 
ne np. z Cegielskim. Przezwycięże­
nie barier resortowych jest trudne 
dla rad narodowych, dla, gospodarzy 
województwa, I w tym zakresie o- 
czekują one wyraźnej pomocy od 
władz centralnych.

Poruszyliśmy tu tylko te proble­
my, które wydają się nam najważ­
niejsze. Ale spojrzenie gospodarzy 
Wielkopolski oczywiści» n^e ograni­
cza się do przedstawionych spraw. 
Wszystkie, te wysiłki czyni się bo­
wiem dla ludzi i z myślą o nich. 
Stąd też w koncepcjach rozwoju re­
gionu poczesne miejsce zajmują ta­
kie sprawy jak poprawa warunków 
praey i wypoczynku kadr pracowni­
czych (szerokie programy , opraco­
wane w poszczególnych zakładach), 
rozwój usług, gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej, komunikacji

ORZECZNICTWO

róbów. To przekonanie, .znalazło trochłonnego. Wiąże się to z rozbń- 
swój praktyczny wyraz '^zarówno dową i dalszym uszlachetniałem 
już w trąkcie realizacji bieżącej: wytwórstwa aluminium, ze w^pom- 
pięciolatki. Jak ! w ustalaniu pro- nianą Już sprawą rozbudowy fabry- 
gramu na lata przyszłe. , ki materiałów ściernych w Kole.

Na tym jednak sprawa się nie . Ale na tym sprawa się nie koń- 
kończy. Z IruderaibajZ alą, ^zy. Istnieją — wprawdzie jeszcze

itd.
Wszystkie te wyśĘld. podejmowa­

ne są z przysłowiową dla Poznania­
ków gospodarnością i solidnością. 
One też nadają odpowiednią rangę 
WJelkopolsce w życiu kraju.

KAROL SZWARC

rODRO2Y ZA BBAK ODPOWIK!»» 
NXEJ OFIKKI LBKABSKrityNAD uczestnikami WYCIECZKI

. ZAGRANICZNEJ
W zwiąąku * rozpoczynającym się 

tegorocznym sezonem wycieczek aa» 
granicznych, organizowanych pnaa 
biura podróży, zapewne celowe bę­
dzie podanie do wiadomości, jak 
sądy patrzą na kwestię zapewnie­
nia uczestnikom tych wycieczek 
przez biura podróży opieki zdro­
wotnej w czasie pobytu za gra­
nicą oraz — w konsekwencji — ja­
ka odpowiedzialność ciąży 
na biurach podróży z tego tytułu.

W swoim czasie podawaliśmy już 
okoliczności śmierci w czasie poby­
tu na wycieczce w Bułgarii lekarza 
Henryka Ch. <), ale dopiero niedaw­
no sprawa ta została Ostatecznie . 
zakończona, przy czym dwukrotnie 
była ona przedmiotem rozpoznania 
ze strony Sądu Najwyższego.

Henryk Ch„ lekarz chirurg, wy­
jechał w połowie września wraz aa 
swą żoną (lekarką pediatrą) i sy­
nem na 21-dniow< wycieczkę do 
Bułgarii z przewidzianym pobytem 
w miejscowości „Złote Piaski”.

Po 2-tygodniaich od WyJazdu Hen- 
ryk Ch. zmarł w Bułgarii z obja­
wami zawału serca.

Wdowa Wanda Ch. oraz dwaj po­
zostali nieletni synowie zmartega 
wystąpili na drogę sądową Z żąda­
niem odszkodowania od biu­
ra podróży za śmierć męża i ojca 
podkreślając bezpośredni związek 
między zgonem Henryka Ch. I za­
niedbaniami w zakresie zapewnie­
nia niezbędnej opieki lekarskiej • 
nawet brakiem powszechnie stoso­
wanych w takich przypadkach le­
ków, jak nitrogliceryną i morfina.

Sąd Wojewódzki ustalił m. ln„ *ża 
lekarz miejscowego pogotowia ra­
tunkowego zbagatelizował stan cho­
rego i nie spełnił żądań powódki tak 
odnośnie przewiezienia chorego do 
szpitala; jak i sprowadzenia lekarza 
kardiologa, uważając żądanie to źa 
niesłuszne.

W wyniku takiego stanu faktycs- 
nego Sąd Wojewódzki uznał Odpo­
wiedzialność biura podróży za szkó- 
dę wynikłą 1 z nienależytego (peł­
nego) zorganizowania lekanKfcf' po* 
mocy, Jak 1 za niespełnienie t^prą- 
wiedliwionego żądania powódki I 
jej męża co do sprowadzenia leka­
rza kardiologa, umożliwienia do­
starczenia im środków używanych 
powszechnie przez służbę zdrowia 
w przypadku zawału serca oraa 
przewiezienia męża powódki do 
szpitala.
■ W konsekwencji tych ustaleń Sąd 

Wojewódzki zaśądżlł: na rzecz Wdo­
wy 20 000 zł (niezależnie od ótnty- 
manego przez nią odszkodowania 
w wysokości 15000 zł od Tow. Uh. 
i Reasekuracji „WARTA”) oraz na 
rzecz synów po 10 000 zł, a nadto 
kwotę 9440 zł z tytułu zwrotu kosz*

stów -transportu zwłok i pogrzebu.

Ł>

R
ÓŻNICE między wzrosłem 
czy spadkiem wskaźnika 
kosztów utrzymania a odczuy 
ciem społecznym wzrostu 
czy spadku cen na dobra i 
usługi konsumpcyjne można 

podzielić na 2 grupy: obiektywnych 
i subiektywnych1). Do obiektywnych 
zaliczamy te, które . wypływają z 
rzeczywiście istniejących różnic. I tak wskaźnik kosztów utrzymania 
obliczany jest obecnie w Polsce dla 
ogółu gospodarstw domowych oraz , 
w podziale na gospodarstwa P ni­
skim i wysokim poziomie zamoż­
ności.

Koszyk dla obliczeń indeksu koaz- 
tów utrzymania opracowywany jest 
dla średnich wydatków w odpo­
wiednich grupach zamożności gos­
podarstw domowych.- W rzeczywi­
stości jednak średnie te są wypad­
kową różnych struktur budżetów 
domowych. Nawet przy zachowaniu tej samej grupy zamożności są one 
zróżnicowane między innymi w za­leżności od liczebności rodziny, wie­ku jej głowy, czasu, jaki upłynął ód założenia samodzielnego gospodar­
stwa, poziomu wykształcenia, miej­
sca zamieszkania, rodzaju pracy. Innymi słowy od „średnich” istnieją 
w rzeczywistości duże odchylenia 
spowodowane pewnymi specyficzny­mi cechami indjnvidualnych gospó- darstw domowych. Zaradzić temu w praktyce można by choć częścio­
wo obliczając odmiennie Wska^pUb dla bardzo zróżnicowanych społeczF 
nie grup rodzin nawet ó tym sa­mym poziomie zamożności.Cel tego przycz^mku jest jednak inny niż postulowanie obliczania wskaźników dla rodzin o różnych 
modelach konsumpcji. Pragnierny natomiast zwrócić uwagę na zagąd- 
nlenie różnic subiektywnych, jakie istnieją między dynamiką wskaźn*.’’ ka kosztów utrzymania a odczuciem 
zmian cen przez większe lub mniej­
sze grupy społeczne, jak i całość populacji. Innymi słowy interęsuJ® nas zwrócenie uwagi czy (a j^U tak, to w jakim- stopniu) spólfecżen- 
stwo ocenia odmiennie ewolucje kosztów utrzymania w porówtuuuu 
do ustaleń statystycznych.

Problem ten uchodził dotąd uwa­
dze statvstyko-w i ekonomistów - w 
Polsce, wydaje się jedrtaki > j«st 
on bardzo istotny. Polityka regula­cji, cen, polityka rekompensat Jud*- 
ności zwyżek cen artykułów i usług 
obniżką cen innych dóbr konsump­
cyjnych czy też zwiększaniem f jęl 
dochodów z pracy lub świadczeń 
społecznych musi uwzględniać" hi* tylko obliczenia makroekonomiczne, nie tylko polegać na ustaleniu, jak Się będą kształtować skutki, P^- 
wyżek cen i przewidywanych ewen­
tualnie rekompensat w podziale na 
poszczególne grupy społeczne. FoJI- 
tyka ta, i to w dużymf stopniu, 
musi — a w każdym razie' powin­
na — uwzględniać i ąkutliji psychb-

0 psychologicznym wskaźniku
kosztów utrzymania

ANDRZEJ TYMOWSKI

logiczne przeprowadzanych regulacji szczególności, źe stosowanie średniej 
cen, to jest przewidywać jak lud- arytmetycznej jest o tyle prostsze
ność odczuje podwyżkę cen, czy technicznie, a na tyle precyzyj­

ne, iż nie Jest technicznie uzasad­
nione. stosowanie bardziej precyzyj­
nej ale o wiele trudniejszej w sto-

przewidywane rekompensaty ‘ uzna 
za równorzędne.

Mimo niewątpliwego . znaczenia 
jakie ma dla polityków, ekonomi­
stów i socjologów znajomość Inten­
sywności. odczuć przez ludność dy­
namiki cen, badań tego rodzaju te 
Polsce dątąd nie przeprowadzano, 
podobnie zresztą jak i w _ ogromnej 
większości krajów socjalistycznych 
i kapitalistycznych. Tym bardziej 
warto się więc zaznajomić z meto­
dologią tego rodzaju badań jak i 
ich wynikami uzyskanymi we 
Francji2), kraju w którym już ód 
1945 r. Instytut Francuski Opinii 
Publicznej:|) przeprowadza systema­
tycznie badania „psychologicznych 
kosztów utrzymania”.

Badania' realizowane »lą systema­
tycznie co pół roku w formie an­
kiety. Próbka, dobierania metodą 
losową, z zapewnieniem odpowied­
nio reprezentacyjnej stratyfikacji, 
wynosi każdorazowo 2 tysiąće psób. 
Pytanie brzrhi: „Jaka kwota po- 
trzebna jest, -waszym zdaniem, ąby 
utrzymać rodzinę, czteroosobową 
w miejscowości przez was zamiesz­
kiwanej?” Ankieta powtarzana jest 
co pół roku według- niezmiennych 
zasad, co zapewnia porównywalność 
otrzymanych, rezultatów,*). JOczy- 
wiście ocena respondentów różni Się 
w zależności od, rozmaitych kate­
gorii społecznych takich.. jak pleć, 
zawód, miejsce zamieszkania, wy­
sokość dochodów itp. Można także 
założyć a priori, że ńa ’ odpóteledzi 
pewien wpływ ma sytuacja - osobi­
sta odpowiadających, ą w szcze­
gólności ich: sytuacja materialna te 
chwili przeprowadzania badania.

Odpowiedzi stanowią szereg, sza-
cunków indywidualnych; które trze­
ba następnie sprowadzić -do prze­
ciętnej oceny psychologicznych 
kosztów utrzymania w chwili prze­
prowadzenia : ankiety, W relacjono­
wanych badaniach ' zastoBOwano 
średnią arytmetyczną wszystkich 
odpowiedzi jako średnią dla całości 
badanej zbiorowości, a osobnó óbli- 
czano średnie , dla poszczególnych 
grup społecznych respondentów, 
także jako średnie arytmetyczne. 
Autorzy badań podkreślają-’ , w

sowaniu w praktyce 
matecznej.

Otrzymane wyniki

średniej geo-

można rozpa- 
dynamicznie.trywąć statycznie i 

Przez analizę statyczną rozumiemy
porównanie otrzymanych wyników 
w danej chwili z odpowiednimi ma- 
teriałami budżetów typowych, spo­
rządzanych we Francji przez posz­
czególne centrale związkowe czy też 
organizacje zajmujące się sprawami * 
rodziny, bardzo rozpowszechnione w 
tym kraju. Analiza dynamiczna po­
lega na rozpatrywaniu uzyskanych 
wyników w porównaniu z rezulta­
tami otrzymanymi poprzednio (np. 
przed pól rokiem czy też w dłuż­
szych okresach czasowych) oraz na 
porównywaniu zmian indeksu psy­
chologicznego' kosztów utrzymania 
ze wskaźnikami obrazującymi zmia­
ny cen artykułów 1 usług konsump­
cyjnych.

Analizując ogólnie kształtowanie 
się indeksu psychologicznego kosz­
tów utrzymania we Francji w la­
tach 1945—1964 (późniejszymi da­
nymi nie 'dysponowano) w poryw­

wiły wówczas w gospodarce fran­
cuskiej. . ,

Rozpatrując kształtowanie się in­
deksu psychologicznego kosztów 
utrzymania w podziale na poszcze­
gólne grupy społeczne, można na 
podstawie wyników badań fran­
cuskich, postawić tezę, iż płeć i 
wiek mają mały wpływ na ocenę 
kosztów utrzymania, jdką dają za­
interesowani. Warto może zazna­
czyć, jż osoby starsze mają tenden­
cję do trochę niższej oęęny. potrzeb­
nych do życia środków.

W przeciwieństwie .do tego duży 
wpływ na ocenę wywiera miejsce 

, zamieszkania, zawód 1 posiadane 
■dochody. I tak, im zamieszkiwana 
miejscowość Jest większa, tym bar- 
dziej wzrastają wymagane kwoty 
na utrzymanie. Oceny są najniższe 
u rolników, nieco wyższe u studen­
tów i emerytów, * potem wzrastają 
w kolejności u robotników, urzęd­
ników, personelu kierowniczego, u 
osób o zawodach wolnych i kupców. 
Stwierdzono istnienie korelacji mię­
dzy wysokością posiadanych docho­
dów a oceną kwot potrzebnych na 
utrzymanie. Ustalono ponadto, iż na 
ogół określonemu poziomowi do-• 
chodów odpowiada podobna ocena 
kosztów utrzymania. Respondenci

napiu ze wskaźnikiem cen stwier­
dza się. Iż wzrosły one w skali 'ca­
łego okresu dość równomiernie, w 
zbliżonej stosunkowo proporcji. W 
rzeczywistości jednak oba wskaźni­
ki w czasie wykazywały zupełnie 
inną .tendencję. I tak w latach po­
wojennych, 1945—1951, aspiracje 
ludności były małe, warunki bytu 
ciężkie, tak że wskaźnik psycholo- ' 
giczny kosztów utrzymania wzrastał 
powolńiej niż wskaźnik cęn. W la­
tach względnej stabilizacji cen 
(1952—1857) wskaźnik psychologicz­
ny ' wzrastał jednak nadal, zaczy­
nają bowiem zwiększać się wyma­
gania ludności, wystęP°wal<> W 
wyr&ine dążenie dp poprawy wa­
runków życiowych. Od roku 1957 
oba wskaźniki wzrastały paralelnie, 
aż w roku 1962^-1963 wystąpiły 
znowu pewne różnice w kształto- ) 
waniu ąię pbu indeksów. Różnice 
te. spowodowane .pewnymi tenden­
cjami- inflacyjnymi, jakie się poja-

dają, przeciętnie ocenę minimum 
wyższą od swych dochodów jeśli 
są one niższe od dochodów prze­
ciętnych i niższą jeśli są wyższe. 
Ten związek statyczny między do­
chodami 1 oceną kosztów utrzyma­
nia dowodzi, żex wzrost wskaźnika 
psychologicznego spowodowany jest 
z jednej strony wzrostem cen, z 
drugiej wzrostem aspiracji.

Opracowywanie wskaźnika psy­
chologicznego kosztów utrzymania 
w podziale na poszczególne grupy 
społeczne pozwala na przeprowa­
dzanie bardzo istotnych i ciekawych 
porównań ewolucji tych wskaźni­
ków w poszczególnych kategoriach 
pracowników, emerytów czy wol­
nych zawodów. Otrzymane dane 
umożliwiają bowiem nie tylko usta­
lenie, jak poszczególne grupy spo­
łeczne- odczuwają. zmiany cen, ale 
także śledzenie snian ich aspiracji. 
„Nożyce”, jakie, powstają ewentual­
nie między aspiracjami poszczegól­
nych grup społecznych a stanem 
rzeczywistym, zauważone odpowied-

nio wcześnie umożliwiają przedsię­
wzięcie kroków, mających na celu 
odpowiednie przesunięcia w podzia­
le dochodu narodowego,, a raczej w 
jego części przeznaczonej na spoży­
cie, celon uniknięcia pomtania 
punktów zapalnych.

Wydaje się, tę mimo istniejących 
różnic ustrojowych, jak I w struk­
turze rozwoju dtonomicznego mię­
dzy Polską t Francją, podane Infor­
macje umożliwiają postawienie tezy» 
także aktualnej l dla naszego kraju, 
Iź wskaźnik psychologiczny umożli­
wia uzyskanie danych,' których nie 
można otrzymać drogą „tradycyj­
nych” metod statystycznych 1 sta­
nowi Ich ważkie uzupełnienie. Moż­
na się w szczególności zgodzić z 
podsumowaniem rozważań C. Go- 
guela1) nad indeksem psychologicz­
nym kosztów utrzymania, te otrzy­
mujemy tą drogą:

— Informacje socjologiczna, na­
dające się przede wtayaikim do 
analiz długofalowych, a umożliwia­
jących badania nad strukturą spcte 
leeżną.

— Informacje ekonomiczne, ata-

“Wreszcie Sąd7 Wojewódzki zasądżO 
' (na rzdcz' kąźdęgo. ą jnałoletnlcN sy­

nów żmarligo uzupełniającą rentą 
po 400 zł miesięcznie, obok przy*

powiące istotny , dement wyjaśnia­
jący częściowo reakcje konsumen­
tów, Jak 1 niektóre aspekty sytuacji 
na rynku pieniężnym.

informacje psychologiczne 
przyczyniające się do ustalenia, ja­
kie są roikcje osób należących do. 
różnych grup społecznych w obliczu 
określonych przemian wr gospodarce 
narodowej.

Jak już. podkreślono, ten aspekt 
psychologiczny wskaźnika kosztów 
utrzymania uchodził dotąd uwadze 
naszych ekonomistów i statystyków. . 
Stawiane są wnioski (Cz. Pawłow­
ski, E. Vleirose) uzupełnienia. czy 
rozszerzenia badań nad wskaźni­
kiem kosztów utrzymania, zwiększe­
nia Jego pięęygji. Pomija się Jednak 
sprawę badań opinii o kształtowa­
niu się kosztów utrzymania, badań 
których użyteczność i duża przydat­
ność praktyczna' nie wymaga uza­
sadnienia, jest zupełnie > oczywiste 
w śwletle m. in. doświadczeń za- 
granlcznych, wyżej pokrótce zrefe­
rowanych. Artykuł spełni swój cel, 
jeśli w rozważaniach nad udosko­
naleniem metod opracowywania 
wskaźnika kosztów, .utrzymania za­
chęci I do napinania, psycholo­
gicznych aspektów tej sprawy'oraz 
przyczyni się dó, zainicjowania ba-

rra - SMkeiFwbim SpafecoteTw da. 
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znanej im przez ZUS renty ro­
dzinnej (po 750 zł miesięcznie).

Od powyższego wyroku rewiąją 
wnieśli powodowie, domagając aię 
m. in. podniesienia wysokości za­
sadzonego na ich rzecz zadośćuczy­
nienia i renty.

Sąd Najwyższy, który rozpatrywał 
1 tę sprawę Już po raz drugi1), swym
ponownym dem * dnia Si
marca 1968 r. nr I CR 64/68 pod­
wyższył wysokość zadośćuczynienia 
na rzecz synów z kwoty 10006 M 
do 15 000 zł dla każdego z niclv 
wypowiadając m. In. następujący 

^pogląd prawny o szerszym zna­
czeniu:

1. Biuro podróży ponosi odpe- 
wiedslalhość nie tyłka za nip- 
zorganizowanie lub nienależyto ner- 
ganiaowanie opieki lekarskiej nad 
uczestnikami wycieczki zagranica- 
nej, lecz także za działania lub za­
niechania zagranicznej służ­
by zdrowia, której zleciła wy­
konanie swych obowiązków w tym 
zakresie.

2. Przy określeniu wysokość! ron­
ty na rzecz osób, względem któ­
rych' ciążył na zmarłym obowiązek 
alimentacyjny, należy brać pod uwa­
gę realno możliwości aa- 
robkowe zobowiązanego do alł-
mentacji. szczególnośel wpływ.
Jaki na możliwości te wywarłoby 
pogorszenie się stanu jego 
zdrowia aa skutek stwierdzonej 
choroby niezależnie od przyczyn, «• 
któro odpowiada strona zobowiąza­
na do odszkodowania.

W uzasadnieniu powyższego orze­
czenia Sąd Najwyższy. zaznaczy! 
m. in.:

„Zasada odpowiedzialności nie Jest 
Już kwestionowana, .niemniej warto 

"przypomnieć. Iż została ona prze­
sądzona uprzednim wyrokiem Sądu 
Najwyższego z dnia 6 lipca 1908 r. 
(I C 134/66),, w którym wyrażono 
pogląd, że pozwany ponosi odpo­
wiedzialność nie tylko za nlezarga- 
nizowańie lub nienależyte zorgani­
zowanie pomocy lekarskiej dla 
uczestników wycieczek zagranicz­
nych (art. 239 k.z.), lecz równićt 
odpowiada za działanie lub zanie­
chanie osoby, której zlecił wykona­
nie swego zobowiązania (art 241 
k.z.).. Pozwany odpowiadałby więe 
także za niewłaściwe zorganizowa­
nie pomocy lekarskiej przez Buł­
garskie. Pogotowie. RaRmkowe^ ..a 
zwłaszcza nieposiadanie w Pogoto­
wiu morfiny i nitrogliceryny, jeżeM 
środki te należą do powszechnie 
stosowanych przez służbę zdrowia
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w nagłych wypadkach (przy żaiwa 
le serca) i z tej przyczyny powinny 
znajdować się w dyspozycji dyżur­
nego lekarza każdego Pogotowia.

Powodem uchylenia uprzedniego 
wyroku Sądu Wojewódzkiego- była 
jedynie konieczność ustalenia związ­
ku przyczynowego między śmiercią 
Henryka Ch. a zaniedbaniami po­
zwanego wzgl. osób, za które po­
nosi odpowiedzialność, oraz ustale­
nia sytuacji majątkowej powodów 
jako przesłanki do określenia wyso­
kości dochodzonych roszczeń.

W sytuacji sprawy, przy uwzględ­
nieniu, że powódka jest lekarką, 
oraz że otrzymała kwotę 15 000 zł z 
tytułu ubezpieczenia należy przyjąć, 
iż wskazanym wyżej założeniom od­
powiada ustalenie zadośćuczynienia, 
dla żony w wysokości 20 000 zł (tak 
jak to przyjął Sąd I instancji) zaś 
na rzecz dzieci po 15 000 zł (a nie 
po 10 000 zł, jak to przyjął Sąd 
Wojewódzki).

Niezasadna jeSt natomiast rewi­
zja, jeśli kwestionuje orzeczenie co 
do fen ty.

Wedle art. 162 § 2 k.Ł (obecnie 
art. 446 § 2 k.c.) renta należy się 
tym osobom, do których utrzyma­
nia zmarły był zobowiązany z mo­
cy ustawy i które rzeczywiście 
utrzymywał, przy czym renta musi 
być obliczona stosownie do uspra­
wiedliwionych potrzeb poszkodowa­
nych i dochodów zmarłego.

O ile chodzi o powódkę, żonę 
zmarłego, to odmowa przyznania jej 
tej renty w świetle przepisu jest 
zupełnie usprawiedliwiona. Prakty­
kuje i praktykowała ‘ ona jako le­
karka i dlatego zmarły jej nie 
utrzymywał, ani też nie potrzebu­
je ona alimentacji.

Jeśli, chodzi o dzieci, to skoro 
otrzymują one z ZUS-u po 750. zł, 
miesięcznie a nadto 400 zł renty 
uzupełniającej, a przy tym matka 
jest również zobowiązana do ich 
alimentowania, to brak jakichkol­
wiek przyczyn uzasadniających, aby 
te kwoty nie wystarczały na 
usprawiedliwione ich potrzeby. Tym 
samym nawet nie zachodzi potrze­
ba badania w postępowaniu rewi­
zyjnym z rewizji powodów prawi­
dłowości dalszej przesłanki, czy 
zmarły powinien był ze względu 
na swe dochody takie sumy na 
dzieci łożyć, czy też większe.

Z naciskiem jednak należy stwier­
dzić, że wbrew poglądowr rewizji, 
trafnie Sąd Wojewódzki przyjął, iż 
wskazane podczas sekcji schorze­
nia organizmu Henryka Ch. (sklero- 
za naczyń wieńcowych, schorzenia 
wątroby), a zwłaszcza przebycie 
ciężkiego 'zawału serca, nawet gdy­
by z niego wyszedł nie pozwoliłyby 
mu na pewno na pracę zarobkową 
w dotychczasowych rozmiarach, 
gdyż musiałby prowadzić oszczęd­
ny tryb życia.

W tej sytuacji 'ustalenie, iż zara­
białby po wyleczeniu Z ząWałji oko­
ło 4 000 zł miesięcznie i dzieciom 
mógłby z tego dać po 1 200 zł mie­
sięcznie jest prawidłowe. (...)”

NOWE PRZEPISY 

I ZARZĄDZENIA
NOWE PRZEPISY 

O PRACOWNICZYCH URLOPACH

W nr 12 Dziennika Ustaw ukazała 
się ustawa z dnia 29 kwietnia 1969 r. 
o pracowniczych urlopach wypo­
czynkowych (poz. 85).

.Nowa ustawa normuje — w zasa­
dzie — w sposób jednolity w y­
miar urlopów 1 warunki do 
ich nabycia zarówno dla robotni­
ków jak i dla pracowników umy­
słowych. -

Prawo do urlopu 1 jego wymiar 
zależą przede wszystkim o d o k r e- 
su pracy i od wykształce­
ni a, a także od sposobu (przy­
czyny) rozwiązania poprzędpiego 
Stosunku pracy i czasu w jakim 
pracownik podjął następną pracę.

Urlopy należą się w wymiarze ód 
14 dni ’ roboczych po roku pracy 
do 26 dni roboczych po dziesięciu 
latach policzalnych do okresu pra­
cy, t.zn. uwzględniając w nim do­
puszczalny czas kształcenia się 
(nauki). Wyjątek pod tym wzglę­
dem stanowią nauczyciele i okre­
ślone kategorie pracowników' nau­
ki, którzy nadal korzystać 5 będą z 
prawa do 6-tygodniqwych urlopów 
wypoczynkowych.

Podobnie jak to miało miejsce 
dotychczas, ustawa zapewnia ko­
rzystniejsze prawa urlopowe dla 
pracowników młodocianych.

Wreszcie ustawa przewiduje ur­
lopy dodatkowe dla pracowni­
ków, gdy jest to uzasadnione |Z 
uwagi na rodzaj wykonywanej pra­
cy albo warunki szczególnie uciąż­
liwe lub szkodliwe dla zdrowia.

Ustawa normuje /również zasady 
udzielania urlopów i wyna­
grodzenia za czas urlopu, jak leż wprowadza sankcje karne w stosunku do osób które działa­jąc z ramienia zakładu pracy naru­szają przen;sy urlopowe.Nowa ustąwa otrzymała w ś t ę C z- 
n a moc obowiązującą od 1 stycznia 1969 r. z t.vm. że w. 1969 r. przewi- iuie się niewielkie odchylenia od onwvższych zasad, gdy chodzi o 
wymiar urlonów dla pracowników, którzy korzystali dotąd z urlopów krótszych niż przewidziane w Usta­wie. __ ______

Opr. STANISŁAWA ZIELIŃSKA

Wizewdie
Nr 20 (922) — 18.V.1969 r.-

DOKOŃCZENIE ZE^STRtT Ma~ów "system postępowania swó- 
je*aspekty ekonomiczne. Nowe two- 

. ... rzywa śą t zasaay droższe od tra-
nego punktu ^widzenia,.byłby powM dyćyjhyph materiałów i prosta kal- 
do rozdzierania wat-!<Aleźp3gJW; kulaejaekonomiczna odbiorców, 
sprawy w układzie, dynamicznym powodowanych zbożną chęcią óbni- 
nie skłania już bynajmniej ■ ao roz- janja a nje podwyższania kosztów 
paczy, co jest względną jylko^po- własnych, działa na rzecz■ otfrzuca- 
ciechą. Do biegu w nylbnowęTepińcę nig otert'przemysłu tworzyw sztucz- 
wystartowaliśmy z opóźniałem, aie nyćh>Branża ta stara się, z nie naj- 
zaległości nadrabiamy iWWWW o * lepszym zresztą dotychczas powo- 
siągniemy moment, kiedy.^potencjał dzenlem narzucit lnriy> niż prosta 
produkcyjny buchalteria sposób ekonomicznego
będzie na miarę o^ln^ę,, «Q^iia k&łkulówanla wyzyskania nowoczes- 
ząaWansowaniajiaszeJn.ych tworzyw. „Patrzcie nie tylko 
więc, zmniejszamy na tó, co wam się opłaca dzisiaj,
my nasz dystans '^^^Weh ale-również na to, jak to się opłaci 
nyteniU^ M pi<* V1*” Na niedostatec“y

spektywa jednak nie satysfakejonu-
je.I®* 1 •, ' kło----- obniżeniem wielkości produk-

Dziesięć lat temu raczkowaliśmy, cji danego asortymentu. Postępuje 
Na ■ i*ozwoj produkcji tworzyw raczej przeciwnie. Wbf^ew danym 
sztucznych jęliśmy "łożyć intensyw- - • .......
nie dopiero w poprzedniej pięcio­
latce. W obecnym pianie produkcję
więcej, niż podwoimy — wzrośnie 
oni z ¢,1 kg na mieszkańca do 10,7 zbjrt. (Zastrzec się tu wypada,' że 
kg; roku przyszłym przy ogólno- występuje u nas raczej niedostatek 
polskiej wielkości -produkcji circa • 
348 ton. Trapiące całą gospodarkę* 
opóźnienia inwestycyjne spowodo­
wały, że produkcja 1970 roku będzie 
o 152 tys. ton czyli o jedną trzecią 
niższa, niż to zakładaliśmy w zało­
żeniach do planu 1966—1970.,

Gdzie by nie by*y przycźyny tego 
faktu, niewykonanie programu roz­
woju tworzyw sztucznych Jest jedną 
z groźniejszych porażek 5-latki. Te- ■ _
raz -najważniejsze jest to, by nie- ■ ■
wykonywanie programu .nie stało _ _ _ _ _
się recydywą. Je«t to możliwe, bo W W ■ * AA W W W
można mięć nadzieję na większą ■ w W ■ ■ B ■ ■ ■ ■ HwWw BW
sprawność inwestowania, bo pewne ■ . WH B B B WB wB BB
kapitałochłonne konieczne itiwe- 
stycje w chem.ę tradycyjną zostały ‘
już dokonane i z innych przyczyn, 
o których później.

Mimo niewykonania wstępnego 
programu 5-latki, w r. 1970 wskaź­
nik produkcji na m'eszkańca będzie, 
już o jedną trzecią wyższy, niż wy­
nosi światowa średnia. Pod wjglę- 
dern tempa rozwoju produkcji two­
rzyw sztucznych dotrzymujemy 
światu placu. Ale może nie to .Jest 
najważniejsze, boć przeciąż w ogóle 
tempo naszego gospodarczego wźro-. 
stu należy do najwyższych w świę­
cie. Martwiącym jest raczej zacofa­
nie naszej struktury przemysłu 1 nie 
dość szybkie tempo jej przekształ­
ceń. I otóż pod tym. względem bran­
ża tworzyw sztucznych jest w nieco 
lepszej sytuacji. O ile w fóku 1966 ■ 
struktura (czylj proporcje ’ między 
różnymi rodzajami wytwarzanych 
tworzyw) kształtowała się mniej 
korzystnie, niż w krajach będących 
nylonowymi mocarstwami, to w ro­
ku 1970 nasza struktura wytwórcza 
z grubsza biorąc zbliży się do ame­
rykańskiej, czy brytyjskiej. Spadriie 
zasadniczo udział tńrorzy-iv‘ starsze­
go typu, n-p. termoutwardzalnych, 
zwiększy się- zaś. zasadniczo udział 
tworzyw nowocześniejszych,- npl ter­
moplastycznych. Zaczniemy też wy­
rabiać niektóre tworzywa zgoła u‘rii- 
kalne np. dian — nasz podstawowy 
sukces wynalazczy. Posiadanię* ^wo- 
fzjf^ ter-moplśśt^cżnyćh już jest 
bezwzględnym warunkiem nowo- 
eaBhćj pfóduW ’ 
techniki rakietowej, , elektr.o'ni|d.. 
przemysłu lotniczego, automatyki^

Nie znaczy tó oczywiście, że wSI^F- 
stkie szczegółowe proporcje rozwo­
jowe różnych fodzm tworzyw są' w. 
pełni prawidłowe, po prosili w 'po­
równaniu z innymi branźaml prze- 
myslowymi tworzywa sztuczne są 
gałęzią wytwórczości przemysło­
wej, gdzie strukturalne zacofanie 
ostro dziś nie występuje. Czy można 
mieć nadzieje, tę. nie' zaistnieją w 
przyszłości? Nie.;/

Światowe /badania nad nowymi 
odmianami- i rodząjami tworzyw po-, 
ważnie wyprzedzają wdrożenie prze­
mysłowe, można więc względnie-do- 
kładnie przewidywać co i w jakich programów branży przymierzanych 

do przewidywań tyczących się wy-ilościach wytwarzać będą krą je 
przodujące i można iść dosyć pew­
nym, przetartym szlakiem. Ale nąóź- 
na też coś więcej-- wybierać szlagie­
ry i na nie się nastawiać; Branża 
tworzyw sztucznych mą pa, temu 
lepsze możliwości niż jakakolwiek 
inna z wielu przyczyn. Wymienię.
jedną. Otóż w wielu dziedzinach 
wytwórczości przemysłowej , Ich' winna angażować siły 1 wyobraźnię
strukturalne zacofanie powodowa­
ne jest między innymi tradyćjonali-. 
zmem zapotrzebowań, kształtem .za­
mówień odbiorców. Dostęsowywa-" 
nie zaś produkcji do pptiżeb rze- 
czowych gospodarki uznąWane jest, 
a raczej było za konleczpęść i cno­
tę. Przemysł tworzyw ■ ; sztucznych 
dokonał już heroicznego wyboru: 
stawia nowoczesność struktury wy­
twórczej wyżej w hierarchii; tirartoś- kjm, jak pięciolecie i tak bliskim 
ci, niż sprostanie zgłaszanym zapo- jafc ia|ą .1971—75 czasie cudów już 
trzebowaniom- odbiorców W swoim nle można Roxmach
rozwoju w pewnym stopniu abstra- naszego programu umniejszony jest 
huje od zgłaszanych zapotrzebowań. przez świadomość> 4e nle mam 
Gdyby im ulegał przemigny struk- środków Wferialnych po temu, by 
tury nie następowałyby szybko, -bo w -dziedzinie tworzyw sztucznych 
w użytkowaniu tworzyw sztucznych Skonać żwawego skoku naprzód,
jesteśmy bardziej zacofani» niż- w 
ich produkcji. Przeobrażanie struk­
tury wytwórczej w ., warunkach 
pewnej niezależności od bieżących 
wymogów złjytu zakłada narzucanie 
odbiorcom konieczności: dostosowy­
wania swych zapotrzebowań?dp. no­
woczesnej struktury wytwórczej 
tworzyw sztucznych. Taki ‘ sposób 
postępowania, taki dyktatnie tylko 
pozwala utrzymać i rozwijać nowo­
czesność struktury Jwytw^rężości, 
ale działa unowocześniające na Całą’ 
pr odukcj ę przemysłową, korzystaj ą- 
cą z tworzyw sztucznych jako ma­
teriału. Szczególny h - ćhąraktór 
przemysłu tworzyw siftucżri^ćii 
sprawia, że taki dyktat 'producenta 
wobec odbiorcy jest uzasadniony I 
na dłuższą metę gra na* korzyść go­
spodarki narodowej..

przemysł tworzyw nie reaguje więc 
tak, jak reagować się u nas zwy- 
mówiącym o wielkości zbytu zwię­
ksza produkcję. Jej wzrost sprawia 
obniżeni# kosztów własnych wyt­
wórczości i ceny, co dynamizuje 

- w stosunku do zapotrzebowania Żeby wybić się do czołówki nie 
■ wszystkich rodzajów tworzyw ' mężna świata doganiać w ten spo-

sztucznych i nadwyżki mają cha­
rakter okazjonalny. Sama wszakże 
koncepcja gry produkcyjno-ekono- 
m cznej jest ze wszech miar godna 
uwagi).

Zdecydowana orientacja na no­
woczesność stanowi w tworzywach 
sztucznych naszą główną szansę. 
Mimo nadania inwestycjom w two­
rzywa wielkiej dynamiki, którą je­
szcze wzmożemy w roku 1985 nasza, 
obecnie przewidywana wstępnie, a 
w liczbach bezwzględnych wysoka 

- produkcja na głowę mieszkańca 
(45 kg, 10 razy więcej, niż w roku 
1967) będzie już znów poniżej świa­
towej średniej tęgo czasu. Nie moż­
na się pogodzić z taka perspektywąl 
Szczególnie, że n'e mamy też, jako
producenci tworzy w pozycji Wysfo­
rowanej w rodzinie krajów RWPG.

ńa mieszkańca oraz tempa jej 
wżrąątu znajdujemy się na miejscu 
przedostatnim.

Nasza struktura wytwórcza pro­
dukcji , tworzy w sztucznych też nie 
ciągle będzie równie znośna jak 
współcześnie. W roku 1975 udział 
termoplastów wyniesie wedle dzi­
siejszych wstępnych przewidywań 
53 proc. całości produkcji tworzyw 
przy udziale w krajach wysoko 
rozwiniętych rzędu 65 proc. Te ten­
dencje-wynikające z kształtu na­
szych. długofalowych wstępnych 
twórczej struktdry nylonowych mo- 
carstw są jeszcze odwracalne, a 
nieprawidłowości naprawialne. Go­
rzej, źe nasza droga do nylonowego 
świata' jest nie dość kompleksowa. 
Sprąwą tworzyw sztucznych zajmu­
je się; ich branża wytwórcza, pod­
czas kiedy jest to sprawa, która 
całej gospodarki.

^lasze perspektywiczne szacunki 
rozwoju 'polskiego przemysłu two­
rzyw sztucznych do róku 1985 i póź­

niej są> stanowężo za skromne. Rów­
nież.- projekty ' tyczące się najtiljż- 
szego 5-lecia zakładają — .moim 
zdaniem:— zbyt mizerny ilościowo 
i jakościowo wzrost produkcji two­
rzyw, choć oczywiście w tak krót- 

ostrej wspinaczki w górę.
Psychoza braku grodków jest tu 

wszakże mniej uzasadniona, niż w 
każdej innej dziedzinie. Koncentra-. 
cja wielkich, jeszcze większych niż 
ząmierzaąe, środków materialnych 
na rózwoju przemysłu tworzyw 
sztucznych jest możliwa z kilku 
przyczyn. Po pierwsze istnieją już 
możliwości ograniczenia wzrostu 
nakładów na inne;działy przemysłu 
chemicznego, które w mijającym 
5-leęiu' uzyskały efektowny impuls 
rozwojowy. Po drugie nakłady na 
rozwijanie tworzyw sztucznych nie 
tworzą 'konieczności zwiększenia o 
odpowiednie kwoty fuńduszu inwe­
stycyjnego. Nie jest bowiem tak, 
że trzeba tyle, ile zamierzamy in­
westować w produkcję materiałów 
tradycyjnych plus nakłady na two­
rzywa sztuczne. Inwestycje na rzecz 
przemysłu tworzyw są w znacznym 
stopniu alternatywą nakładów na 
hutnictwo i zakłady wstępnej ob-

róbki, metali, ma wydćbycle rud Opór jirzemysłu przetwórczego 
metalu oraz na. rozwijanie wytwóf- wobec stosowani^ Lwprzjrw 
czości innych. c lilż metal tworzyw ny^i uzadhOipęzycB
tradycyjnych. Zdecydowany kurs ńa mą^eriaj®ą| ;«t,dosyć oczywistym 
szybki rozwój1 przemysłu tworzyw rezultalani&tego.Ae nasza produkcja 
sztucznych'determinuje, w sensie • tworzyw ■ sztucznych jest relatywnie 
rzeczowym I '."ekonomicznym; odpo- maiła'. Choć to wygląda na para- 
wiedhie zahamowanie'nakładów na doks: czym większą..jesż prpdukęją 
wytwórczość innych» mateflałów. tworzjrw, tym większy jest popyt lig 
_ . . . ... ■ tworzywa, a czym/^tejszłf,-| tyrt»!

mniejszy. Wy twór carnaazyny/który 
mą w robionymi przez się mechani­
zmie zastosować jakąś plastikową

Tak się dzieje na całym święcie. 
Taka jest oczywista’ logiką wkra­
czania w epokę kultury materialnej 
opartej o sztuczne tworzywo.

Istotą naszego programu pówiń- 
na być nie tyle, dążnpść do zdystan­
sowania światowych potęg nylono­
wych, w ilościowej produkcji two­
rzyw sztucznych na jednego miesz­
kańca, ile co majmnlej dorównanie 
im pod względem jakości i nowo­
czesności produkowanych tworzyw. 
Glybyśmy pod tym względem zna­
leźli się w awangardzie, miałoby to 
dobrodziejskie skutki dla całego na­
szego rozwoju gospodarczego. No­
woczesne tworzywa dynamizują po­
stęp konstrukcyjno-technologiczny 
w całym przemyśle i tworzą zpakp- 
mite szanse eksportowe.

sób, w jaki zamierzamy: robić du­
żo różnych tworzyw, przechodżić w 
ich produkcji te etapy, które ongiś 
przechodziły kraje, które nas dy­
stansują. Trzeba przeskakiwać 
szczeble. Będzie to możliwe, ■ jeśli 
zawęzimy front zamierzeń, zrezyg­
nujemy z produkowania wielkiej 
liczby rodzin i gatunków tworzyw, 
a obierzemy sobie specjalności. Je­
śli nie będziemy w programowaniu 
rozwoju branży oglądać się na ko­
nieczność zaspokojenia własną pro­
dukcją większości potrzeb rzeczo­
wych odbiorców naszych tworzyw. 
Jeśli śmiało zrezygnujemy z rozwi­
jania,' doskonalenia produkcji two­
rzyw potrzebnych, ale przestarza­
łych'. nie: mających przed sobą 
przyszłości, lub mniej opłacalnych 
a skoncentrujemy pieniądze na roz­
wijaniu kilku asortymentów, które 
obiećżemy'' sobie za specjalność. 
Oesywiścm'^ kolosalnego 

. skoncentrowania*nakładów na zą-

Aktualne struktury wytwórcze 
wielkich krajów bardzo zaawanso­
wanych, w ’ produkęli, tworzyw nie 
powinny -być Blarhaą wiórem,:?, 
zmienią 4ię, i tó .zostaniemy, 
tyle, bd polska gospodarka nie j^t 
tego kalibru, by ją było stać ńa do­
trzymywanie kroku epoce w pro­
dukcji wielkiej liczby1 asortymen­
tów, bo lepiej jest wyprzedzać 'na 
kilku odcinkach," niż" doganiaj sże;. 
rajjjm frontem. Prograrti odwzorco- 
wywańiai Struktur jest pozbawióhy 
fantazj;, woli zwycięstwa f Wiaty 
w riaszę siły.

W roku 1975 wytwarzać będziemy, 
wedle dzisiejszych wstępnych prze­
widywań' 650 tys. ton tworzyw., czyli 
18 kg per ćapita, a zużywać jeszcze 
więcej, skutkiem założonego na ten 
czas importu. Będą, to już ilości wą- 
żące, a nie dodatek materiały egzo­
tycznego" do tworzywa zasadniczego 
pn. metal czy drewno; Od 'takich

wodowyeh, odbędzie aie krajowa 
konferencja naukowo-teebnicana pt. 
„Nowocaeane technologie ezeźci maszyn 

ilości można mówić już b wyłaź- ■. tworzyw sztucznych",' , organizowana 
■ j: ■ < " .. y przea Sekcje-Tworzyw Sztucznych Za-

nym partnerstwie tworzyw sztucz- rs<du Głównego «towarzyszenia Inży- 
nych wśród ogółu tworzyw, . jakie । ipckąików Mechaników poi-
przemysł przetwórczy przerabia. Udział w. konferencji weźmie ponad 

<60 specjalistów tworzyw sztucznych w 
kraju; przedstawiciele stowarzyśseó nau­
kowo-technicznych kralów. demokracji 
ludowej oraz ‘czołowe firmy zachddnio- 
europejzkie. Oto tezy przewodnie kon- 
ferąneji:

W.--1850 . r; fwiatowa . produkcje two­
rzyw sztucznych szacowano' na 1.5 min 
ton. W 1MO r. — juź 7 min ton. • Następ­
nych 5'lat przyniosło podwojenie do 1< 
min. ton. Tempo ogromne. "Produkcja 
tworzyw-sztucznych rozwija sie od 2 do, 
10 razy szybciej aniżeli metali, cementu 
ezy .drewna. Ppd względem, objetoźci 
produkcja mas plastycznych jest juź 3- 
krotńle większa ńiź metali* kolorowych 
i -stanowi juk około. 1/3 olHetości stali. 
Szacuje sie. źe w roku' 1880’ — bedzie 
sle produkować na źwieele* wieeej two­
rzyw sztucznych (pod względem objeto- 
icj) n|ź stall. •
, Dynamikę produkcji eharakteryzujo 
przytoczona tabela.

Tymczasem wszystko co dotyczy 
tworzyw sztucznych jest u hiis bar* 
dziej zacofane, niż ich produkcją.

' Zacofanie dotyczy, użytkowania 
tworzyw i" 'ma? Wielorakie prżęjawy. 
Zamiast, uczestniczyć w światowych 
dyskusjach tyczących się nówyęh 
zastosowań tworzyw sztucznyćh’my 
dyskutujemy nad sensem lubi opła­
calnością zastosowań -już z dawnś 

. wypróbowanych'gdzie indziej i po- 
myślnie zweryfikowanych. Mecha­
nizm obniżki cen zaopatrzeniowych 
nie jest zresztą dosyć szybki,- mniej 
szybki niż* spadek kosztów- włas­
nych wytwórstwa tworzy w,.cciwiel­
ce niektóre zastosowania hamuje.

Rolnictwo w najdalszej nawet 
perspektywie nie. zgłasza się jako 
klient u przemysłu tworzyw sztucz­
nych, chociaż w innych, ą bardziej 
rozwiniętych' krajach rolnictwo 'sta­
je się coraz poważniejszym /odbior­
cą tworzyw; Buduje się z nich urzą­
dzenia melioracyjne, szklarnie i in­
spekty, budynki nodowlane, no i 
oczywiście narzędzia.

■ Działalność konstrukcyjno - pro­
jektowa — czy dotyczy domów 
mieszkalnych, czy fabryk, czy poje­
dynczych maszyn — nie jest nasta­
wiona myślowo na '.tworzywa sztu­
czne, 'nawet jeśli je przewiduje 
wśród materiałów» które będą za­
stosowane. Tworzywa uznaie się za 
materiał zastępczy wobec tradycyj­
nych — nie projektuje jednak pod 
tworzywo sztuczne, chociaż dzisiaj 
ABC teofii । projektowania i kon­
struowania głosi, iż; punktem wyj­
ścia tej działalności jest dostosowa­
nie się ■ do osobliwych.' właściwości 
tworzywa i opo ‘jest tym piecem, 
od którego zaczyna aię koncepcyjny 
taniec.

rurkę, uchwyt, czy powłokę traktu­
je, to jak obce ciało, komplikujące 
mii klarowiióść procesu- technologi­
cznego 1 wymagającą dla głupstwa 
osiągania sztuki obcowania z no­
wym materiałem. Kiedy tworzywa 
sztuczne wyrabiane są w takiej iloś. 
ci, że mogą być równorzędnym wo­
bec metalu tworzywem zasadniczym 
— stosunek doń się zmienią. Mate­
riał ten zaczyna się traktować se­
rio,. Ustawiać podeń prace konstruk­
cyjne i procesy technologiczne, za­
trudniać specjalistów od obróbki 
plastików, zmieniać wedle nowych 
potrzeb park maszynowy itd.

świat

Ważnym objawem-adaptacji two­
rzyw sztucznych wśród materiałów 
podstawowych, z których budujemy 
i wytwarzamy jest oddzielanie się 
wytwórstwa tworzyw od ich prze-/ 
twórstwa. U nas, przemysł wytwa­
rzający tworzywa sztuczne przetwa­
rzać 75 proc, ich ilości, a W Wy ro­
ku ma przetwarzać już tylko 58 
proc. Co prawda po części prze­
twórstwo na stałe związane będzie 
organizacyjnie r przestrzęnnie z wy- 
twórstwem, bo*transport' niektórych 
półfabrykatów' jest nieopłacalny 
skutkiem ich wielkiej objętości, to 
jednak ow proces oddzielania się 
jest ważnym wskaźnikiem tego, że 
tworzywa sztuczne traktuje się tak 
samo, jak każdy inny materiati. 
Tymczasem w przemyśle maszyno­
wym przetwórstwo.tworzyw rozwi­
ja się wolno i opornie, a w przemy­
śle materiałów budowlanych zgóła 
się cofa. Przemysł ten rezygnuje' z 
niektórych tych form przeróbki 
twnrzyw;kt6rejtrźWył*pód}ął./mdi 
kowanie przętwóntwa twórzyw w

przetwarzaniem materiałów w go­
towe wyroby lub Ich elementy tym 
jest wiżne, że- bez tego gfżęmysł

clńiai^l sztuczne, ze
bez tego nie jjst jy istąnife 'odbyć 
ewolucji z epoki metali do epoki 
nylonów. /

Najbardziejl jednak groźnym ha- 
ttjtllceńi stosdWania w Polsce two- 
rzywi, a tym/gpmym przeszkodą dla 
dokonywcn|twewolueji ‘ materiało-

Maszyny z tworzyw
W DNIACH 21—23 maja. 1NS r. w Ka­

towicach, .w «machu Związków Za'

Kraj* . Tyalaee ton

180 IMS INI

USA ■ 1875 2844 4IM . 11.8 .29NRF -M aa 1288 15.1 J5Japonia 19 848 184« 25,8 MAnglia 155 50 *58 1*3 18Włochy 24 348 80 M»8 18ZSRR ’ 38 332 834 1*3 MFrancja 27 274 728 2IJ 15NRD 38 115 21* 13,7 11CSRS - - 11 - H 125 143 73PoUąa 3 85 118' 18.3. 3,7Rumunia 6.4 12 7* <3.8 43
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Na ealym" źwieele stopień - wykoftysta- 
nlz tworsyw sztue*nyeh W‘ konstruk­
cjach maszyn i.urządzeń uważany, jest 
obecnie za., jeden a. waźnyeb parame­
trów (eh nowoczesnoźci. Zakres stoso­
wani», tworzyw sztucznych w nbwocz»- 
nych maszynach, i, .urządzeniach .stale 
wzrasta. Wzrost fen można zilustrować 
choćby- na przykładzie' samochodów. ■ ge- 
źell w|ee ,np. . w USA-zużywano na je- 
dęn ; samochód w. 1M0 r. około 2.8 kg 
tworzyw sztucznych, to HoM ta warosła 

wej jest natz stąp produkcji maszyn 
do przetwirzanU tworzyw sztucz-

Współcześnie polski park maszy. 
noWy do przerabiania tworzyw na 
wyroby 1 elementy w 90 procentach 
pochodzi z importu, prawie wyłą. 
ęznie ze steęfy dolarowej. Podobnie, 
i 'nawet gorzej jest z oprzyrządo- 
w&niŚm tych mftszyn.

< ? rozmaitych prpgtamów rozwoju 
przemysłu, maszynowego, a także 
z założeń do następnej 5-latki wy­
nika,, że przemysł maszynowy ma 

, rozwinąć produkcję maszyn do prze­
rabiania tworzyw sztucznych, ale 
nie śą to zamysły ilościowo satys­
fakcjonujące.

W naszych obecnych dyskusjach 
o. kierunkach i sposobach rozwija­
nia polskiej gospodarki i w naszrch 
współczesnych postanowieniach pro. 
gramujących ten rozwój z o$nbna 
myśli się i mówi o wzroście prze­
mysłu maszynowego, osobno zaj 
o sprawie z innej parafii — o roz­
woju produkcji tworzyw sztucznyc h. 
Tymczasem z punktu widzenia cza. 
sów, które nadchodzą, związek m.ę- 
dzy obu tymi przemysłami jesł po­
tencjalnie tak ścisły, jak dziś m’ę- 
dzy hutnictwem a przemysłem ma­
szynowym.

Skoro w roku 2000. 78 proc, świa­
towej produkcji i zużycia mater.a- 
łów. obejmie tworzywa sztuczne i 
skoro można mieć nadzieję, że w 
tym czasie polski wskaźnik nie b<?- 
dżie gorszy — to przemysł maszy- 
nówy przyszłości będzie to przede 
wszystkim przemysł przerabiający 
tworzywa sztuczne na maszyny do 
obróbki, tworzyw sztucznych.

Z tego punktu widzenia nie my­
śli się o jego rozwoju przy podej­
mowaniu decyzji, acz kwestia nie­
pokoi już środowisko techników, 
czego przejawem organizowana w 
Katowicach konferencja SIMP (vi­
de komunikat zamieszczony niżej). 
Program wytwórczy maszyn doty­
czy głównie, nawet w ujęciu per­
spektywicznym maszyn do, obrabia, 
ńia metali; Już dziś dają o sobie 
znać złe tego faktu skutki. Istnieje 
narastająca dysproporcja .m^dzy 
naszą zdolnością do wytwarzania i 
do przetwarzania tworzyw sztucz­
nych na niekorzyść tej ostatmej. 
Fatalnie kształtuje się dziś t rysuje 
na jutro oprzyrządowanie maszyn 
do przerabiania tworzyw, a. odeń 
zależy uniwersalność zastosowań 
produktów chemii jako materiału.

Mimo, że wielkim kosztem i -wy­
siłkiem stworzyliśmy przemysł 
tworzyw sztucznych na poziomie 
oscylującym wokół światowych 
średnich wskaźników1 'wytwórczych 
i mimo, że'w tej dziedzinie w za­
sadzie. udało nam się stworzyć no­
woczesną strukturę, a przy pew­
nym wysiłku uda nam się może no- 
SF.rwzsswośó te jjfryymaó — jpte .mo­
żemy powiedzieć' byśmy byli przy­
gotowani do wkraczania w eookę 
pylonu» fZhaidUjemy się w momen­
cie, kiedy źwiadofńnść skutków na- 

s\. ** 
naśzycn oezacn kolejnego w histo­
rii przewrotu w dziedzinie materia, 
łów, z których ludzkość buduje swą 
kulturę materialną, jeszcze się nag 
riie ima w pełni. Tkwimy po uszy" 
w epoce żelaza i stali.

' JERZY URBAN

W artykule wyzyskane zorały infor­
macje zawarte w publikacji Henryka F. 
Hałasa „Rozwói produkcji tworzvw 
sztucznych w Polsce i za e-anicą”. „Go­
spodarka Planowa” nr 2/1968.

do 14 kg w r. 1M3. z^nennektywa osłab­
nięcia 27 Re około roku 1970. Zamierze­
nia Związku Radzieckiego są w tej 
dziedzinie jeszcze bardziej śmiałe. Tak 
wiec przewiduje sic. te około 198» r. 
na jeden samochód typu Moskwicz 
przypadnie ponad 80 Iza tworzvw sztucz­
nych. ądv w. 1M1 r. stosowano w lym 
samochodzie tylko 3 kg tworzyw.

Analogicznie przedstawia Sie tei s'* 
tiiacja w innych typach pojazdów ra­
dzieckich. Tak ogromny wzrost siło­
wania tworzyw sztucznych bedzie koa- 
sekwencla niezwykle szybkieeo rnzwou 
proddkcji tworzyw sztucznych w ZSRR, 
która ma wzrosnąć z 580 tys. ton w* 
IMS r. do około 3,5—4 min ton w 19'0 r.

Dążenie do rozszerzała zakresu sko­
wania tworzyw sztucznych w suw 
nach’ i urządzeniach wynika ze źrńdeł 
technicznych i ekonomicznych. Względy 
techniczne, to korzystne własności fi- 
4ko-mechaniczne tworzyw sztucznych, 
głownie ich lekkość, doskonale włas­
ności izolacyjne. Znaczna odporność na 
czynniki chemiczne i na starzenie, ide­
alna wprost odporność na korozje. a 
także łatwość przetwarzania szerezu 
tworzyw na gotowe wyroby, możliwość 
masowej produkcji wyrobów w krótk-m 
cyklu technologicznym i inne.

Wytrzymałość mechaniczna tworrs w 
sztucznych, znacznie niższa niż stal' r 
kreślą jednak granice dla . stosows - 
tych tworzyw w przemyśle maszyno­
wym.

Względy ekonomiczne to m. in. kani- 
taloehłonność, pracochłonność i k«'< 
własny produkcji tworzyw sztuczn r- 
w porównaniu z metalami. Jrzel' 
wskaźniki te porównać np. dla polim ■■ 
du i dla miedzi, to będą aie one przed­
stawiać następująco:

Wskaźnik Poliamid

Kapitalochlonność na 1 m’ 
materiału tyi. zł 
Pracochłonność na I m* 
materiału roboczozodzin

1533 i oaz

J 11«

jos
bezpoir. t
Koszty własne u 1 n1 

' materiału zl

»7

St 1*2

Zgodnle s planami resortu chemlc/nr- 
go w zakresie produkcji polimerów, < j 
kilka lat do dyspozycji krajowego pr"'- 
mysłlł elektromaszynowego oddana r"- 
stanie;wielka lloźć tworzyw sztucznych 
dla przetwórstwa i stosówania. Niedłu­
go nie można wiec bedzie sob;e nawet 
wyobrazić postępowej technolocii w 
którymkolwiek zakładzie przemysłu e- 
lektromaszynowego. nie opartej na wy­
korzystaniu tworzyw sztucznych JaR” 
pełnowartościowych, nowych mater a- 
lów konstrukcyjnych. Aby to zrealizo­
wać trzeba zdać sobie aprńwe z obec­
nej sytuacji . istniejącej w , zakładach 
przemysłu elektromaszynowego oraz dą­
żyć do rozpowszechnienia informacji nt. 
przetwórstwa 1 możliwości aplikacv- 
nych tworzyw sztucznych na części 
maszyn, (u)

tego.Ae


ILANS okresu „rewolucji kul­
turalnej w dziedzinie gospo­
darki jest więc -dość wjńrąźny. 
W przemyśle nastąpiło'cofnię­
cie się i częściowa dezorga­
nizacja produkcji. Obecńe

wysiłki zmierzają więc do wyrów­
nania strat. Poważnym zahamowa­
niom uległy również prac* inwesty­
cyjne. Po pierwsze.bowiem, nie; wła- 
domo nic o rozpoczęciu budowy: ao- 
Mych obiektów w czasie „rew*liięjl 
kulturalnej”. Po wtóre kontynuowa­
no jedynie — choć w wielu znanych 
wypadkach z poważnymi perturbac­
jami — inwestycje rozpoczęte, przed 
j 966 r. Do nich’należą też Obiekty 
*ddane do użytku w 1968 h W 
większości — poza pojedynczymi 
wyjątkami — są to jedńąk' wy- 
Jącznie zakłady średni* lub małe.

W rolnictwie — dzięki utrzymaniu 
na wsi względnej stabilności , poli­
tycznej — produkcja nie doznała 
większego uszczerbku i jej wahania 
mieściły się w granicach wyznaczo­
nych przez obecny poziom agrotech- 
wczny rolnictwa chińskiego i sfo- 
;>:eń mechanizacji.

W czasie „rewolucji kulturalnej” 
kontynuowane były prace’ nad u- 
sorawnieniem lub rozszerzeniem sy- 
s emów nawadniających. Wieś o- 
r-zymuje nawozy sztuczne w coraz 
większych ilościach (z jednęj strony 
".•zrasta import, z drugiej powslają 
małe zakłady produkcyjne) 1 jeśli 
• \ko warunki atmosferyczne nie 

legną pogorszeniu, produkcja rolni- 
. ta-ma przed sobą szanse, dalszego, 
aczkolwiek powolnego wzrostu.

Jak wiadomo jednak, autorzy „re­
wolucji kulturalnej” kierowali się 
w swym działaniu m. in.' intencja­
mi przyspieszenia rozwoju gospo­
darczego. W propagandzie zresztą 
.«potyka się tezy, które po przełóż** 
r .u na normalny język móżna sfor­
mułować następująco: wprawdzie 
wydarzenia „rewolucji kulturalnej” 
przyniosły pewne szkody gospo-dar- 

e. ale są to koszty procesów, w wy- 
niku których dopiero gospodarka 
będzie mogła w pełni rozkwitnąć. 
Jakie są przesłanki autorów „rewo­
lucji kulturalnej” i ma czym opiera­
ją swój optymizm? Przede wszyst­
kim na „nowej” polityce ekonomicz­
nej, jaką chcą zrealizować w Chi­
nach w najbliższym czasie.

*
Już w pierwszych dokumentach 

„rewolucji kulturalnej” stwierdzo­
no, że skierowana jest ona przeciw 
tym, których określono jako „ludzi 
w partii kroczących drogą kapitali­
styczną”. W krótkim czasie sens te­
go określenia został wyjaśniony. 
Nie chodziło o te siły, które chcla^ 
łyby przywrócić w Chinach stosun­
ki kapitalistyczne. Teoretycznie ba­
za dla takich prób istnieje, bowiem 
w Chinach zmajdują się kapitaliści, 
którzy formalni* nie zostali wy­
właszczeni; ich własność weszła od 
1956 r. w skład tzw. państwowo- 
prywatnych spółek, zarządzanych 
jednak wyłącznie przez państwo. 
Właściciele prywatni nie partycypu­
ją w zyskach, ale otrzymują rocznie 
5 proc, od swego kapitału. Jednak 
atak „rewolucji kultUralftej” itóe 
stal bynajmniej wyińtera?<Śńyi: 
cl w tej grupie. źfedłiig
wszelkich danych, 
otrzymują ów procent. Tymi, któ­
rzy „kroczą drogą kapitalistyczną” 
nazwani zostali działacze politycz­
ni, realizujący określoną koncepcję 
ekonomiczną, taką, jaka w Chinach 
obowiązywała zgodnie z kolejnymi 
postanowieniami najwyższych in­
stancji partyjnych i państwowych,' 
w tym i decyzjami poprzedniego, 
VIII Zjazdu KPCh (1956 r.). Tę kon­
cepcję właśnie nazwano „krocze­
niem drogą kapitalistyczną", Ina­
czej mówiąc, nazwąnb tak planowy 
rozwój gospodarki socjalistycznej* 
oparty na stopniowej rozbudowie 
potencjału produkcyjnego, przy wy- 
krzystaniu jako jednej z istotnych 
dźwigni rozwoju — bodźców ekono­
micznych. '

Krytycy planowego systemu roz- 
woju gospodarki chińskiej utrzymy- . 
wali, że „ślepe” stosowanje się do 
wymogów techniki, rachunek eko-t 
nomiczny, bodźce itp. przekreślają’ 
wysiłki poszczególnych grup pracu­
jących czy też jednostek gospodar­
czych, wysiłki zmierzając* do stwo­
rzenia nowych mocy produkcyjnych. 
Poza tym, zastosowanie . bodźców 
materialnych jako jednej z dźwigni 
rozwoju powoduje, .że pracujący 
myśli wyłącznie o tym, ile zarobi, 
a nie o produkcji, na którą czeka 
społeczeństwo.

Pozornie taki 
ni a wychodzi z 
n:a ograniczeń 
spodarkę przez 

sposób roaumowa- 
potrzeby przełama- 
nałożonych na go- 
system „biurokra-

tyczny”. Nie można naturalnie wy­
kluczyć istnienia w Chinach biuró- 
kraoji', nadmiaru przepisów i regu­
laminów czy przerostów admini- 

* stracji. Także nie wolno - negować 
istnienia tendencji, do nadmiernego 
scentralizowania systemu zarządze­
nia. a co niewątpliwie stanowiło re­
akcję na szkodliwy wpływ żywio­
łów, które wyzwolił „wielki gKok”. 
W warunkach chińskich — w wa­
runkach dużego zróżnicowani^ ńr 
glonalnego — zachowanie ręzsądnęj 
równowagi między centralnym za­
rządzaniem a samodzielnością po­
szczególnych rejonów -lub dziedzin 
gospodarki jest na pewno kluczo­
wym problemem. Jednak krytyka
w okresie „rewolucji kulturalnej” 
nie zmierza do usprawnień czy ko- 
rektur systemu gospodarczego 
sprzed „rewolucji kulturalnej". Źle 
do jego całkowitego odrzucenia. 1 
to w gruncie rzeczy nie z powodów 
wynikających z przytoczonego rozu­
mowania, ale z zupełnie innych,-o 
których mówi ęię tylkp pośrednio 
i głównie w kategoriach poliiypznp-
ideologicznych. •

Wyjaśnia się bowiem, że „kSPita- 
lizm” to nie tylko własność kapi­
talistyczna. To również dążetiię lo­
dzi do lepszego życiS, do wyższych 
zarobków, do lepszego mieszkania, 
do sookojnego życia rodzinnego. 
„Kanitelizm" — to zachęcanie ludzi 
do lepszej ' i wydajniejszej pracy 
wyższa płacą i .wyższymi dochoda­
mi. Ideolodzy „rewolucji' kulturąl- 
nej” mówią, ż* każdy ębywatel po­
winien pracować lak najwieeej Hak 
najlepiej, nie dlatego, że więcej za­
robi i może w ten spoeób podnieść 
ątopę życiową, ale dlatego, że fmu-

min, iż w ten sposób przyczynia aię ograniczeń w dcię0zini* wapółpra- 
db zwycięstwa rewolucji. cy międzynarodowej.

mają jchąrafctśr'. nie Tak, jak próba oparcia rozwoju 
tylko propagandowy. Otwierają one gospodarki prawie wyłącznie na 
aro** Ha •-------u wykorzystaniu rezerw siły roboczejj j?° “M^iłwnia istniejąjych wykorzystaniu rezerw siły roboczej 
dochodów więcej zarabiających, grhp pochodzi- z , założeń wysuniętych, 
ludności oraz stwarzają warunki dla .... . -
wytwarzania nowych dóbr.przy po­
mocy nieopłaconej — w istocie rze-’1 
czy — pracy. W dziedzinie płac 
zmierzano więę po prostu do swo­
istej „urawnlłówki”, do zamrożenia 
dochodów indywidualnych. Znikły 
w ogól* obietnice bardziej^ dostat­
niego życia. Wszelki* porównania 
stopy życiowej ograniczono , do syT 
tuacji, w której dana rodzina ma 
co jeść (obecnie) i w której ta sama 
rodzina głodowała (przed .wy wo­
leniem). Propagowany program w 
zakresie stopy życiowej sprowadza 
się do zabezpieczenia podstawowych, 
więcej niż skromnych, warunków 
bytowania.

„Rewolucja kulturalna”

a ekonomika (ll)
(KORESPORDENOA Z CHIN DMA „ŻYCIA GOSPODARCZEGO")

ZYGMUNT SŁOMKOWSKI

Wyjaśnianie zamierzeń autorów 
„rewolucji kulturalnej” w dziedzi­
nie ekonomicznej zacząłem od po­
działu dochodu narodowego, gdyż, 
jak wydaje się, . tu1 znajduje się 
punkt wyjściowy lansowanych kon­
cepcji. Bowiem u podstaw „rewo­
lucji kulturalnej” leży dążenie do 
maksymalnego wykorzystania ol­
brzymich rezerw ludzkich. Dążenie 
to było widoczne już w czasie „wiel­
kiego skoku”, szczególni* w idei 
komun ludowych. Uznano wówczas, 
że na wsi w pracy produkcyjnej po­
winny brać udział dzieci od 9 roku 
życia. Obecnie wysiłki te Idą znacz­
nie dalej. Dzieci i młodzież wszko- 
łach wszystkich szczebli mają rów­
nocześnie uczyć się i pracować. Z 
miast wysiedla się do prący na, 
vó-sl całą młodzież pp Ukończeniu’ 
szkół średnich i' Wyższych oraz tych

środkami do utrzymania z tytułu 
pracy innych - członków rodziny. Po­
nadto do pracy produkcyjnej na sta­
łe lub okresowo kieruje się tych, 
którzy są zatrudnieni w działach 
nieprodukcyjnych (kadrowcy, pra­
cownicy handlu, ■ nawet pracowni­
cy służby zdrowia, naucży^ele 
itp.).

W przeciwieństwie d* „wielkie** 
skoku”, gdy nacisk p*ł»i«ny był 
na rozbudowę nowych nsocy produk­
cyjnych. w przemyśle, obecnie uwa­
ga zwrócona Jest na produkcję rol­
ną. Wysiedlana ludność z mia-it kie­
rowana jest głównie do rejonów o 
mniejszym zaludnieniu, gdzie Istnie­
ją warunki poszerzania areału u- 
prawnego lub zwiększeni* produkcji 
rolnej drogą zwiększenia wkładu 
pracy. Zaś w ramach produkcji rol­
niczej nacisk kładzie *lę przede 
wszystkim na produkcję zbołową, 
która dostarcza podstawowy skład­
nik wyżywienia ludności. Dlatego 
żąda się, by każda jednostką pro­
dukcyjna na wsi była eamowyitar- . 
ćzalna w ziarno. Więcej, postuluje 
się, by również ludność nierolnicza . 
podjęła produkcję rolną dla zabez­
pieczenia twoich potrzeb konsump­
cyjnych'.

Dążenia te związane tą równo­
cześnie z problemem nowej organi­
zacji gospodarki kraju i w, zasadzie 
nowej organizacji społeczeństwa.,

Jeszcze w okresie „ wielkiego sko­
ku” i zakładania, komun ludowych 
ówczesne uchwały KC stwierdzały, 
że komuny stanowią podstawową 
komórkę gospodarczo-administra­
cyjną i że mają obejmować produk­
cję rolniczą i przemysłową oraz o- 
światę. kulturę, handel 1 oo*on- 
ność. W tym układzie komuny mia­
ły łączyć działalność produkcyjną z 
pełną odpowiedzialnością za pod­
stawowe dziedziny życia społeczne- . 
go na swoim terenie. Zakładano, że 
system taki rozszerzony będzie tak­
że na miasta i że w efekcie funkcje 
państwa zostaną ograniczone do o- 

■ chrony 'państwa przed agresją ! hie 
będą odguywać żadnej roli wew­
nątrz kraju” fz uchwały KC z 29. 
VIU.58).

Obecnie nie powraca się do tego 
sformułowania, ale pierwsze do­
świadczenia praktyczne wskazują, 
ż* idea ta jest nądil żywa. Z jed­
nym zastrzeżeniem: nie chodzi o 
całkowitą decentralizację i. pełną sa­
modzielność Wytwórców; ale o prze­
rzucenie odpowiedzlalnoięi i cięża­
rów f&ianścwyćh z państwa'na wła­
dze lokalne bez prawą wyboru me­
tod i środków koniecznych dl* zre- 
atlzowapia postawionych celów. W 
rezultacie mamy do czynienia ze 
zjawiskiem związanym bezpośrednio -
z problemem dochodów, ludności: OŻYWIENIE W STOCZNIACH 
świadczenia finansowe ponoszone VATWIDiac ** Dlvu«UMV.n
dotychczas przez państwo, przerzu­
cone zostają tna społeczeństwo.

Oficjalnie tłumaczy się, że jest to 
wcielanie w życie zasady „opierania 
się na własnych siłach”. Ża$ad| ta 
znajdu je różnorakie .zastosowańię w 
zamierzonych koncepcjach . gospo­
darczych, prowadząc m. In. do./wp- 
istej autarkii regionalnej oraz do

podczas „wielkiego skoku”, tak i 
zasada „oparcia się na Własnych si­
łach” nie jest noiwa, gdyż wyrasta 

. wprawdzie z konkretnych doświad-
czeń KPCh, tyle, że z okresu istnie­
nia baz rewolucyjnych w czasie woj­
ny przeciw agresji japońskiej i w 
czasie wojny przeciw czangkaisze- 
kowcom, czyli w sytuacjach Wyjąt­
kowych.

Nie od rzeczy będzie przypomnie­
nie również, Iż w okresie istnienia 
rejonów wyzwolonych, a w’ęc w 
czasie wojny, przede wszystkim o 
charakterze partyzanckim, armia 
ludowo-wyzwoleńcza odgrywała de­
cydującą rolę f miała bezpośredni 
wpływ qa partię, administrację i go- 

spodarkę.- Było te zrozumiałe, gdyż 
najlepsza, najbardziej doświadczo­
na kadra polityczna znajdowała się 
właśnie w armii. Wówczas było 
czymś oczywistym, że kadrą ta speł­
niała wiele funkcji cywilnych. Ar­
mia stanowiła też główną transmi­
sję partii do mas; na nowo wyzwo­
lonych terenach organizacje partyj­
ne były nieliczne lub. w ogóle nie 
istniały, często oddziały armii lu- 
dowo-wyzwoleńczej po raz pierwszy 
w ogól« przy.ńotiły słowo partii. 
Wojskowi zajmowali aię także or­
ganizacją . produkcji. Ąnaloglczne 
zjawiska miały miejsce bezpośred­
nio po wyzwoleniu Chin, gdy kraj 
znajdował się pod administracją 
wojskową. Obecnie nastąpił powrót 
do tęgo stanu.

W ;hóftcp='* stycznła-i: Iftlhssv*— 
więc w momencie. gdy daWny apa- -  ------
rat włiśthy już mi«4isśa&ł, aLJZów jCiedlą. Jtohadlp .Jg^^iuiilfctetaygh-
jeszcze' nie powstałr dó ałreji skie­
rowano właśnie armię: zgodnie z 
dyrektywą KC KPCh1, Rady Państ­
wowej Komisji Wojskowej przy KC 
i grupy d/s rewolucji kulturalnej 
przy KC z 23.1.1967 r, jednostki 
wojskowe otrzymały rozkaz udziele­
nia pełnej pomocy „lewicy”, tzn. si­
łom ^ewolucji kulturalnej”, w *- 
fekcie, w oparciu o armię 1 z u- 
działem jej-lokalnych dowódców za-
częto powoływać do życia tzw. ko­
mitety rewolucyjne. Równocześnie 
przedstawiciele armii przejęli kon- 
trolę fabryk, kopalń, instytucji i 
szkól? Tam, gdzie nie zdołano utwo­
rzyć od .razu komitetów rewolucyj­
nych, administracja pficjalnie prze­
jęta została przez wojsko. Stało się 
tak np. w mieście i kombinacie hut­
niczym Anszan. W wielu wypad­
kach również w przemyśle i kopal­
nictwie, na czel* nowych organów 
władzy — komitetów rewolucyjnych 
-- stanęli wojakowi.

Istnieją dane, że przekazanie za- 
Jrładów produkcyjnych pod kontro-

ZE ŚWIATA
POMOC RADZIECKA 

DLA EGIPTU

' Dela ZS kwietnia *r*syd*at N«M«r do­
konał inauguracji uruchomienia walców- , 
ni stali w Heiuanie koło Kaim abudo- 
wanej koeateen es min funtów pny po- 
mocy teebnlcmej i finansowa) Zwiąsku 
Radalecklaso. Pomoc radziecka wyniosła 
32 min funtów. Walcownia będzie sao-

' patrywala w wyroby walcowane ok. M 
zakładów przemysłowych Egiptu 1 dzięki 
temu zaoesczędzi .gospodarce Óarodeirej 
około 13 .min funtów rocanle, wydawać 
nych detyeltcaas na Import blachy sta­
lowej 1 innych artykułów walcowanych.

Walcownia ta nie etanowi częfd okła­
dowej' wielkiego kombinatu hutniczego, 
budowanego przez Związek Radziecki 
zgodnie ą wdową u dnia 13 maja 19« 

, rokui mającego kosztować 13» min fun- 
tów. po zakończeniu budowy, ee ma na­
stąpić w 1878 roku, kombinat zatrudniać 
będzie ił tys. robotników i produkować 
rocznie 1738 tys. ton żelaza eraż 1.3 min 
ton stali. Wyptarezy to nie tylko na cał­
kowite pokrycie zapotrzebowania Egip­
tu na stal, ale pozwoli również na 
eksport około IM tys. ton stali roesnie.

(MF)

ANGIELSKICH
W ładnym 1 kwartale ed im reku' 

ątecanle ekrętowe w Anglii nie ctizy- 
msiy tyle nowych samówieó, eo w ro­
ku bielącym- W reaultade portfel sa- 

. mówień w ubiegłym kwartale roku We- 
tącago nwięknyl alę • « statków o 
pejamnoicl Mł tys. DWT wobec 38 stat-

Ię armii w wielu miejscach wpły­
nęło na przywrócenie doraźnego po­
rządku. Niewiele jednak dało to, 
jeśli chodzi o wznowienie pełnej 
'produkcji. '

Z drugiej strony. Istnieje wiele 
danych świadczących, że obecność 
wojskowych w fabrykach przeszka­
dzała w podjęciu normalnej pracy 
produkcyjnej. Przez długi czas właś­
nie wojskowe grupy .pomocy dla 
lewicy" były nosicielami poglądu — 
poglądu zresztą na pewno im „za­
szczepionego” — że koncentrowanie 
uwagi na produkcji prowadzi do 
„zapominania o polityce”, o „rewo­
lucji", a więc że jest przejawem 
działalności „kontrrewolucyjnej”. .

*

W publikowanych w prasie chiń­
skiej materiałach na tematy pro­
dukcyjne zdarza się czasem, że mó­

wi się — choć najczęściej ogólniko­
wo — co zrobiono, lub co zamierza 
się zrobić. Niestety, brak wyjaśnie­
nia, w jaki sposób osiągnięto cel, lub 
jakie środki techniczne przygoto­
wuje się dla zabezpieczenia reali­
zacji przewidzianych zadań. W pro­
pagandzie owe środki sprowadzają 
się wyłącznie do „przestrzegania re­
wolucyjnej linii przewodniczącego 
Mao”. Informuje się, że takie czy 
inne trudności produkcyjne poko­
nano przez „obalenie tego co stare" 
(tzn. dotychczasowego systemu za­
rządzania) lub przez wzięcie sobie 
do serca odpowiedniego cytatu Mao 
Tse-tunga, jak np. „nie lękać się 
trudności” lub „klasa robotnicza 
kieruje wszystkim”. biających chłopów onz anńlejsze-

nie, różnic między ■ dochodami po-
Wydaje się, ż* takie postawienie ązczagółnych członków komuny, a 

sprawy nte'Sluży. wyte^^ co najważniejsze stagźrza warunki
■cym celom politycznym, Odzwier-

■asad kierowania produkcjąpo lik-
widacjl systemu, który dotychczas 
obowiązywał. Z drugiej strony Wy­
stępuje znów irracjonalne i wolun- 
tarystyczne podejście, do złożonych 
problemów gospodarczych.

Na początku br. prasa przyniosła 
kilka przykładów mówiących o 
przygotowywaniu planów produkcyj­
nych w zakładach na rok bieżący.
Z reguły konstrukcja łych infor­
macji wyglądała następująco: per­
sonel inżynieryjny opierając się na 
realiach technicznych- i zaopatrze­
niowych przygotował plan przewi­
dujący wzrost produkcji rzędu kil­
ku procent. „Masy” plan ten 
jednak odrzuciły i ustaliły no­
wy, przewidujący wzrost pro­
dukcji, 15—16 procent Nie po­
dano jednak , w Jaki sposób upew­
ni aię tak pokaźny wzrost wydaj­
ności pracy; zwiększy moce produk­
cyjne, czy zabezpieczy aię dopływ 
surowców i półfabrykatów. Nie wia­
domo też, w Jaki sposób zakłado­
wy piań jest sprzężony z planami

kćw o tonażu 8*1 tys. DWT w I kwarta* 
la 1388 roku.

Na 31 marca te*o troku poętfal ««ał* 
wleć atoconl an*1«lakleh obejmował e*ó- 
łem 833 statki o tonato 3,18 min DWT 
wartotei 371 min funtów wobee 173 stat­
ków o pojemnołei 1,1 min DWT war- 
totcl 133 mm tatów rok tamu. Na eks­
port było pnesnacsonych w dnia n 
marca 1933 roku 33 statków * tonatu 
1,8 mm DWT 1 wartofel im mm fun­
tów. W eiąyu^t mimlęey do kodea mar­
ca 1333 roku nowe samówlenla wynłeały 
<t*ólem 82* statków o pojemności 3.1 mm 
DWT ooią*ająo aajwytasy posłom M 
przestnenl ostatnich lat pięciu.

Wedlu* Łloyd’a Register of Shippin* 
Światowy sonat będący w budowle w 
dnia 31 marca 1919 r. wynosił 1783 stat­
ki o pojemnotd 13,3 min DWT, a tonat, 
które*o budowy jeaacso nie rospoesęte 
— 173* statków • pojemnołei 87,3 mm 
ton, etyli łącznie 33^ min DWT. W sto­
sunku do 1333 roku twistowy portfel 
samówieó na statki handlowe swtęluayl 
alę pneaaio dwukrotnie.

Pod względem widkotei produkcji *« 
krętowej Japonia w dalasym ciągu uh 
muje pierwaae miejsce, dalej idą ko­
lejno: Szwecja, Anglja, Niemiecka Re­
publika Federalna | Francja,

(MF)

RADZIECKO-ALGIERSKA 
UMOWA HANDLOWA

Data 38 kwietnia podpisano w AlglesM 
umów* handlową o zwiększeniu wymia­
ny handlowej między Ąlglerią a kwiąa- 
klem Rateieekim o 1M proc, w atoeun- 
ku do 1338 roku.

W myli umowy Zwląiak RadaiecH do­
starczać będzie Algieru drewno, metale, 
bawełnę, maalo, cukier 1 inne produkty, 
a w zamian otrzymywać będzie owoce 
cytrusowi, soki, korek i wyroby kor­
kowe, a takie niektóro artykuły rozwi-

branży, gałęzi, przemysłu. Al*, jak rocznych - pieniężnych dochodów 
wydaj*’ się, w tym momencie nikt członka komuny). Również brygady ___ a * ‘ www ?. —a-  f—L„ 4««jit»Anae Artrtn*nad tytn nie zastanawia się. Wskaź­
niki planu mają mieć — w obec­
nych koncepcjach raczej charak­
ter mobilizujący, kierunkowy. Nie 
są więc celem, do Ictóregb każdy 
zakład produkcyjny powinien dążyć . 
i za którego osiągnięcie ma odpo­
wiadać., Wynika to z wyraźnej In­
strukcji Mao Tsedunga, który po- 
lecił. by przy sporządzaniu pitnów 
pozostawić szeroki margines dla 
„inicjatywy mas”.: Istnieją Jednak 
dowody, że władze ^centralne wydają 
konkretne zalecenia produkcyjne, 
wiadomo również, że określone za-
dania produkcyjne-nakładane są na 
przemysł . kluczowy. Są to jednak 
raczej pozostałości poprzednio dzia­
łającego systemu, niż nowe metody 
planowania 1 zarządzania.

Charakterystyczne, że nowe kon- 
eepeje gospodarne przybierają bar* 

dziej wyraźny kształt tylk* w jed­
nej dziedsinie — zwiększenie pro­
dukcji drogą swiękssenia wysiłku 
ludzkiego, lob bezpośrednim kosz- 
tem pracująeecsL

Prasa-centralna.. I lokalną przyno­
si sporą „dawkę" rozmaitych przy­
kładów, które mają natchnąć masy 
do wydajnej, acz nie skorelowanej 
* zarobkami prący, Jest to jeden 
Z przejawów . walk* z „ekonomiz- 
mom", jak również element mreedu- 
kacji społecznej".

Dla przykładu proklamowany sy­
stem współzawodnictwa „Taezai", 
Jak wyniką z prasy, „uzasadnia" ob­
niżenie dochodów najwięcej zara-

dla 
pracy, 
szenie —„---------
Jak np. przy pracach irygacyjnych 
ora* zwiększenia części dochodu nie 
przeinaczonej do podziału. W ten 
sposób rozwiązuję się skomplikowa­
ny problem akumulacji, bez ogląda­
nia się na racje społeczne, bez pra­
widłowego funkcjonowania mecha­
nizmów redystrybucji dochodu, na­
rodowego i systemu finansowania 
Inwestycji.

Pismo „Technika rolnicza" zare­
komendowało nową drogę mechani­
zacji rolnictwa, drogę wynikającą 
k ogólnych założeń Mao Tse-tunga, 
a polegającą na przerzucenia cięża­
ru .Inwestycji bezpośrednio na chło­
pów. Jako wzór podano, przykład 
jednaj * komun w prowincji Kua- 
tung. W 1M4 r. akumulacja w ko­
munie stanowiła 2,7 proc, jej docho­
dów, w 19OT r. procent ten wzrósł
do TJS. Ponadto członkowi* komun 
wpłacili na Inwestycje konieczne, 
dla mechanizacji własne oszczęd­
ności — średnio po 8—4 juany na _____  ,
osobę (jest to ptad otoua 10 proc, bardzo mgliste wyobrażeni*.

■tarli I. PłaSabw wPlM psoemówle- 
oie, w którym odntadrxjl, tt współpra- 
m gmpstata mięta* Algtarlą l zwiąs-

im

CZY WĘGRY BĘDĄ 
PRODUKOWAĆ SAMOCHODY 

OSOBOWE

■a Moefollą knjeta eatakowaklm 
RRnra, w kMryw ni* podjęto dotyeb- 
ta* *r*dnkcjl MtoMjNdd* «oahowyeb. 
Ootanto w Fraoto nchodnloj pojawiły 
Ol* danlaataRla — pawtónana praas *a- 
aoty idwitlc* w tarek krajsek — • 

r WRŁ ro*atruje się

dukcji Mmochedów osobowych bądź też 
montował assMchoMw a ob*M sagra-

* AMnnyclh
Jak się dowtadhjemr, koncepcja ta 

■ootalą odrzueosta. Ihmano, to ale roz- 
wląsująe problemu zaopatrzenia rynku 
wcwnętmego, poważnie swjększyiabr 
kóezty mewoju motoryzacji Indywidual­
nej w tym krain, go tańsao i bonWoiJ 

datathl***, *M* J*k wtao*m* pmmtaj* 
prisśwt aaRMMhMawy ■Mtawfoay ■■ 
neowwiżei* auwwą predukcją, ■ taks* 
* tarek kraNw. RaeaiadU* tata** 
aamaćhadew asahJbtęh aamlana aią aa- 

1 bimlaiwf m. m. ^^naa «wwilj! eks* 
porte amabasdw de ZaRt^ ktdrycb 
WRŁ japt porażaym produeaitem (M 
tya. atenr. w r. 1337) 1 aluportaram po- 

wydzieliły z* swych środków, odpó- 
wiednie fundusze — żrednio po 100 
juanów na jedną zagrodę. Były wy­
padki, że na mechanizację przezna­
czono wieloletni* oszczędności 
chłopski*.

Ilustracja ta niewątpliwie od­
zwierciedla skrajne tendencje, zre­
sztą przykład ten ogłoszony był w 
połowie 1967 r.. gdy ekstremiści „re­
wolucji kulturalnej’’ mieli Jeszcze 
wiele do powiedzenia. Warto go jed­
nak przypomnieć, gdyż mimo wszy­
stko najdobitniej wyraża cel walki 
z „egoizmem" 1 wyjaśnia pojęcie 
„pełnego oddania się społeczeństwu 
i rewolucji światowej”.

Uznano na przykład, jak pisała 
gazeta „Wenhuelpao", że system 
ośmiogodzinnego dnia pracy oraz 
wypoczynku w dni świąteczne jest 
wyrazem „kontrrewolucyjnego eko- 
nomizmu” i dlatego pracownicy 400 
sklepów jednaj z dzielnic szang- 
hajskich zerwali z tym systemem. 
„W ten sposób — relacjonują gs^e- 
ta wypowiedź Jednego z pracowni­
ków — jesteśmy bardziej zajęci 1 
pracujemy więcej. Ale mamy czer­
wone serca całkowicie oddane lu­
dowi i w pełni lojalne wobec prze­
wodniczącego Mao. Jeśli trzeba, 
pracujemy więcej. Jeden człowiek 
może zrobić, teraz tyle, co dawniej 
kilku".

Jeśli chodzi o przemysł, te podoi»* 
nych przykładów Jest znacani* 
mniej. Główny ogień krytyki Jest w 
tym przypadku skierowany przeciw 
systemowi zarządzania opartemu na 
zasadach zainteresowania material­
nego, rentowności i odpowiedzial­
ności finansowej przedsiębiorstw 
oraz decydującej roli dyrekcji i kie­
rownictwa technicznego w zarządza­
niu przedsiębiorstwem. Zasady te 

.nie obowiązywały, co prawda, sr ca­
łej rozciągłości w przemyśle chiń­
skim, ale ich poszczególne elemen­
ty grały uprzednio poważną rolę. 
Na ' początku lat sześćdziesiątych 
podjęto próbę zastosowania ich w 
eałej pełni.

Właśnie t* zasady i racjonalne 
metody działania uznane zostały, w 
toku „rewolucji kulturalnej” jako 
„rewizjonistyczne” i prowadzące do 
„odbudowy, kapitalizmu". Według 
wszelkich danych w praktyce zlik­
widowano jednak tylkb system pre­
miowania. Ogólnie stwierdź* się 
również, że zniesiono „nieuzasad­
nione przepisy”. Ograniczono rów-, 
nież liczbę personelu inżynieryjno- 
technicznego i administracyjnego, a 
ponadto, przebudowano komórki za­
rządzające produkcją i jej przygo­
towaniem, włączając do nich przed­
stawicieli kadry politycznej, robot­
ników, oraz personelu inżynieryjno- 
technicznego.

Trudno uogólniać lawinę zjawisk, 
które nie nabrały jeszcze pełnego 
wyrazu, które wciąż powatają 1 zni­
kają na powierzchni rzeczywistości 
chińskiej. W wypadku koncepcji e-

.można jednak najogólniej ; powie? 
dzieć, te -opierają aię one przede 
wszystkim na dążeniach do stwo­
rzenia takiego systemu, który naj­
niższym kosztem przyniesie naj­
większe efekty. Reszta, to uczeni* 
na automatyczne działanie, czyli w 
konsekwencji r.a żywioł. Być może 
dlatego dąży się do stworzenia rejo­
nów autarkicznych, aby niepowo­
dzenia w jednej dziedzinie produk­
cji, lub w jednym rejonie nie wpły­
nęły w bardziej bolesny sposób na 
inne dziedziny czy rejony. Być może 
zakłada się, ii z czasem pewne za­
sady zostaną wypracowane w opar­
ciu o zdobyte doświadczenia. Trzeba 
bowiem pamiętać, że znane przykła­
dy i wzorce nie mają powszechnej 
mocy obowiązujące] 1 formalnie sta­
nowią tylko doświadczenia 1 nie 
więcej, które propaguje się jako.
godne naśladowania. Z tych „wzor­
ców" ma dopiero powstać system e- 
konomiezny, o którym, jak się wy­
dalę, nawet jego orędownicy mają

tya. ntUk.' OŁ V tya. astak ty<* rt» 
ImaSw eksportowanych beOzle do ZS1R.

Dodatkowym źródłem Bahesnloezcnia 
dostaw radzieckich aamoehodOw osobo­
wych na Wciry może być rdwnloż na- 
wiązani* bezpośredniej współpracy koo­
peracyjnej pn* produkcji radzleeauoc* 
„Fiata". Węgrzy, dysponujący etaatąeym 
sta wysoką marką przemysłom radl*, 
technicznym, błorą ■ pod trwa<s motit* 
woM wyspecjalizowania sta w produkeg 
odbiorników radiowych dla radzieckich 
fiatów". W ten sposób, wykorzystują* 
posiadane dotwfadcaeni* i latnlejąc* 
ndołnożcl wytwórcae, hes tworzenia od- 
rebnesb 1 ze wzgl«dn na ecranlcnoną 
skalą rynku wewnętrznego, pożbnwlone* 
po aserszyeh perspektyw rozwojowych 
przemysłu samochodów oaobowyeh, oezo- 
kują zaspokojenia swoich pottaeh niż­
szym fcsaztem 1 szybciej.

IV PIĘCIOLETNI PLAN INDII

Dnia n kwietnia rząd Indiry GandM 
wniósł do parlamentu w New Delhi 
projekt IV planu 3-leuuego rozwoju co- 
epodareaego kraju. Ogólny koazt zakro* 
tlonych w planie na okres 1970—1374 In- 
weatyeji wyęieale 833 SU min rupii 
(U SM min funUpp.

Wedlu* planu wzrost produkcji prze­
mysłowej ma wynosić 8 proc, roeznie^ 
a wzrost eksportu — 1 proc, rocznie.
- Wzrost globalnego produktu ncrogos 
wego w tym okresie obliczony zestal na 
1,3 proc, rocanle.
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PM o problemach gospodarczych A
i II Plenum Komitetu Centralnego PZPR nakreśll-
I lo główne zarysy nowej strategii rozwoju ekono- 
I micznego w naszym kraju. Podstawowymi wy- 
| znacznikami tej nowej strategii są nowoczesność, 
i koncentracja i selektywność. Powodzenie nowych 
| zamierzeń rozwojowych zależy jednak, nie tylko od 
I. przyjęcia słusznych uchwał, ale i od -.zrozumienia 

jakie są przesłanki nowego etapu polityki' gospo­
darczej, jakie warunki je umożliwiają i wreszcie 
jakie jej będą konsekwencje społeczne.

i Zrozumienie to musi być powszechne — wśród’ . 
I załóg robotniczych, działaczy gospodarczych, nau­

kowców. Czeka nas więc okres- wytężonej edukacji 
— bez tego bowiem najsłuszniejsze plany i zamie­
rzenia nie przyniosą przewidzianych rezultatów.

Próbę określenia istoty selektywnego rozwoju 
daje w ostatniej „POLITYCE" Jerzy Kleer w arty­
kule pt. „Wybierać to znaczy rozwijać i ograni-

: czać”. Nim jednak przejdziemy do omówienia tez 
autora, pewna uwaga wstępna. Jerzy Kleer kon-

, centruje się głównie na skutkach polityki selek'

5
' tywnej. Wydaje się jednak, że warto również za- 
. stanowić się nieco nad jej przesłankami: Istnieje

I
' bowiem dość powszechne przekonanie, że polityka 
' selektywna to po prostu taka, w której pewne ga­

łęzie, branże i rodzaje produkcji rozwijają się 
szybciej, a inne wolniej. Gdyby przekonanie to 
było słuszne, cały dotychczasowy nasz rozwój moż­
na by uznać za wybitnie selektywny. Najsilniejsze 
zróżnicowanie w . tempie rozwoju poszczególnych 

i branż istniało we wstępnej fazie uprzemysłowienia, 
. w pierwszych latach planu 6-letniego. Czy jednak 

ten okres można nazwać etapem selektywnego roz­
woju w dzisiejszym rozumieniu tego słowa? Był to. 
etap nazywany „stromym podejściem”. Zróżnico­
wanie w tempach rozwoju wynikało wtedy przede 
wszystkim z zacofania i polegało między innymi na 
godzeniu się z dokuczliwymi brakami większości 
potrzebnych nam produktów, z niezaspokojeniem 
wielu istotnych i pilnych potrzeb zarówno gospo­
darczych jak i społecznych. Obecnie możemy mó­
wić o rozwoju selektywnym dzięki temu, że pewne 
minimum potrzeb jest już zaspokojone we wszyst­
kich dziedzinach, że poziom wytwarzanego docho­
du narodowego jest stosunkowo wysoki, że mamy 
możliwości wyboru wynikające nie z niedostatku 
(nie jest to więc wybór wymuszony), a z pewnego 
nagromadzenia środków materialnych i potencjału 
społecznego (kadrowego).

I Selektywność na osiągniętym przez nas etapie 
i rozwoju ma oznaczać nie godzenie sij? z ostrymi 

brakami w rozmaitych dziedzinach, a przeciwnie, 
stosunkowo wszechstronne i pełne zaspokojenie

póifMib-osiągane w spdsób najbardziej efektywny. 
Fakt, te pewnych dziedzin nie będziemy rozwijać 
nie' oznacza Wcale, że zakładamy braki w produk- 

. tach. które te dziedziny wytwarzają. Potrzeby w 
tym żakfęste będziemy tylko zaspokajać inną me- 
todą' -^-' produkując to, co w naszych warunkach 
zapewnią wytoką efekiąwność i wymieniając na 
in§e'-@Q^zebne nam produkty. Stąd między innymi 
taki,'nacisk kładziony- na -handel’ zagraniczny, a 
prięde wszystkim na współpracę gospodarczą z 
krajami 'socjalistycznymi.

Jćrzy Kleer podkreśla przede wszystkim, że poli­
tyką sęlćktywnego rozwoju- zakładać musi przesu­
niecie środków z jednych gałęzi na inne, Oznacza 
to podział branż i zakładów na trzy grupy: przy­
szłościowe o priorytetach w zakresie inwestycji, 
surowców 1 kadr; grupę, która będzie się rozwijać, 
aló w znacznie wolniejszym tempie; i grupę nie- 
rozwojową. która będzie podlegać ograniczeniom, 
a niekjedy nawet likwidacji. Rozwój selektywny 
musa Więc zmienić dość radykalnie ukształtowane 
propót^je w gospodarce. Pociąga tó ża sobą poważ­
ne irp0ILkącje społeczne'. Konieczne będzie prze- 
kwaliflkowanie części kadr, być może terytorialne 
przemieszczenie pewnych grup ludności itp. Swia- 
domość tych komplikacji społecznych musi być 

' również‘powszechha oraz z góry powinien zostać 
opractjWany program rozwiązania wspomnianych 
wyżej: kwestii.

Tu warto znów-dodać pewną uwagę. Niekiedy 
w publicystyce zarysowują się obawy, że .rozwój 
selektywny pociągnie za sobą stagnację na pewnych 
terenach, i „krzywdę” pewnych grup społecznych. 
Wydaje się, że są to Obawy przesadzone. Jak już 
zaznaczyliśmy roztvój selektywny stał siię możliwy 
właśnie dopiero teraz ^dlatego, że istnieje pewien 
dość wysoki stopień zaspokojenia potrzeb 1 że ist­
nieją mbźliwości dokonywania przesunięć, które 
można skompensować zatrudnionym w nierozwojo- 
■wych gałęziach gospodąrki. Prócz tego rozwój se­
lektywny kładzie nacisk przede wszystkim na dzie­
dziny przetwórcze, a więc lokalizacyjnie mniej zde- 
terminowane, niż na przykład dziedziny surowco­
we. Stwarza to szansę dla wszystkich w zasadzie 
regionów kraju, a jej wykorzystanie w znacznej 
mierze Zależeć będzie od inicjatywy, zapobiegliwo­
ści 1 gospodarności poszczególnych władz tereno­
wych. Ći, którzy potrafią wcześniej przygotować 
niezbędne elementy infrastruktury, szkolnictwa za­
wodowego itp. wygrywać będą rzecz jasna w kon­
kurencji z ofertami planistycznymi innych powia­
tów czy województw.

s. c.

• Nasi znajomi udali się na ulleę 
Piękną w Warszawie do wielkiego 
i wspaniałego sklepu, gdzie sprze­
daj e się wyłącznie lodówki. Mieli 
też zamiar kupić właśnie lodówkę. 
Nie zraziło ich oczywiście to, że
każdy istniejących w sklepie
egzemplarzy- miał ’ jakąś 'wadę. Na 
ogól wewnątrz niepąflfy się źarów- 
kl oświetłająper-alhp.- popękany był 
plastik, którym lodówki są wykła­
dane. Znajomi nie kupili" lodówki z 
felerem, ponieważ okazało się, że 
„sklep nie prowadzi transportu”. Po­
dano im wszakże uprzejmie adresy 
sklepów, które dostarczają lodówki 
do domu uprzedzając wszakże, że za 
to w sklepach tych nie ma lodó­
wek. Chciany model wybiera się * 
prospektu. Nasi znajomi pomyśleli, 
że skoro lodówki, które mogą obej­
rzeć mają tyle wad, to ileż wad 
mleć muszą lodówki kupowane jak 
kot w worku! I ze sprawunku zre­
zygnowali. Wyjdą na swoje, bo jak 
długo u nas w końcu trwa lato? 
Tydzień^ góra dwa.
• samochodem tylewać należy do 

chłodnicy wodę destylowaną. Wlewa­
nie wody z kranu niszczy samochód, 
■obmyślono więc skomplikowany sy­
stem uniemożliwiający nabywanie 
wody destylowanej do chłodnic. De­
stylowana woda jest w sprzedaży, 
ale tylko do akumulatorów (sprzeda­
ją stacje benzynowe) 1 do przemy­
wania ran (sprzedają apteki). Aby 
woda o Innym przeznaczeniu nie by­
ła wlewana do chłodnicy sprzedaje 
się Ją w dawkach reglamentowanych 
— litr na stacji benzynowej 200 g 
w aptece. By napełnić chłodnicę 
trzeba objechać sześć do dziesięciu 
stacji benzynowych lub czterdzieści 
do pięćdziesięciu aptek. Ograniczenia 
spowodowane są trudnościami pro­
dukcyjnymi wody destylowanej. 
Technologię Jej wytwórstwa mamy 
co prawda mniej więcej opanowaną, 
ale brak środków na skomplikowa­
ne urządzenia “produkcyjne typu: 
kocioł z wodą, 1 rurka. Niszczenie 
samochodów nie pociąga za sobą o-’ 
czy wiście żadnych kosztów społecz­
nych.
• język, którym mówimy (na 

konferencjach):
„Samochody, o których mowa u- 

przynależnione są do zajezdni w

tylko diabetycy. Warszawska-fabry­
ka Surowic i? Szczepionek . poczęła 
wykupywać te najsmaczniejsze’ * ryb 
1 przerabiać je na insulinę. Czym 
karmić się będą zdrowi? Sękami w 
proszku. Już w przyszłym róku pro­
dukować będziemy 400 ton soków o- 
wocowych sproszkowanych h la kawa 
nesca. Proszek wsypany ■ do wody 
stworzy normalny sok z jabłek, Wiś­
ni itd. Nowa metoda wytwórcza ra­
dykalnie zwiększy możliwości zbytu 
owoców, nawet gorszych gatunków ' 
1 w okresie klęsk urodzaju.,
• Polacy wypijają czterokrotnie 

mniej wody mineralnej, niż Wódki. 
Ale przynajmniej w tej- dziedzinie 
wytwórczej mamy zupełnie jasny, 
precyzyjny program aż do roku 1985. 
Obecna produkcja ;wody 'mineralnej 
wynosi 150 min butelek rocznie jeżyli 
50 min .litrósy, . Za . ł5jJk» ?.lat , pro- 
dukcja śkoezy do żSÓ^ntlń- ibutelek 
a w p^ededidu NEś wleku notyple ; 
trfrassrsmeswas ■ 
o Ile do tego czasu nie podniesie 
się spożycie . wódki, co o .tyle jest 
prawdopodobne, że wodę mineralpą 
pija się głównie w. zakładach ‘ gastro­
nomicznych właśnie do wódki; •
• Łódzka Fabryka Farb; i Łakie- 

rów reklamuje *wój produkt . „Syn­
tetyczny Lakier Ogólnego' Stosowa­
nia” objaśnieniem, że sennie- oni. w ' 
ciągu 24 godzin. W ' rzeczywistości 
schnie on w ciągu 4* godzin, tysiące 
łatwowiernych ludzi trwa przyklejo­
nych do świeżo matowanych - podłóg " 
i drzwi. Kiedy -się czyta , nasze 
prospekty reklamowe, teksty na , o- 
pakowaniąęh, ogłoszenia .reklamowa­
ne — wyroby mają same zalety -i ' 
wyśmienite ' własności ; Użytkowe, ■ 
Kapitaliści postępują. Inaczej: bardzo., 
starannie omawiają wady wyrobu, 
dbając o to, żeby'poinformować o ' 
ograniczonej ich stosowalnośctpraw- 
dziwych właściwościach i regułach- . 
użytkowania. Apologetykę- Stosują 
tylko w reklamach .ogólnie zachęca­
jących do stosowania iieh wyrobów 
a nie w prospektach szczegółowych. 
Przypuszczenie, że kapitaliści; mniej, 
dbają o zysk, niż nasi wytwórcy by­
łoby krzywdzące dla tych pierw­
szych. Zachodni fabrykanci po pros­
tu wiedzą o tym, że klient -nie- przy­
puszcza, iż czynią' cuda, zaś . nade 
wszystko boją się 1 rozczarowania 
nabywcy. U nas prospekty I opi­
sy sporządzane są jakby nie dla |lu- 
dzi„ którzy wyrobu. będą - używać» 
ale dla przełożonych ' producentów, 
którzy lakier znają z opakowania, a 
nie z czynienia aeń użytku.

ze świata 
NAUNimi

„Gdyby można było założyć pełną 
substytucję w poszczególnych gru­
pach rurowych, uzyskalibyśmy infor­
mację, że w ciągu roku prze* czte­
ry miesiące magazyny surowców 
zapewniłyby zabezpieczenie planów 
produkcyjnych.”

„Osiągnęliśmy Już wysoki stopień 
zamaszynowienia w zakładzie, od­
czuwa się jednak pewne niedosprzę- 
towanie.”

® W „Trybunie Robotniczej” Bar­
bara Knoll plsze: „Przemysł odzle- 
ŻJwy, który rozwinął,się bujnie na 
i.-renie całego kraju' jest w stanie 
wykonać niezbędne pomiary antro­
pometryczne w rozbiciu na poszcze­
gólne regiony. Ale rzecz jasna, czynić 
to będzie tylko z punktu widzenia 
wjasnych potrzeb”. Jeśli,tak, to 
przewidujemy, że przemysł dążyć 
będzie do udowodnienia, że wszyscy 
ludzie są równi, więcej — jednako­
wi.
• W przyszłości pstrągi, które te­

raz mało Kto jada — jeść będą

MATERIAŁY WIĄŻĄCE
, Oceny zaopatrzenia w materiały bu­
dowlane mówią zazwyczaj ’ o nie dość 
wyśoklm poziomie dostaw,.' *wl“*-' 
cza na potrzeby rynku. W zakresie 
materiałów więżących dotycZy to 
Jednak * Jedynie cementu i wapna 
hydratyzowanego.' ■ Możliwości' dostaw

■ wapna palonego są bowiem wyższe 
od zapotrzebowania, budowlani Chęt­
nie zastępują je bowiem wapnem 
hydratyzowanym nie wybiegającym 
gaszenia i dołowania.

Decyduje ó tym • fakt,, że eena 
zbytu wapna hydratyzowanego jest 
tylko o 28 proc, wyższa od .wapna 

- palonego, a cena ■ detaliczna tylko o 
44 proc, wyższa.

Ponadto cena detaliczna wapna pa­
lonego Jest niewiele niższa od ceny 
detalicznej cementu (o ok. 20 proc.). 
W konsekwencji rolnicy nie wyko­
rzystują w pełni możliwości posłu­
giwania się wapnem jako materia­
łem wiążącym. Zgłaszają natomiast 
odpowiednio wyższe zapotrzebowa­
nie na cement. (Sb)

POMOC PAŃSTWA DLA 
UCZĄCEJ SIĘ
MŁODZIEŻY

natomiast ■ łleaba korzystają­
cych wąroela o 13-tys. (4 proc.). Naj- 
więkny prąyroat miejsc wystąpił w 
domaeh- studenckich: 10 tys. (17 
proc.). Skoro wskaźnik przyrostu 
miejsc ' wyprzedził wskaźnik przyro­
stu Ueaby zakwaterowanych — po­
lepszyły. się warunki mieszkaniowe. 
Liczba sakwałerowanych przypada­
jących , na 1*8 miejsc zmalała w in­
ternatach szkół zawodowych ze 107 do 
Iść, w domach studenckich — ze 115 
do 112. Natomiast, w internatach li­
ceów ogólnoksztalących wskaźnik 
ten wzrósł * 97 do t*. (wsg)

PRODUKCJA A 
WYDAJNOŚĆ PRACY

Min, Budownictwa 1 'Materiałów-Bu­
dowlanych mają być w I półroczu 
br. tylko o ok. Z proc, wyższe niż 
w I półroczu ub. r. wobec plano­
wanego na br. wzrostu dostaw o 1 
proc., który oceniany był również 
jako niedostateczny. (Sb)

KIEDY BĘDZIE WIĘCEJ 
OPAKOWAŃ?

Wcdług ostatnich 
w bieżącym roku 
sta ze stypendiów

■danych GUS — 
szkolnym korzy- 
313 tys. mlodzje-

ty. Z tego: w' szkołach podstawo­
wych — 1’4 tys., w liceach ogólno­
kształcących -z 24 tys. (8 proc, mło- 
dz:eży tych szkól); w szkołach za­
wodowych —25 tys, 111 proc.),,w 
szkołach wyższych «9 . tys. (42 
proc..) Ogólna . liczba młodzieży ko­
rzystającej z pomocy stypendialnej 
wzrosła w stosunku do poprzedniego 
roku szkolnego; o 12 tys.

Zanotowano wzrost Udziału stypen­
diów .pełnych 'w stosunku do ogól­
nej liczby stypendiów. W szkołach 
zawodowych otrzymuje stypendia 
pełne 39 proc, korzystających z po­
mocy stypendialnej (59 proc, w roku 
poprzednim). W szkołach ' ogólno­
kształcących udział ten zwiększył 
się z 42 do 44 proc.

W internatach i domach, studen­
ckich zamieszkuje obecnie 32 tys. 
młodzieży, z tego: 31 tys. w inter­
natach szkól ogólnokształcących, 212 
tys. w internatach szkół zawodo­
wych i 21 tys. w domach studen­
ckich. W bieżącym, rokn szkolnym 
ilość miejsc w internatach i domach 
studenckich wzrosła o '17 tys. ((

Ocenlanemu Jako dość dobre, tem­
pu wzrostu produkcji globalnej prze­
mysłu w pierwszyćh miesiącach br. 
towarzyszy wyższeod planowanego 
tempo wzrostu ąatrndnlenla. W kon­
sekwencji tempo- wżrostu wydajności 
prąci- liczonej wartością produkcji 
globalnej na 1 zatrudnionego osiąg­
nięte w I kw- br. ’ <3.4 proc.) ustępu­
ję dość wyraźnie .tempu założone­
mu w planie rocznym <4.9 proc.) i o. 
siąganemu w I kw. ub. r.

Niższe od planowanego tempo 
wzrostu wydajności pracy wykazują 
na początku br. zwłaszcza zakłady 
przemysłowe w resorcie : przemysłu 
ciężkiego, leśnlrtwi I -przemysłu 
drzewnego, przemysłu: maszynowego 
ora* w rosorele budownictwa i prze- 
myahimate#lilów;i budowlanych.

Niższe V od. planowanego .tempo 
wztostt■ .wydajności .pracy.przy ■ zna­
cznym wzroście zatrudnienia / spra­
wia, że przyrOst produkcji globalnej 
Jest opłacany szybszym od planowa­
nego wzrostem funduszu płac. (Sb)

ZAOPATRZENIE 
BUDOWNICTWA

Wiadomo, że zakładana na br. pro­
dukcja opakowań nie pokrywa po­
trzeb naszej gospodarki, a zwłaszcza 
eksportu, ani pod względem ich ja­
kości, ani pod względem Ich asorty­
mentu, jak również ilości. Dotyczy 
to- zarówno opakowań papierowych I 
tekturowych, jak również szklanych, 
blaszanych i z tworzyw sztucznych. 
W związku z tym Jeszcze w ub. r. 
KERN podjął decyzję o rozwoju pro­
dukcji opakowań przeznaczonych dla 
potrzeb eksportu, co automatycznie 
pozwolić powinno na częściową po­
prawę zaopatrzenia w opakowania, 
również zakładów pracujących na 
potrzeby rynku krajowego.

Okazuje się jednak, że realizacja 
wspomnianych decyzji w sprawie 
produkcji opakowań napotyka 
znaczne trudności, w związku z n- 
póżnieniaml w zakupach odpowied­
nich urządzeń. Dotyczy to zwłaszcza 
linii do produkcji puszek I urządzeń 
do produkcji butelek polietylenowych 
do pakowania mleka, które powinny 
zwolnić moce produkcyjne w hutach 
szklą. (Sb) >

POTRZEBNA POPRAWA 
GOSPQDARKI 
ENERGETYCZNEJ

Zrozumiałe jest. długa zima
spowodoWała w pierwszych miesią­
cach' br. pewne opóźnienia w reali­
zacji planów przedsiębiorstw budow­
lano-montażowych. Wartość Ich pro­
dukcji w 1 kw, br. ukształtowała się 
bowiem na poziomie I kw. ub. r., 
przy wzroście planowanym na br. w 
granicach ponad 7 proc. Również 
kwiecień br. wg wstennvch danych 
nie przyniósł pożądanego przyspie- • 
sr"nta tempa robót budowlano-mon­
tażowych.

Są to jednak opóźnienia możliwe 
- Jeszcze do nadrobienia, pod warun­

kiem Jednak, że zapewnione zostaną 
ędnowłednle dostawy materiałów bu­
dowlanych. W związku z tym nie­
zbędne jest zwłaszcza przyspieszenie 
produkcji 1 dostaw cementu, mate­
riałów ściennych, armatury żeliwnej 
I urządzeń sanitarnych.

Szczególnie pilne Jest zwiększenie 
dostaw ■■ cementu, które wg -, założeń

a

i
1

Dane z pierwszych miesięcy br. 0 
Wskazują, że na niektórych odcin- fi 
kach produkcji utrzymuje się ten- J 
dencja do nieuzasadnionego zwiek- * 
szania zużycia energii elektrycznej. S
Zwraca uwaee
trudnym dla energetyki okresie te­
gorocznej zimy notowano liczne 
przypadki nieoszczertnej gospodarki 
energią elektryczną w zakładach pro­
dukcyjnych. Wzrósł również odsetek 
strat energii elektrycznej w sieciach 
przemysłowych (w I kw. br. w po-
równaniu z I kw. ub. Od 2 lat
notowany jest ponadto wzrost zuży­
cia paliwa umownego na jednostkę 
produkcji karbidu, celulozy, papieru, 
splrvtu.su. Jedwabiu sztucznego, wy­
robów ze szkła I In.

Przeciwdziałanie Jednostkowemu 
wzrostowi zużycia paliw I energii e- 
lektrycznej staje się więc w br. waż­
nym czynnikiem poprawy wyników 
gospodarowania. Zwrtca zwłaszcza 
uwagę fakt, że nie są w pełni wy­
korzystywane środki na inwestycje 
zmierzające do obniżenia zużycia pa­
liw i energii elektrycznej. (Sb)

PEŁNISEZON WYCIECZEK SZKOLNYCH W

Francuski poduszkowiec
Francuscy tnżyMerttWfo opracowali: 

piany konstrukcyjno pódjuzkowców. 
zaprojektowany poduszkowiec^ N-SOO 
będzie zabierał SM pasażerów i 30—40 
samochodów. (Motor)

Bezgłoiny młot
Angielskie zakłady • W|iU*m* James 

Engineer* ŁM wyprodukowały, .miot 
działający na zasadzie hydraulicznej, 
który pracuje- znacznie' lżej od pneu- 
matyeaiego. Przy pracy hydraulicz­
nego młota ^Sonomotlve System” ha­
la» pochodzi Jedynie od Udeneń gro­
tu narzędzia w zryw*ną' nawlerzch- 
nię. Olśnienie cieczy w -miocie wywo­
ływane Jest cyklicznie peset genera­
tor Impulsów, który napędzany Jest

■paHnosfym silnikiem . ąamechodo- 
wym. Takie , rozwiązanie pozwoliło 
.wyeliminować dodatkowe hałasy, wy­
woływane dotychczas przez wysoko^ 
prężne sprężarki. („Factory Eąuip- 
ment News” nr 1/59.^

Ryby baz wody
Angielski cootog T. Ravensdayl 

otrzymał preparat,' Który wstrzyknię­
ty rybie umożliwia Jej utrzymanie się 
przy życiu bez wody przez 48 godzin. 
Zoolog zapowiada udoskonalenie owe­
go preparatu,' tak -aby po wstrzyk­
nięciu go rybom mogły one żyć be* 
wody znacznie dłużej. (WIT-AR)

Typizacja korespondencji
W zakładach „Wibrator”, należących 

do zjednoczenia „Łćnelektromasz” w 
ZSRR wprowadzono typizację kores­
pondencji wewnątrzzakładowej; Pra­
cownicy zjednoczenia dokonali w 1987 
roku analizy korespondencji 1 ustali­
li ujednolicone, znormalizowane wro- 
ry pism urzędowych „na każdą oka­
zję”. Ujednolicono nie tylko teksty, 
ale I format pism, przyjmując Jako 
podstawowy rozmiar Ag (kartka po-

eztowa). Szerokie zastosowanie typo­
wych plam w zakładzie pozwoli za- 
oszckędzlć ok. łs prbe. czasu 'pracow­
ników 'Inżynieryjno-technicznych, zu­
żywanego przez nich. dotychczas na 
zastanawianie się nad .treścią i sfor­
mułowaniem opracowywanej notatki. 
Rachunek 'ekonomiczny efektywności 
wdrożenia pierwszej 'partii. 22 typo­
wych tekstów, wykazał, tt w ciągu, 
roku można zaoszczędzić 41.70* sztuk 
papieru formatu A-4. Ogólna roczna 
oszczędność dla „Wibratora!* zam­
knęła się sumą blisko 3,5 tys. rubli.

(W1T-AR)

Holrtro-skuter
W .Wielkiej Brytanii wybudowano 

skuter s napędem elektrycznym, zasi­
lany baterią cynkową ' o pojemność! 
3M A godz. Bez doładowania skuter 
elektryczny może .przejechać ponad 
225 krń, ■ z szybkością do M km/god*.

' (Motor)

Jak wykonystać hałas
Biblijna „obróbka dźwiękowa*’, mu­

rów Jerycha wykorzystana została 
prze*-jedno aa szwedzkich pnedslę-

'Mmtw óo opróżniani» pojemników * - 
materiałami «ypkimł, np. z wapnem 
w proszku, -‘ciimentem, plaskiem itp. ■ 
Dotychczas w tym celu wdmuchiwa­
no od <lółu_ sprężone powletrzć. jed­
nak * opróżnieniem zbiornika były 
zawsze kłopoty. Natomiast znakomite 
wyniki uzyskano dopiero .wówczas, 
gdy próc* sprężonego powietrza za- 

- glosowano „syrenę dźwiękową’*, wy- 
twanającą fale o określonej długo­
ści. (PT nr U/89J.

Węgierski — elektryczny
Na Węgrzech ukazał się prototyp 

miniaturowego samochodu osobowego 
o napędzie elektrycznym. Pojazd osią­
ga szybkość 58 km/god*, ,a zasięg 
jego bez konieczności' doładowywania 

' akumulatorów wynosi ok. 78--88 km.
Jeśli próby wypadną pomyślnie — w 
roku przyszłym ruszy seryjna pro­
dukcja. (Motór),

Sygnalizacjo „gazowa"
Przenośna kolumna < sygnalizacyjna 

. do regulacji ruchu ulicznego nie wy­
magająca doprowadzenia prądu elek- 
trycznego, została wykonana * An-

gliL .łąko źródło zasilania służy gaz, | 
propan, napędzający ‘silnik Impulso- 8 
wy. Silnik: ten. wysyła sygnały steru- g 
jące elektromechanicznymi zaworami fi 
gazowymi, które dostarczają Z*™ d0 I 
lamp czerwonych, żółtych lub zlelo- | 
nych, stosownie do chwilowej potrze- 8 
by. (Hor. Techniki nr 12/28) |

24 godziny Ziemi |
Jeżeli przyjąć, że czas istniehia Zie- J 

ml, jako planety, trwa ogółem 24 a 
umowne godziny, to ludzie zjawili i 
się na niej w okresie ostatniej ml- g 
nuty Jej istnienia. Jeżel) z kolei tę g 
umowną minutę określić przez nowe, S 
umowne 24 godziny, wówczas — zda- s 
niem prof. Łiebłediewa z Akademii a 
Nauk ZSRR — rozwój cywilizacji todz- | 
klej wkroczył dopiero w 3 godzinę. 8 
W miarę jednak rozwoju godziny u- 3 
mowne są coraz krótsze: pierwsza B 
rozciągała się od momentu powita- | 
nla życia na Ziemi do kultury staro- g 
greckiej, druga — do narodzenia g 
Chrystusa, a trzecia powinna trwać a 
do roku 2500. Z kolei czwarta ..go- | 
dżina” będzie jeszcze krótsza I wv- g 
niesie zaledwie 400 lat, bowiem w S 
miarę wyższego poziomu nauki I terh- B 
nikł życie człowieka bedzle względ- | 
nie szybsze. - (PT nr 13 29) g
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